
lena pręRumeraty 
wł..c~~h 

i!"i la$,. :l dod.1J .. ~... ,r. 
łHlfl'ib. '. '.' . Ił gr~ 
Odncs. dOł!Ójfh ~r. 

Z. pneslO PQtt:nll 
,~u~ :t dCd •. Uu~ ~. łr. 
p~a ł-Odzi".·· egz. . ~yr • 
.. Należyt~# ·pocztcn,wa 
9płaconarVc~ałtem 

wtODZ1J 

Al. Kośd~sO!:ki 41 
TELEFON 28.. 

Ko!\to PJ\.O.ti0594. 
. Red..pnvimUl(iod 11-12 
~ Art. i' Ustówanonimowyeh 

nie umies~a się. 

UOU~ł'b~ U . łluslrowan UlG Cena gro 

Jutro olśniew8jąea pramj·era 

potężny dramat ,egzotyczno-erotyczny p. L 

Najsubtelniełsza hisloria miłosna~ haitowana na kanwie palaeu despotów Wschodu i b~udu wielkomiejskiego ł 1403-
, walka między szlachetną miłością młodzieńca i żądzą 'zdeprawowanego starca I 

krtótyolśniewa egzotyczną wys~awą,podbija tłumyfa3:ynufącą treścIą, oszałamia i podnieca czarem najpiękn. kobiet. 

W . rolach gł6v/nyth; Król' ekranu,/ najwię~ist!yalttor kinematograficzny 
.111 h';~ j naj wytworniejsza I _.i.'.~,: mi m 

Z ze III _II gwiazda ekranu II ""'" I Si 11 e 
nu~tra:łJamuzyczoa w wykonaniu orkiestry symroni.ezaejpoddyr .. Pil LEONA KANTOt{A.. Początek pr1ledst. o godt,,3-ej .. 

-".-~. " . .--

cena 

I 
niesamowitych pll)igód, piepn:nY.:h historyj i szarnpańsldch warjaeij .. Wrolacb główDJ'd!' 

- -
• 

P<X!zc:,tek o 5-ej oatatni seens C),_ 
Narnowsze arcydzieło Uoi Versa! Ptames; . " I . 

(Kobieła, ktlhei kupić nie mea na) """" 9 aktów szalejąc,ch jałlcingćW i oualałei miłośc~. 

W niedzielę, dnia 4 kwietaiar •. bl 

V{spaoiały program śWfąteczny!, 

Paryż ..;.., stolica Frahcji, sŁoIka Europy, gtolil!a .śm1atal Calkomlty prcgratD ~.Cadn(J de Paris".Pwyskie l»yśeis2i k~n.e 
\V2fusza;ące lcsv tancerki kabsretoivejl HmRsz:!ze 2ydelI.)te1młudziezy. 1M rolach giófRny;.:h;-Slo:lka.MARJORlE 
DR. W I vięknvCLIVE. BROOK. Nad DrogI". 2 akt. arevwe~oI farsa Orkiestra symf, pod kier, S~ B:ljgdmana. 1* 

. J 

l . ' _'~ '4 '"'re - ·"·W-::ł!l)rr~ .. ~"mq.. t ..... 

UD 

Odniedz·ieli dnia 4 do 
niedzieli dnia 11 kwietnia 

w ł,czn fe .. 

~~;eJi1~ w's~ej najnowłzej 
__ IIIUllm fi ~ kreaejI p. t. 

l'l1ezm~kle aeflsac:yjn)? .... draDli.'lt\\ spółcztsny ~ 9 al dach . osnuty na tle 
przyaój uWt.:tjgarozbitkól\ł' ........ Rz.ecz: dziej.; s;ę \i1 sp_kojnej mIEścicie 
angielskiej i na jt;dnejz bEZiu.dn}ch v.:ysp 1\rchlI>E1aguPolinez1js!\:ieQo 
Przepjękrezdjęcia n6tury . ...;.., Zajmująca treść- Art;ysłycz ~ykOllanie 
}i njed~leię' iś"iętd.Qdg. 2-3 PI> Vi s1Jb, odg. 3~4 pp. .. 
l W dzue pO\\'szeclnle od 5 .... 6 Pl' wsz,ystkie mifjsca po gr. 

JI1. .FI I 
Wielka wyprzeda! win i iiltier6w 

Ul firmie 

CZ I S. . ~ 
dukatowe i L6próby wszystkie JasoJy i ~'iel .. ~3 
ktlści ztrWsze na skłao;de. p1erśdonki. l!oicz.yki ii~ 
z gwarap.i.dą, Ze~ad{l Lon$1in~s ~mega, Zeni~b! it 
męzkiel daILskle w dUl.ym wyporze Rajtanl~l .~ 

kup;e WOŹCie. 

BrzezinskalO, Jan P k. 
. Duży ~b,ór r late! ó~. 1965..-

"T or 
PiOtrkowska: 101. -Tel. 591. 

855-
J or'e . ar 

. W drugi dzień Swląt Wielkiej Nocy 

tylko fes urac}a Teatralna 
Ił arutowfcza 20 otwarta będzie. 

J ed.n-o ty1ko mam na względzie. 

Pu.sto, głucho, wMiędJzje będzie, 
Gdzie rado-śnie SpędziSlZ święta? 

Gdy kaMa knajpa jest zamknięta? 

Lecz niecha.j ~p.acz cię :niie wwie.a'ia -
Pędź szyhko Q,oQ Englem 
Do Tea;vl'laJ.nej, NaTutC"lJ"V\·i{?za 

Tam l:3haezysz 18 giris' balet, 
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T LE 
OBIelA POD KONTROLĄ 

LtGt NARODÓW. 
Genewa 2, kwietnia ,', (pRt 

Generalny Sekretarz Ligi Narodów ~it' 
lflek Drummond zaraz po świętach uda je 
się' do "Citecji dlazbadarua. stanu pra.c komi 
tet@w reemigracyjnych, dzialająccyh t~ z 
,tam~ellia 'Ligi N arodów dla uchodźców grec 
kich z Turcji. Przy tej sposobności Bir Eriek 

'Orulnrnond z!oży wizytę oficjalną rząd'owi 
greokienul oraz prawdopodobnie zapozna się 

,'ł;)ljt:ej ze stanenl kraju i jego rozwojem. P. 
,Orurnmondo"\vi towarzyszyć będą w podróży 

,':;;;zefov.·ie sekcji, Ligi Narodów Attolieo 
łflantoux. 

JAK LWÓW WALCZY 
Z BEZROBOCIEl\tt 

LW6w 2 k-wiefnia (pat); 
Na konferencji ,praSOwej pr'e2ydjum 

,rłldgistrattl, oświadczył, prezydent miasta, że 
IW celu UJlct'iia klęsce· beztubocia miasto w 
najblizszYIl1CZasie przystgpi do większych 

. rcbót kmudizacyjrtye,h, drtlgowyeh uraz do 
~udowy kilku 'W·łasnyc"'. kamienic, oraz 
ftzeeh hHrł::~6t~r dla beltobottlych.,M18sto 

·.-3pc;d.zit:'w:t się ,'It ten sposób zatrudnić ź1iacz 
nie JsZ~1 ik~~ć bezrobotnych. 

DROŻYZNA \V \VARSZAWIE. 
Vvarsza","a 2 kwietnia (pat) . 

ł<ohlisja do b~{b,lIia zn1ian koszt6w u~ 
~f:i'eJlniaH!:l na posic:dzeniu \y dn. 2 kwietnią 
1926 r. ttsut1Htt, i.ż koszty utrz-y'111 ania \,~ 
\Varszawie v,· okresie od 16---31 mel"ca br. ,tę 
!jOf{1\\"li~H1itl z okresen1 od 16--28 lufego 1926 
r. 2rhtil{,,:j!":t~:h; się Ó O.If! proc. (zero całych, 
'{iedclTIth:h:sląt setnych); 

No\VA {)FENZYWA PRZlCiW 
DRlJZOM. 

,I Paryż 3 kwietnia (pat) 
lJotiićsieriia z BeytOtlthu pofwierdzają 

,:dadomość o r6źpbeięciu o:reniywy przeciw 
ko D~uzom. LĄkcja. toż\vija się pOl1)yśltiie. 

SPÓLNICY BOT"V\lIN"t\, PRZED SĄDEM. 

Lewów 2 kwietnia (pat) 
,pnia 12 bU1. d8h'~lliie SIę prZed sądem 

;"~~ysjęgłych, rożptawaprzeciw"ko 1S-tll ko~ 
'?:~U~i~t{}m,\(}s~a1t~\Qnym .~, zdradę główną. 
:~tl~~i~lhp§l(~~:i*ffiókumstycznejpozo:
~t4jew.Z)\1~~ą ,~tt1jlj\'f~Wą'iłotWina. który 

~"ladomo ' •• '9fł...,.' .• : j§fi(1jstwo 
'J ~ ~ <, -_ 

\Vśr6d' ()skarłooyćhmal~J~,L~ę kilku 
ii"'("-

.110 
'Iwanie jak nall.p~y, .. ,,$utlkQw- &e w~~ystlitlml 

pailstwamJ• 

Bfikłtl~it2 l. <likt) '~łfjsił~8źwlihie db"vsz)t~tłrleb. mieśzklńcÓVi; 
N~\vy iftiłli,ster S}JI'tH,y zagr&iH!l~fil~~lan:M.iti kfijń.W Gd~z\vie tej zWfae~ śię bh do 

UneU w~t~łdo wśzy&tkieh ~ier{}f\tnHłt)w fU'"' . . k . 
IIlUfi~k1tli pla~W{ltk dyplómatyemych M~nlc4 ~- \'f§ż,"g;tkiehć1SyniiikóW łaMu i śptl 'Oju. o 
l't%1-anl We&cll1lwśH~pllljącej: i 'w.~p, •• ół~Htłahie .. i ·ośwla,. dc~a,iz nie ... iltag~e 

,~Obejmując sf-a.uowiskominisbra spr'aw ~ra w. 'tl&te r,hv,9Iucjoniżo,"va'Ć istttiejąte~o ust~ 
riicmych śltł$ttamzyczellFIł ~,'VeSDłych Świąt<': 0MZ . 
pros>zę :PWha,. Stby ~echciał "vspółpraco·waĆ . ze mną \vodawshia~a poczyń.iw· nim tylko pewne 
nad c1zdełe.m. wypełnienia misji, kt6rą mipowierZo- . znliafiy, jakie hakazujedoś\viadczenje. Od& 
no~P()1ityka~granic1JTha będ~'l kontynuowaniG5 ~VR koń~~y sle.· rtastępujątienti słtl\vami: 
~lit1'ki Pb'p.rZelttn,lego gabinetu, mająca mt. celu u~ -
VZ)'IDUlIhi~Sto$Ul1k6w :li ~YlhiWielkimiPI'~yja,cifil ;,Tak samO(jak bętłąC,y opazy\)ji, \wielł,: 
mi· oraz tlltitzyma.nia nIŚ:BłrychśGj~w, zaVi~·t~ch śtnv tit€ utoitealtliac . opozycji ź watchól
dWa ontoo:y ~t~tów' - zdl;}ża·· ~ .. litr\Va~etłiapó1s:o st;0",m" takohecnie,be,~, d,ąc u wladz,Y, zdo"ł~ 
ju, do eze;go dążymy Wgzyscy~ d1i9. zachuW-ania,ja;z. -
m,jlepSźYCh stOOilnkóW ze 'w&zysbkihni państwami. tllY!l$.pe\,,'ńicPd~~al10'WiihiepGfa~dku wed~ 

BukareS2t2 kwietnią (pat). ług przykładu, danego przez nas samychtli 
Prezes Rady ministrów Averes,cć), o; --,,~ 

Iurtianaiiloje ~ło~ ukil:Unei uaó~lamt 
o 'fR.A.:KTA'i:łtA.NDLoWYNmMmCltO-TtiltEbn HOKOWANIA HosYJSItO-TURECXrD. 

Angora, z L {];tAn 

Delegaej,a turackla i niernieek.a; kontj"1lti(J,wala. 

rok()wania wSlpmwie 2lawRll'cia trak.tatu hruh:dJl<Wl~i 
Następne pooioo.zęDlie loonfęren.cji wyznaCZQ!l1000, 

w·toq>,eik, w c~lu um!Qi.tliwieniia aelegacji tureclti~j rot 
patrzenia. niekUychpunkt6w. Na najbl~zem pa

siedzeniu o:maWianabę®1ie sprawa pobytu .obywatela 
j~ lu"6ju ~ teirytwjum drug~Q. 

Angora, 2 L (jat) 

, D21,is roz~z.ęłyeię • tu 'rokowa.ttm rosyj~lt~ 

ttłt'€e,kie'~&eltr zawa.rda traktatu hallcUQ~~gtI; De 
legaci tureccy i l'OOyjsey, daM :wyrtltZ pragni'en1łU1 ab1 
d.~ełi(;J ust.alone w~zioo~jfii.e }kltlnrcmaj U!ttitalmw 
zostało również i w dMeda.i:rrie śt{)SUIlków ek~a: 

nych l1Omd.~y ~mt 

Zakaz pI~ywozłl i prtewozu b,yd 
II 

będliłlaniOBlonf· 
, PLaga 2 ltwietrua (pat). 

Ministerstwo aprowifflcji ogłasza. ko~ 
inurlikar, który zazl1acz~, ze .Ministetshvó 
taecyuowane jest znieść lub ograniez)15 za~ 
kaz przywozu i przewozu bydła z Polski, a 
depóki egra:aiczenia te pezQsta\vac aędą W 
moey, będzie się imperF€wało . z Polski za· 

,miast ży·wych sitakbyt1fi .. " ml.8@~Mmł~telj 
stWJh~~lei. oddaJe ~.,tym: ~itu d~, tlY~l1Myeji' 
,vsz19t1d~:pt;.slRft&'łie\~&ł!9n1 ;;.;::. tthlogiłie~ Mi 
nistitsfwfl aprctWiZkcjf. rltt\VlłJ.itałł:lmYtą, fo~ 
kowabia Vi spteY:-' ,'~ni~Hz~ .. eb, ~i1jtąWl 
aydła z t\Itłbsławi'L RumUnJi i W~ier .. 

~eQo~ 

.. aOtOUr .Drll~nal[i!lf ntil 
L .,.,1 

*if~liVa 2 lfwit!Wa. 
Diiś {} godz~ 9 m. 2Q t. przyl!tyl po

liągiem paryskim, na dworzec . GłÓWn~7· jrlhko 

Purstenbergiein lKośdalłb,V~kim) 
francuska . i licznie'· łgf6mtithdna 
ljOŚĆ. 

kolołja 
pUMlily 

mity naSz gość fraiieuski~p. Paul B6iieour, Pokrótkicii,leez seriilęci'illyeh po-wiłtV 
\vybitnyparlatnentatzysiai delegat -- zn~tęp niachz oczekującymi na dw'orcu,-p~ 
caFrahcji\v' Lidie N ąrodm\lC. ' Bbncour udał się samOchodem do' hotłlu 

Na powitanie p. Paul BonC6t!r przyhyHEuropejskiegoj gdziez~ufiteSikawczasie łI~ 
na perotidworca reprezentanci 1\1., S.,ZUg-:., bytu \v stolicy. . ' 
pp. l\-tllstein i Wyszyński, prezes tow. o godZ. 12~ejwp:Qtzlo~l,1 wizytę13te 
1?rzyj~ ligi f~arodów,clr. Chbdikot fepfeteh mjefti\vi 5kt2yń~ld@mi;L 
tanci Sejhlu i Senatu z wieemarsZiUkiem O gO,dz~ l-ej ótłlr>Ył6. 81~'tt p:Nłnji!ht 
'vVoźnickim, członko\vie airibasady frant!u~ SkrzYl1skiego śniadanie, wydanel1a.cześćłb~ 
sltlej ~.ratłeą legttćyjhyh1 p~De Vaux; ofiŁc<; śeia Pticzem zWietlilł ł.:L~lł~h'Ziilłłi€, ib:; 
rowie:ftancusey1 ddwodca okr4~lt Kcr1JUt;l1, ściolyi t. d. . . . .. 
gefł.l'1.dlciewskł~z~stkorhe:hdahta mi~ ia: Po zwiedz emu Krak 
pul~~ Ocetkiewi:z, detegacja,grupy.pa.rin~ na i Kresthv wschtjtłniCtii 
111entarnSj . palgko-rt~ncitśkiej ż· st4:reta- ,nia'\vróci do Wars2a"\v~ 
nemgenerahłym"' p .• Dworhick~·· akademie~ ·.n.,W.".~.~,'c.,?,Jt, •. ,naniu,~lądwyje 

\1ł1'~ł8' ifjy§itlSł "1Jłł. N.af.lłltłft,'lłp\ .;U-'-J~ 
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Pierwszorzędna Pracownia Gorset6w 

" " 1~2 
,ódf. Piotr~owskal0gllfront Ił pi~tro .. 

Wykonywa: 
Gorsety, Paski, Biuston'Osze, 'Pasy hrzuszne, Pro5t-o
it~ymac~e1 J?a&] gUID-owe IX>$zczupll1Jj<1 t:e, J(ask.i 
&pOrtowe, i t.p. "Najmouniej(§ze, faSQny. Z 'trwałych 
ma;t.etrjai6w. Wygo(lh@'w noszeniu. PrzyjI(Hlje' się 
reperację; przęróhkl i pranie gO<fsetów. LDk.al po
większ.ony. NiekręptJ.jftca przymie.rzalnią. 

tJapna,gipsuł' kr~dv,trz:iny pa."'}' r'ac!!cwej 
smo!y. 9~ożdzl' i różr,ycuk Ui. lE.03 

Dost, rrza Ul kaźDej U6ści 

:fle[~DU III·· i(t~!D 
ul. St Zerom~kiego la ( a~n Pofska) . ,. . , , 

łlif!\!i.iłiljt.i~1t'''' -~~ 
:MEKSYK~-KOLON"JĄ JAPONSKĄ. 

Nowy Jork» 2 4. 
. . Na, specjalnem, posie;d,zeni;u '. komisji spraw z..a
grailicznych przewodlliczącysenntor Bo-rah ZakOffilJ 

nikował . ZeDl'a;l1ym, .żerządmeksy kaliski odstąpił 

Iaponji2 mHjony akrów tercnu nad zat{)ką l\:iagda
looy, '. gctziesyndykJat japOl'iski zamierzaprzeds'ię
wlZiąć na wielką skalę l)l'Odukcję k~H.lC-zuku. 

SOO1oocyjna. ta wilBido!ffiOść wywołała, wzburze
me w amerykańak.iJm śWi~ie prz.emysłQwym. 

KABLA. ZWyiK,A FRANCUSKIEGO FRANKA. 
Pa:ryż, 24. 

I'rzyjęcIaproj.e.llit6w iinan:-:IQwych przez pal"la
mant .:f.rancuslti wpłynęło Mrozu,' na pOdiIliesienie 
się kursu franka. ,FoJ.1a: ... k na gie1d,z,ie francuskiej 
skocizył wczoraj o, kilka . punktów, a waluty zagra 
nieme spadły. '\VeZOf"ajsza prasawiec'zorna, zajmu 
jąlJ sięostatnim.ni zd[vrzeni'umi \V izbie frann!.skiej 
stłvierdiZla, ,iegahinet Bl'landa Z~t~vdz,lf;('za s\YQje 
utrzymanie się:.!}l~t.y\vła.d·zy SD cjalbtCn1, którzy 
wstr~ym~ się '(id gfDSiQ.W:3:niif!.· 

K.AMP A~JA \VY:SORCZA Vi GRECJI. 
. Ateny, 2,4. (pał) 

Od dwóch dni wre w Gl'ecjienerg'iczna kEl.m-
, paJlja WyOOl'CZIU. ,tVszystkiepartjepolityezne urzą
dz.ająwielk.ą ilDŚ6 mityngó'.v za,rówl1o w shillcy, 
jak na. prowincji. \V n-~ciu pkr~gach warollze wy 
jątku ze \.vzględu na trudllo,;ci techniczne naznaeZG

no wyho1ry na prezydenta na dni,a l1.l~wietWl<l . 
.. _'-' "-,'-' 000:..----

lM 11\1 OCHO DEl\1. 
~ 

OPiłslldski m~ 
CO PISZE ,~KtJRJF...RPOZNj-\I~SKI'I. 

"K.ul'. Poznatiski" bardzo ostroq,cenia\ 
'działalność p. Piłsudskiego. O jego odmo~ 

'wie zja\vienia się przed sądem honorowym: 
. pisze; s 

"Cz!owiek~który nie chce,czyboi 
się brać odpowiedzialności za swoje czy~ 
ny - nie jest gentlemanem. \V .!\nglji i 
wogóle na, Zachodile z~nlkn,ly się 

przed nirn drz'wl\vszystkich kluhów i 
salonó\v.przestanoby mu podawać !ękę. 
l': nas u\vaża się, że 'wszystko jeśt w 
porzf!dku. ·\V sf,okczel1.st-.. vict· gdzie >ł,y:
ją l1shllone tr~dycje rycerskie. taki o8ob 
nik, jak p. Piłsudski, byłby \v nie 
mDżliwy. lJ nnS chce l1,1U się dać nitj\,;yż 
sze stano\visko W Jej szeregach';. 

JESZCZE JEDEt-~DOKUMENT 
S:t!'\BRJ P J.t]tUĘC!. 

PHudski~ dnkt JQ kv.~i~tnia 1921 r. t~k 
. J!tIstll (1 gen.Szeptyokhn~ 

1'\V t1.l1!rt l~c.f!o lincłl1920 \,yęz.wu:;; 
lem gen. S~eptYQkię~Q do \V ą.l·'iH~avry~ 

II 

I 

.'8 

słynny sekstet 

I 
znanych kom,. oS~ilrinHch rewJi t,,"-alrów 'I!Per5k~e OkosI i .iQui Pro QuofG 

od~ 5 kwtetn~a.codzu~t~n~fe wEeczorem w MaHnowej w piątki. czwańki, 
sonoiy i świc:ta fiveo'dotk'L 1406-

Kucnia pod no\\)ym zar;.ądem. - Sv,·,aży tramnort WIU frallcu~ki.::b,po ceila~h hardzI) niskich, 

."" 
~1' 

~ ,; 

Pl'ZYCZyną zaburzeń 
_ StrYi1 2 ,. 

Na podsta wr::; przqJl'D1,Vaazoncg.a śledzt.wa w 
Stryju ustalono: że rozruchy miały tlo poHtyc·zne 
nie sPDleczne~ Stryj od kilku mieSięcy ~esit tera 
nem WZIDiJŻO-llej agitacji k>O'illunds,tyc'znej pa.rtji 
liJuuHlskiej.vV St,ryjumieści sifJ również 1:entI'lala, 
tej partji. Cały s-z61'egwybH .. ny<:h komunis~'ów--ru 
i).inów, pochod·zących, ze Stryja siedzd obecnie po 
więzit:nia.ch we LwoWie j Stani.sławowie. 

Agj1tacja komul1jg.tycznej partji ukrah'isltiej 
jest niezwykle s 1111ą, dD\Vod:::n1 t2g{) jeSit. fakt, że 
żewpłyvi'ysocjali-ztyczne zo:::-tuly pl'Ze'Z, org1dni.zację 

kOID111lis1yczną ze zwią.zków za\yod-owych kOID,.llet
nie \vypart,e. S:zc.zególnie odnosi s:ię toclo związ
ków: difzewnego, kraw'ieckie:go, spoźywców.W ostat 
ni,ch trzech, mies.iącach orgl:mi,zacja kDmunisitycznu 
U1il'aiilSka w Stryju Il-owst'u.vn,ia w śeis,rem związl{U 
zJ;l!{}s!em Pristupą. ktÓly '\YIdÓFl d·o Sejmu interpe
laeję :przE'ci\vstaro$C1e . No", .... ab)wl) że prześladują 
uk;ai(lcÓ·~.y. ' 

. \V ch-. 'l~ wCZ'J" lJ;3Z;rm !ld 31: l:tek prZep-rowad,zo 
nago śledzLvvJ. ard-:-z;.{ ... ,anyc~ i.. G'!ób. MJęd.zy .arc.sz 
te Wal1 (;m'l. , 7.n~i}!luj.!s:ę '.vybit!lY ch':alacz komWlistyc 
C.Hly PolakS)k<i.lłowski l .> vvr-:;(~ Yiybitnydzialacz 
ultl"ahJ.sl\:: 1ia·:i~),.v:f:i! {)';:)l jNl(:>ll z agitatorów iy
ci "w, {'zlonek i RgP::.t III m~~t: ::-l~.a,I'{)dówkr. 

Pl'zyi.tul~a~h ahitych 7l]Qkziono karaJ)iny i 
łJhgnety, ode,~-,THn(ł 1101:cj:mLeIll. Dłt.nie zabitych hy 
ły kurczowo zoci.snięte. Pozat;:~n w różnych dzhl 
nicach mlnsta zna.leziono :l,.XwDzrzucane naboje ka.-

t-\dll1inistracyjne \vładze przeniosły Jo 
tychczaso\vego stgrost~ w Stryju p. Now.tk.l 
do starost\va \v Stanislawow'ie. Kierownict~ 
,\TO staroshva stryjśkiego objrJ zastę1.)czo p. 
Sz\varc, naczelnik wydz.admin. 

śledztwo pro\vadzone jest Vi 

kierunkach: ustalenia koniecznośc.i 
dwóch 
użycia 

broni palr:c:.i __ o p:'.;-:ez pblicjęi zebrania ma,,; 
terjału dowodowego przeciw intrygatorOll1. 
demonstracji~ na których czele stał znany 

'Na dzień pogrzebu zabitych i 
lych,któryodbędzie się sekcji z\vlokJ 

zmar~ 

wła~ 

dze poleciłyvlunocnić posterunki i obsta-
w wić Clnentarz. Delegaci bezrobotnych zamie~' 

rzaH z okazji por::rzebu zo:~q!~nizo,vać de~ 
!TIonstracyjny pochód za kf!~aV{analni. \VO~ 

bec tego' władze wydały polecenie urządze:: 
nia pogrzebu na cmentarzu, na który nie hę 

. gdy~ wobec często pO\"ltarzających się 

hóló\v w okolicy serca zdecydowany by::: 
lem na ","'szelki \vYP:1dek wyzr .. aczy·ć z~t6-
ry swego zastępcę jako !\.1 aezelnego \Vo 

agitacja komunistyczna. 
rabinOWe i rewolwery. Świadozy to, że bylJ9! t.Q' ~. 
llHe.Sltacja poEtyc;lJla zgÓl'Y przygotowana. 

Dochodzenie ustaliło, że tłum demQlujący ~ 
dynek sta;rostwa. składlal Slię przeważnie z ~zum~ 
wtn mi.ejskieh i agita.Wil'ÓW wywrotowoów, baz..; 
robotni zaś staIlowHizaledw:ie około 20 proc. demon 
s:'raillt6w. Z pośród 30 al'esztowanych do ooi!a d'Zl'" 
S1iejS'zeg() większość brah ud!ZAia.ł w d~low.ani~ 
s~wa i a.taku !lIa poUcję. 

B~zrobotnych bylQ zaledwie 400. 
W stY0zniu z,a,rejestrowa.nych w Stryju bylo 

(mo bez.robotnych na 32 tys. ludności. Z liczby tej 
20D osbb otrzymalo z.aję·cia przy tartlakach, zatem 
f.a:ktyoz.ni'e li~ pozbawionych pracy nie pr.z-e'kra
(}z;ala 400. 

\V oo,hoi-ę do starosty zjla" ..... Ua się delegacja betQ 

rohotnych, która pr,zeds·ta\vHa listę 700 bez;rooot
nych, ząd.ają.c dla. m:ch zapomóg. Po sprawdzeniu 
akaz;ało się, że lisiJa była sfałszowana, gdyżz.a,miesz 
cwno na niej 7 prostytutek, 30 ludz.i n:igdJZlie nte 
meldmvanych, (}:ra:z kl1Jku Z'fl~ w(!dowych złodz,i,ejów • 
\Vohec sfałs'zov,rankl. 11sty No\vak oświ!adozył, -
że nie przedstawi jej komitetowi ob~w:Łtltelslk1em1ł 
dla h&z,roootnych. 

Na fakt, że d'eD1oil1stracjlD. była przygotowy
wa,napl'zez rusinów wsk...1.!zuje ta OkOUCiZnośĆ1 ~ .. 
hi'tych i rannych ukraińców Jesi aż 13 osób. 

L;a,z.naczyć należy, że na cale starostwo ~ 
ski e je....~, tyLko 50 poliCjantów. 

---000--

wIadzOll1 konlUllista lVlaurycy Vi agman, ps.ev 
donim Grot. 

Do czasu ukończenia śledzhva zosta~ 
za"wieszony w czynnościach kom. ł ... azarQLf 
\vicz, który polecił strzelać do tłumu. 

\'Xl ciągu dnia wczorajszego krążyły po 
mieście wzmocnionepa-trole wojskowe i po 
Hcyjnc, które dziś zrana V\robec uspokojenia 
usunięto .. 

Miasto przyb~~lo dawny ehar~ 

tlą 'dopuszczenI liezrobotni. 
Lekarze szpitala stryjskiego spodziew~ 

ją się utrzymać przy życiu 6--ciu ciężko ran" 
nvch z pośród thtn1u. Y}/ szpitalu leży r'ów~ 
llież poti.WbOwallY urzędnik sta. p. Zgoda. 

, Dalsze badania tnvają. \Voje'woda, sta, 
nisla\vo\vski, p. Deloge, \vyjechał wczoraj, ze 

Stryja. 

dz2. i na takiego wybl'alenl gen. Szeptyc 
kiego, o czem zawiadomiłem ówczesne
go Szefa Sztabu Generalnego gen. Stani:. 
slaw.9. IIsllere.,,,,,," 
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, są·· pewne sprawy .pai1stwowe, . KtÓre 

'atriąprosto w oczy każdemu· obywatelowi' 
i wtrhec których niema żadnych wykrętów. 
Są one próbą już nie poglądów politycznych 
'ni idei społecznych lecz wprost próhą su;:: 
fnienia obywatelskiego. Przy próbie takiej 
nie chodzi o wartość t~kich czy innych Z~ 
patrY'tvań na sposób i kierunek organizacji. 
'państwa, lecz o Sam zasadniczy stosunek do 
Itliego ~ pozytywny lub negatywny. Niema 
. tu żadnych sofizmat6w, żadnej zabawy w 
cho'wallego~ Sprawy te ządają jasnej 1 nie;; 
awuznncznej odpowiedzi jesieśza utrzyma;:: 

: niem i rozV\Tojem własnego państwa, cz~ 
przechv· niemu. 

Do spraw takich nale'"źy sila zbrojna 
państwat strażniczka jego egzystencji i całoś 
ci, z\Vłaszcz~ \v \vypadku, gdy :rria przezna
częnie wyłącznie obronne jak armja polska. 

!\:Hmoyolny odświętny nastró j zalega 
tazwyczaj izb~l poselskie w dniu, 'v którym 
na porządl}u dziennym jest. wojsko. Uśtają 
s.pory i walki partyjne, bo na widowni poja 
win się żołnierz, a w nim przysięga wiernoś 
CI Swemu państwu i gotowość na.jwiększej 
ofiary dla jego. dobra - ofiary krwL Wte>;: 
dy hajża.gorzalszy partyjnik, który niewyz-::. 
był się resztek rozsądku, rozumie, że idee je 
go mogą dojrzewaĆ, \vcieHć. się ewentualnie 
w . życie j utrzYlnat5 jedynie dzięki tej sile, 

. ktol'ą stwn-rza owa przysięga i o\va ofiara. 
Oczywiście, że parlament ma prawo i 

hbowiązek krytyki stosunkó\v, panujących 
w' ","ojsku, powolany jest do ustanawiania 
dlań 2arysów organizacyjnych, bo.' jest wolą 
:narodu, która przysposabia sobie narzędzie 
obrony. Z tego prawa i obowiązku sejm 
nasz korzystal też za,vsze, ile razy sprawa 
wojska znalazła się fi porządku dziennyrn
ale higdydotąd nie dal się tam słyszeć głos, 
przynajn1niej z pozoru Polski, plI'zechv sa~ 

lnej egzystencji armji, Było to dotychczas 
SmtltnylTI pl'zywilejeri1 pewnych mnleJszoś~ 

ci narado\\' ych, jawnie hib skrycie występu::: 
jących przeciw państ,vo\\~ości polskiej i ko:: 
nlunistó\y, VI których niema !I)lejsca na pol
~koŚć. A ż dopiero teraz . na tej samej plat~ 
formie <1ntypańshvowej, na tych samych 
zdrożnych lnanowcach znaleźli sie także Po-.: 
tacy. tj. ludzie~ którzy za takich dotąduch~ 
dzili. . . " 

.Zapiszmy tę chwil'ę pełri-ą,'datą. By~ 
lo to dnia 26 marca br. Na porządku dzien~ 
nyn1 obrad sejmowych była ustawa o· pobo~ 

. rze rekruta na r~ 1926. Za wnioskiem posła 
Nazaruka, domagającym Się odrzucenia u'" 
stawy, głosowalikomuriiS.ciJ Ukraińcy, . Biało 
rtlsini, "Niezależna partia chłopska" (p. Wo 
Je\~ocłz1tieg{)) o 'zaba~w\1eniu ko:tnuDlistycz~ 

'lł~nl·. -'-- .lt.Z calem telUj dobrane1n towa!'zy~ 

. . m ,pcm~łu t4kże .. Sjtronnietwo cltlQpSkie" 

~t~~1l89~ethtw~o NJtzez.posł6W Jam Bry:: 
• ~t,cptłTfB'ki~(J, . A~drzeja WaJerona, 

·iIm~f .. ,)V7.~~tawa Wojtowicza, 
,az~N"i~qąięI4(łGgoi ffiPolita ;ŚliWińc: 

lo~ •.. W,. .. i· ....... isb. .nie po to, 

(~~:'~bfUO nich 
~i.1e~~ ~~~.. ~ Do' . 

. '.~ 

wIada, :ze ,~gdy1jy brat udział w gtdsowai1iu1 

oczywista, \v)rpo\viedziałhy się !JrźecH1it;' -wnio 
sko\:fip6 Nazaruka wychodząc z' założ~lilrt'r 
że stanowisko idecydo'wanej opbzycjiwo~' 
bec' rządu nie. powinno 'znajdovvać wyrazu 
w odl'zuca:piu~~ogóle uśław o charakterze 
konieczho,ści ' P~11stwowych". 

Wojsko nasze narażone jest,niestety, 
nie tylko na ópozycjonistó,v, na raziecopra 
wda niezbyt groźnych, w postaci wyfnienio~ 
nych' posłów. lVlimo\YoH- podkreślamy tO' z 
nacisldem, niB chcąc nikomu tlbliżać~na rę~ 
kę temu pOdgtY2;aniu w op1nji . naszej siły 

:cach. 
zbrojnej idzie zamęt, czy ferment, jaki sze;:; 
my sięwśr6d \v-yźszych sfer wojskOWYłZht 
tl~Ięki nlebpanowanej megilonla.njl tego, któ 
łemt1 ~lliet2ymy . .;..... sźczerze Sprawa W:bj~ 
ska. lezy na serCU,ft który mimo to tyle jej 
szkodyptzynosL Przedstaw'iliśmy wczoraj 
i:lpgadnJ fragment tego zalnętu, zatem tnot~ . 
my się dziś' ograniczyć jedynie do życzenia,' 
aby om6wiony atak na wojsko naSze sprO:t 
wadził ,vreszcie ótrze:h~ienie t1 tego t który 
&ię chlubi prge~it~'ż, że jest jakoby jego 
twórcą· 

IIra~lie O~U[le lótarna. 
PIĘKNB HASŁA PLASZCZYXlEM DLA REALNYCH . KORZYŚcf •. ' :NAL~.Y PrLNU:ZW AiAd,ABY 

PRZYJaźŃ ZBYT DROGO .ŃIE KOSZTOWALA .. 

Paeyfizmje5t obecnie popularny, tak samo 
prawie jak niegdyś .. ; wojna. "V l' .... eCiZywistooci jad
nak nruj2;upełni-ej . (ibe.Z1iuteresownych pacyfitstów jest 

na świecie nie tak dużo,prawdo,pódobnie tylu mniej 
więcej, ilu j~t Wielbicieli. "W'Oj:ny dla samej. wojny. 
Najmniej zaś jediIly.eh i drugich jeSlt śród polityk6w 
i fiooJlsiSib6W. którzy kierują losami świata. Ni-e
zupełnie u~ooione jest również twierdzenie, że 

ktap,itał noog61nde JJuhi woj:ny. Na vrojni.a zarabia 
się nie gorzej, nii na pokojn. RotszyldoWle~kt(my 
za Napoloona··og;rooie·mli s.ię do ~Jdyś:k()ntowa;nia" 
wyników ba-ta1ji m.i1.ita.Jrnycll, obecnie są najezęśoiej 
głó'\vnymi ich 8J!ttn:ł:e1iMni, Qc;zywiście ~ dyskJretnle, 
za kuUsami, zbudowaneDlli z· t,akiich samycll~e

sów. dla mas, jaki,mi oołaam się Qboonie~!p.rak

tyC'zneió cele pa:cyfi,z:mu. 

Gdy się więc mówi tyle () ,~duchu Loe.ar.D8.'1. 

- należy się żastanovvić, dla jalci,e.go cia.-la p1\1lygo 
tow.any jest tell duch? Ż'e zfuU.lI1niem jego nie jest 
samo strzeżenie "fajki pokoju"-nie mtrŹina wąt.~ 

pić, bo główni je:-) promotor,zy: Ameryka,Alnglj{l, 
i Nl<8ll1cy nie należą dl{) tych,. którzy hy potrzebowa 
li specjalnego zaJiez.pieczooia przed wojownicty
mi sąsiaoomi. Fr~~ ooz tresei jeg.trównież 

zapew:nienie, że .,pacyfikiilX!ja Europy uzdrowiobec 
ne sWsunki" , bo iadoo "dUiCh" nie zakup[nOOmia-
ru produkcji angielskiej ooymemieckiej, nie po
żyCiZy pienię{},zy tym, kiól~'y me·· mogą kupOWać 
tyie, c{} przed wojną. JSślli nawet z'gooZ-imy&i.ę z 
tem, że traktaty pokojóWe niestwOl~,t:Y·!y d6&taiecz 
nie pokojowego ~.tud:o rozwiąza.ml9, kilji'~ysU 

e:kln<imic.znego; to jrum.4ID:L j&Ślt również,'łJe S31mteH 
nastrój, "duch I...ooorna'\ o wiele 1DIIlliej jest wat ... 
ny, ·riit sama sprawa środ!ków i c%yDlD.!ików;kt6-
ryeh ZIaS'toeo'W.a;n.iem· • 1DJa.0ID. ulIlo.tJArwlć. 

TłuInaQzą.c na rea!lay j~yk życrowy trz.eba 
wskazać wyT!aŹnie obeCny stan' ncho,roby Europy 
i\.nglja .chce lXIo.być myt dilas-yv<lijego węgle. i pracę 
dla milionów . prlZ'&SlZl{)b~robotiny.ch; F·r'3.Dc.ja czeka 
na.pieriią.'<'Ilze 00 Niemiec, Amerykl1 na spłatę dłu
gów PlYlX~:Z Eu['opę. Niemcy .&4 oorodkiem ty.ch re
lacj:i~ bo one z jednej Bttrbily .7Ama.l'D kupują, to
WI8lrÓW. a:Ilgli·e~kieh i wypierają węgieł aug'elski' z 
ry.nkÓW .. euro,pejskich" z dlTU.giej źnowUd:Oma.gają 
się ~~pacyn:klaćjj" dila. 7Jdo,bye:i.a. oowyeh'" rynkÓw zhy 
tu dla gw!():tch wyrobów. 

Pomtruoo1.rzyma.ma 800 milj. IDfurękpO~yezki . 
Da:wesa i około pięciumHj&rd6w kredytów za
gu.-e,nie:mycll pod tnnemi postacia-r:li Niemcy obecnie 
gdy dlOpiaro m,i.ały zacząćpłJa.cić po pM'ęSet:fi:dij~
nów' rocznie}' pehie raty . wyoo.siłY 2 i P6łrnUjJlll'd.a 
rocznie) już nie mają §.}'ook6w p'i~nięznychale Zo8. 

to pl'Z~z10 d\v·a iniljooy beu-oootnych. D<imagają 

si~ więc. r6W~li planu Da:w~ i dalszej p1-moęy 
~ ~Wl k.~ mpewatł7~1 wt~f urt iłh 

produkCji. 
P .. wueheur· na. z.eszł<itrQcmej sooji Ligi Nart> 

. dów postawił i . przeprowadził \'Wliosek zwół~ 
międzyna:I'(}id!()w~j ,1tOOfetrBIlCji ekQnomi~mlej dla 
omó\\ie.nia spoOOb&w praktycmego ~Wliąmmia 

tych spra.w .. Wmvśek p. 1.olicl1ehl'a. t,pOpmrł . gOi"ą
c-o" ~ jak UD c,zyf;.a1iąmyw t~eg;rama.ch-p. SoW, 
zwalczał gD natychmm:st :Pl"~tawiciel AngljI. 
N-a.&l. socjaIlści i ~e\iV"loo~!ey, którzy zapaJ.'ili się do 
\n1iosku Loucheum, me \Vie~ą a.lbozapomn.te1i, 
ze p. Louchsl' me jest wciclt! plittonieznym' . polilty .. 
1ti&n, a Wybitnym fimmtmą mię.dz.yn,arodo\vym, 

zwoie:rmikiem "kupiec:kt~\4 ~1tmien;i13. . się :fu'an 
cu.sk~1l'i~mieckłeg(1~. Zwale~jąey jego wniosek de 

lega.t angi~lski również nie ma nic ·pr.zooiw tJaki~ 
mu pbtrakwwooin gpra#Y.ć!h~i~ł 011 Ilłlitychmiasi, 
z.go(lni-e z tradYCjami Mlgitiskiemi, mó",iiić o tyeli 
spra.w~h prywat,:nie, z żil.cfi.&~niem IirueżyteĘQ' 

Tern deoorum jest \U~~Sła:"retny duoh to
ca.rna a mniej lub ""'ięcejctjrełT~tnie zaw'3!r,t.e Pak 
ty . o po(i'Zialeprodukeji . i ryfiK~~ zbytu są iiucha 
tego ciałem. że w tej spraWie fuJ: ~zegó1niej me 
powi:rmimny . być "entuzj!UstaIDl'W bez'zaatr2l8Żeń" nie 
m-cźe ulegać \vąt.phwości. \V Niettle.zech otw$rete, a; 
w in:nycJl .. krajaell pod osłoną Ing1y pa:cyfm:Y€Mej, 
mówi sią, ze n~:t:Iety lIog'I'Mliczyć terytorjalne i 1 oli .. 
tycZID.e". 

W tłumaczemu na ~Z\vyk{y lę.zj"k oznaam to: 
~f~niezeni~ pl"odukejiw Polsce i i-tmyeh m:iJlef 
u:Pm;..emysłDwioliych paIlshvRCh, otwa,rcie 
dowozu dQ tych k!l-a.jówdiatow.arow 
i ą,p?ie,rudch, po-~rawienie gram,i-cna' kor.zYi§ć 
mieć:.,.Z&,p<> tej 1tnj1 na,jmniej;$lrego oporu d.ą!ą 
cy, w . ~wame.i ctęści AngIja. a w 
fl'a.ncu.skiB kohl, lewico\:\"e, nie Ulega ~tn+hl' ...... ,,~n4 

O cem:POwil1:~,Hśmy pam.i.ętać, gdy m6wimy 
duchu. L:QcIail'na·. Ci;! przed·ew&zyst1dem; którzy 
god:'liwie szerzą too kult Loca,;rna pOwinni T>O!Int~tl:, 
jak mamy się· bI'P'nićpraedzapla.ceniem 
tej pacyfikacji. P. Sokoali jego. lifOcjalistyezni 

oońscyMhel'cnci Po\vlnni sobi~ upizyt!(}m:nlć, 
gdy ten .. dUDh' LDea:ruaire.dtlkuje ~P<iłsce 
cję prze.mysl{)v\~ąj ~drlemy . musieli . wy\iviMć 
,niCę kilka . mnjoil:6wNJliri~6Wi be':brolhy~h . 

M{}i~ to jeŚ!tdlatych plDn6w Itmłej~,e,. 
mHości zagoo:.nicznych Vłsp6łbraCitł ,;~kti.hie 
sOllSkim'\ naród polski n,ie' może jedhak 
takiehQfiar dla hatka ·1.óc~ .. Pód~itQ(~~~wri 
$lę POW1ooić dla przyjaźni. ~ISlka nie m!()·że' $ę 
nak zg'Odzrć miCDŚ p.ddiQbn.~G iC!J,a.tego 
l>ałmllut;D~p:q deJek:to\,iram~ś1~,»ducll~fh . 
xąjrnijlhy więeej 4IB.gadtlH~łtł~.m ~W;ę.ki'e 
f!rzyoblekn . sio t&n~u~ . 
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Nie ściga mnie przeklęta myśl o he. 
katombie z· nas, rycerzy na rzecz budzenia 
ducha w nierycerskim, nie\volniczym Jlal<o

fi cizie. 
PQLICJĄ. IZANDARMERJA KOŁO FABRYKI. • 

W Gnili· przed.wczorajszYmznac!i1ą 
jJOB~ robotnlkó,,' uległaredukcjlwfabryce 
tytr)1;~ju. w' l\lVinnikach.pod Lwowem." . Mial 
łobyc Qsbttni9zień pracy tych robotnikó w· 
i <robotIlie .. Robotnicy' ci jedinak zfahl~yki 
nie chcieli się usunąci gdy '\vczorajszego 
dni~ prz~szli robotnicy dzienni,. zredukowa~ 
ni ,J;liellsunęłisię z fabryki. Na \vezwanie 
policji by opuścili gmach fabryczny t:obotni~ 

• • ~;$ - -: .• 
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cy ci kategorycznie odmo:wili, żeD.le ustą:: 
pią z fabryki dopóki nie przyjmą ich z pow;: 
rotemdo pracY7 przyczem grozili, że ,\y razie 
czego gotowi są mawetzdemolować fa1:::y::: 
kę.Stan ten trwa dalej. Na miejscu ~konsy;:: 
gnowano 'z polecenia" Woje'wództwa znaczne 
oddziały policjLkonnej i żandarlnerji er lem 
zapobZeżenia e\veinttla.Inym dalszym gwał
tom. 

l ę Z 7 
II ol 

RE\VELACJE W SPRA WIEKONSZACH rrów UKRAINSKOPRUSKICH. "IDEOW 
CY" UKRAINSCY W Ś'VIETLEPRA'~,DY 

Od jednegoznaj-wybitniejszych oso::: 
bi'Sttości we Lwowie: otrzymujemy następu 
j~ce Ciekawe,re'\velacje. . 

Jak. wiadomo we Lwowie istnieje u::: 
kraiński Bank '. ubezi>ieczooiowy "Dnistl'\ 
któremu na podstawieroz:tnaitych, kOl1szach 
~tów ,państwo>polskle'pxzyznało pra\vo przyj 
mowania ubezpieczeń poza 'państwowem 
P. D. U.W .. 

JakmozIla'ua':podsta,vie '. wiaxygod:: 
nych' dokumentów ··>ifaktówudowodni4, . te 
za pośl'ednictwem'w.łuśnietego "Dnistra" .. 

Niemcy" sull\vencjonują;antypaństv\;~ 
:wy ruch· '.' ukraiński , 'przechvKo·Pelsce. ' 

Oto oką.zuje .•• się,· źe. "Dnister'< reasekti:: 
ruje . swychklijentów' w )11ieirtleckiem pew~ 
D~m ..... towarzYstwie ·asekuracyjnem.Nie ·pła 
a 'jednak pienięd~y za"tę reasekurację~ .'. Na~ 
toml~st w' razie ~potrzeby" Płacenia- ". szkody 
z ÓWybuchłego poiaru .. płaci ,'o\ve .n1emieckie 

,towarzystwo. N atomiwst '"Dnister"', wykazu;: 

Pier··· r 
II1II 

I 

je w swych księgach, że placi te wkładki 
reasekuracyjne. Zateln pieniądze te ida na 
jakieś tajne cele naturalnie na finansowanie 
p.ropaga;ndy antypolskiej. A Niemcy chyba 
dla pięknych oczu panów dyrektorów 
"Dnistra" nie dają im zadarmo pieniędzy. 
'Nięc w tej formie' ukryta jest zapewne· 
subwencja rządu riienlieckiego dla lJkraifi.~ 
có,v. 

Tak wygląda '\vświetle prawdy.)ide~ 
ologja" Jikrai:ńska za pruskie pieniądze pro 
wa,dzące w ten sposób walkę z Polską. 

Jest. to tylko dziwne. Oto czyn~:iki 

:r~90we wiedzą o tej ~prawiea nlim.o to 
dóts.d. .nie raczono' -nawet przc.shlGhać· w 
ter sprawie jednego z dyrektorów bank'ól,v, 
którzy złożyli w tej sprawie ciekawe' re\vela 
cje. 

Czynie cza;S byłby na to~ajwy'zsZY? 
.. Do szerQkiego omówienia tej sprawy 

wr6cimy ... 

1 
li 
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WYBóR AFORYZMÓW P. JóZEFA PIŁ StJDSKIEGO ZEBRANY Z MóW ARTY"" 
. .'. KULć",r I LISTóW. 

JciIen z wybitnych p1isarzy zagranic~ 
nych powiedział mi, że nie wierzy żadnej 
informacji o Polsce. napisanej przez Polaka, 
bo Polak o Polsce i innych Polakach zaw· 
sze kłamie. 

••• 0 człowieku, który patrząc na brudy' 
i zdrady polskie, szukał w ręku bata, mogąc 
go mieć najczęściej wtedy, gdy brudu J 
zdrady dotykała zbrodnicza ręka ... (dedy~ 
cja maj. Prystorowi). 

u.mam r6wnież tak obrzydllwe wspom 
nlcnia o bezsilności, tchórzostwie i popros 
stu 'ogromnej ilości zdrad w swoim nax~ 
dzie... które te nikczemności stanowiły tł9' 
mojego codziennego życia w czasie wojny .... 

(18 luty 1926). 
* 

No, a jeżeli dodac do tego zwyczajne 
lizycznego i moralne tchórzostwo, to będzie 
pan miał kanterfekt całego mnóStwa s Uf Ol 

ich rodaków. 

Polska niczem się nie zazn*yła i nie 
skorzystała z siedmioletnich doświadcz,eń, 
Jest to zmiłowanie Boże, że w tynl kraju lu 
dzie nie chodzą jeszcze na czworakach. 

I t~p. I t.p. 
Zachodzi teraz pytanie: 
'Czy wobec tego, że J. Piłsudski po.\i!e. 

tarza to publicznie i bezkal'nit. od . lat sied;:; 
miR,. ma rację, czy nie ma racji? 

:"'--000-

SPRAWA OCHRONY WÓD 
UTKNĘŁA. 

(k) Międzynarodowy instytut do ba$ 
dań morskich zwrócił ostatnio uwagę na 
sprawę ochrony wód przed zanieczyszcze
niem. Sprawa ta miała być rozważana s~ 
cjalnie w Polsce, tu bowieln zanieczyszc~ 
nie wód przybrało specjalnie groźne rozmY 
ry. Jak się dowiadujemy czynniki miaroda.j~ 
ne zaniechały zupełnie w~Slzelkich krok6w W; 

tym kierunku. 
-000--

NOWY OBJAW DRO·ŹYZNY . Z takie~l spoleczeńst\vem miałem do czy 
menia,gdy S\vój rachunek'robilere!i_L~ak 
Z'ahvardziałem, tak zarozuroiałęm w swojem 
przekonaniu, ze żadne argumenty do ich nió 
zg6w1 'do ich serc trafić nie mogły. 

(O '",liInie)~ V\<'ilno bało się własnego.' 
cienia ... ; '.\y. \\'"Hnianie, nieraz przeszka::: 
dzaliście mi . swoirn brskiem' odwagi. 

W PARYŹU .. 
§) ·Z Paryża donoszą o nowym obj$: 

wie drożyzny, którą, . jak wiadomoj daje się' 

coraz bardziej we znaki francuzom. 
* 

Musiałem hrac' . pod uwagę tchórzo~ 
MWo'i bierność;. to z.naczy, przyzwyczajenie 
'Polski do llie\voli. 

. ! 

Państwa centralne krwia swoją opłaci 
ły zdQbycie polskiej żiemi przy ·nieW~,-,_ .. im 
prze)ewie krwi samychPolak6w; mają \vięc 
praWo moralne .. do urządzenia. ... ;naszegokra 
ju·~ (1 maja 1917 ·iJ.aposiedzeniu Tymcz~Ra::: 
dYStanu). • 

Społeczellstwo cho.re;więcl armja ChD 

(O JJ\vowie). 'Obrońców zpośiód sie~ 
bie miał \viględllie niewielu~wlększość przy 
bł. skądiDtd~ . 

* 
(O \Varszawie). DziWne prawo riszczer 

s twa , suggestja kłanlliwa istnieje przede::: 
\vszytkiem w stolicy, khul1stwat ,y W a.rSza~ 
wie. 

* 
Głupota tego kłamstwa i oszustwa' 

Dlatego tak mnie to przeraża, bo mOże 
śwhldczyc ona' o głupocie całego l1arodu. 

* 
Zostałem \v6wczas zatrzymany przez 

brak . sil moralnych w społeczeństwie i brak 
popal'oia. 

.... Zdziczałe w tchórzostwie i upokorze 
niuniewoli społeczeństwo, ·wygląda. to tak, 
jak gdyby drrŻ'alo· przed samem imienielTI 
Polskj, . jako państwa niepodleglego. 

,.... 

~lianowicie w bieżącym miesiącu zGro· 
żeli tancerze, których ,vynajmują sobie sa~ 
motne damy na dancingach. Dotąd tancerz 
taki, ma się rozumieć m!odYt przystojny, W. 

dobrze skrojonym fraku i mistrz cboree~' 
. fji1 pobie~rał za jeden foxtrott, shimmy i t. 
p., tylko 10 franków. Kwotę tę uznało pary$ 
skie Z jednoczenie zawodowych tancerzy za 
zbyt niską, Z\vaźywszy kolosalne podrożenie 

. ubrania bielizny, obuwia i jedrenia po ftJF 

stauracjach. .~. 
. Obecnie więc podniesiono ta&ę 00 

20 franków, jeżeli nie·wiasm wynajm~ją" 
tancerza, jest francuską ; do 50 haruc6w9 

jeżeli pochodzi z krajów ,,0 silnej walucle"ł 
a więc z Anglji, Holandji, lłiszpanji, S2waJ
carji lub Stanów Zjednoczonych .. 

--~ 



obieta'jest . st 
SĘDZIA ·W KŁOPOCIE. 

.. . §) Z Paryia oonoszą: Pewien fa.bry~ 
kalit Vi Bordeaux, stary kawaler i multimil
jarder, umarł nieda·wne. W testamencie zapi 
sal cały majątek swojej kucharce 1 przyczem 
zastrzegł się, że spadkobierczyni musi być 

§tara w chwili jegO' śmiet:ci, Siostrzeniec 
?;Irlatlego zakwestjonował ważnOśĆ testamen 
tlI' a poczYtni! te z "kurtu~ji'~dla rodu nie:: 
WięśCiegO'. l\1janowicie oświadczył, iż panna 
jtilja miała \v chwili śmierci wuja tylko 50 
t.t,'a więc bynajmniej nie 'była jeszcze sta~ 
'1:',~! . 

a 18 scaliła'· prawIłziwą tragedją. 
ZD.t\RZENIA TAKIE NIE NALEZĄ VlDZIEJ-ACH TEATRU DO RZĄDKOśCI. 

\V tych dniach podczas przedstawie~ 
ui.a opery \Vagnera, "Walkirje", w nowo::: 
.i91i~kiej operze ~netropolitaInej, śpiewak Mi 
chał Bohneln odniósł wpojedynl.'ll z ~::: 
ub,ęnthem, grającym rolę Zygmunta, ranę 
t.ak poważną, że musiano przerwac przed::: 
~~~;wienie. 

Nienlal jednocze.~nie podczas przedsta. 
w,i~~ia "Carn1en" w teatrze miejskim w To
urs, we Francji, zbyt realistycznie grający 
rolę Jasego śpiewak zranił dotkliwie w ~ 
statniej scenie sztyletem Carmenę. 

, Zdarzenia takie nie lląleżądo, rzadko 
ści w dziejach teatru. Tak np. słynny ak::' 
tor angielski Mac Ready, podczas przed::: 
s!~l~vienja szekspirowskiego "MacbethaH ugo 
~~if tak nieszczęśliwie kolegę, grającego rolę 
t~tttItową, że zabił go na. miejscu. 
~'ó.;~'" Słynny Garrick przejmował się, gra~ 
lt1C QteHa, do tego stopnia swoją rola, że 
~-adna artystka nie chciała w końcu g~aĆ z 
fiimtoH D es demony, w scenie bowiem, roz 
if.'y:wającej się \y sypialni, Garick popa~ 

dal w prawdziwy szał i napravrdę&lBdłłIes 
dem onę. '. " 

Pewien aktor fra:lcus~iuma.flW:~~ 
tek rany, odniesionej na scenie t patująć bo 
wiem pchnięcie szpady d{)D.~ Gormazt1.·w· 
"Cydzie" n-adzial się na wyciągniętą przez 
nWg'! szpa.dę. r 

1 w ·najno,,"szych czasach, poza wy~ 
padkami wymienionemi na początku tej, no 
tatki, krolii~i ·ootują takie :zdarzenia krwawe 
na sąenie .. 

I tak w 1913 roku w Nowym jorku, 
po(kza's przedstawienia opery "Tosca" znana 
śpiewaczka.. Geraldyna F artr, na SzczęSCle 
lekko ,raniła swego partnera ,Scarpie.\V 1898 
tragi~ francukki. Monuet Su1ły, omal, .że cle 
padł ofiarą podczas' przedstawienia, ,,...Nię~ 
czenników" Richepina, . gdyż przyWiąiano 
go zbyt . mocno do krzyża. W. Pradze ar~ 

tystka Leosza Benoni~ grając' Julję w tr~:: 

gedji Szeksp.ira "Romeo i JuljaU uderzyła 
się w scenie ostatniej tak silnie sztyletem w 
pierś, "że 'Z trudem uratowanQ jej życie. 

.;.W 'słrji a<łn 21tF8 W dnej Itr_ , , 
"1' ,ROZBIEtrnJśU ZDAŃ MIĘDZY TRYBUNALE. NAJWYŻSZDt,- A BIURoUAT1UUPOtdT"CZNEE .. 

§) \Vkrótt:B po ukDn~1.ytu(;).\va.niu się prowiw
rye.r • .nej Hauy Nal'(}{lo\vej \y \Viedniu w roku 1918 
z-g'1{)sz{my ZDs't.ctł \y;nios€·k na z;nilesren1e cenZlUTV \Y 

4U;.::t.rjL \Vniosek ten zemal t€"L jednomyŚlnie 
~rzyjęty ku .. wielkiej radości z-woleU'lli,kó\v postępu 
l .. , demokracJI. Okaz·ało 3<ię jec1nak, że radość ta byla' 
przeG.\vczesna, gdyź p<llicja ait.1JStryj>l:1lCk'R, która 
p.r,t85ią.knięta. bylo. duchem st.a"re.j monal"Chii po_ 
muno' fl{)·stanovrieruia rady ~ej w lia.l
s-zym cii:lgu prowadlzHa cenzurę too:ńralną. CeuZ!Ura ta 
praktyko\yana, była pr.zy fem ""'"Ybitnie J)alrtykuhw 
nie, tak że w każdym okręgu, a nawet w kaŻdym 
r:nieśeie kięwHvali się urzędnicy pny ce'.l1zurowa.J:'l!iu 
6dmienne:mi z.u:pełnie 00. sadami, wskut<ekozego CiZę
Mi(} się zdorz.alo, ż.e s.ztuka, krom we \Vioonlu 70-
8~ł~1 I)J'zez cenzurę przep'UBZ'CIOOina, była w i!ffil.ych 

s;tach \vzbrQmo,m1. 'rV kołalch teatralnych spo
ło~ła pod<Jbna takt.y,ka 1J.lrZ.ęoow po.lieyj

m1lłełny chaos. Dopie<ł'O obecnie ZIOStaala' '~pro, 
fycwnJez;ałatwiooo) a. to d~ęki en<er 

:z u te.atiru SIOCja1dernokratycz-
b<rwiein oomum ml'asta Lin. 

2<U me ch&1a pozwolić na ~e pewne:jSZVG
ki UożyłZwJązek tea~ru aoe}aMem.o-:k.r&tY0m8gQ 
sika:l'gę w T:rybunale naj'wyź.szy.trl, który orzekł" t..e 
w Austrji cenzura w źOOmej formie, a więc i te
atr:-a.ltlla, nie istnieje. Orzoozenie ooj:wyz.szej i1llStan" 
cji wywołało wielkie poroozeme wśród 'biurokra
tów ·policyj:l1Yc.h, któf,zy.oś-;vi8Jdoz.ylij że u;r~y 
poJJey.jni i nadal obecni· Jłędą.· pod!Cms ", pre-b. ge
neralnych, i jeśli w s~uce zauważą caśk{Hwie>k, ł.xJ, 
zdam'iem ich, lOO<globysię przyczynić clozamącenia. 
poikoju, lub Slkierowan.ooybyło,"prźeciwk-ó moral
nOOc.i, złożą na.tyołlnl4oast skiwgę w pIQku;ratorjd ;pań 
~twwej. PoiLkja austry,haicka. ,cp.ce, jW,k:\yid«ć, "'w'Zel 
kiemi sB.ami pokazaĆ rezyserom autóraln teatral
nym, swą sHną r.ękę. Zwzma;c,zyć na.l.ezy. 2e niektÓ!'a;:r 
dy'rektol~zy teatralni nie sąz:e zn.iesienk1. cenzury 
Zfbyt mdQwolern, hvuel'dJz4'Cł re dotychczas mieli co 
n~jlIDThi-ej &pOkój, jeśli szt·nka przeszła prz'ez cen 
zlł!tę, a Qhe'C.n.iebętlą ~." .'- ~ w cią.głej c-lxllwie. t...e 
zbyt moralny funkcjooo}r}uszpo1i'Cy~ny bęcrzJe 
mógł w ka>ia:ej chwill pIlI::iągną6i-ch. clooclpowiedzial 
ilości sąd{)'wej, 

stwowe: 
{ida:ńsk, pO łncinie Geoatl-CUm IJantis, 

pO niemi~cku Danzi!~1 wspęDlina,iuz hisi\?:
!'jaw wieku 6' po Clir., a. wIO :odgrywa " juź 

,:,,'mel~' rolę. \V. roku 1310 Gdańsk przeszedl 

• 

Wsroo ·litttdZo· biednyoh isłet zna
nyól vi' Ldndynie Jlgdna~1Wą ,~;aXtyst6y . ·di~ 
nyoh" ~toowieniutrZymują się, d~, zr~_ 
bardzu ~1idho, maltijA~, fi!ł;~tęd(te ri~ ~ tlli~ 
pgrtrety. 'Ft~e~ho~ów~:~j!Zaie1 ,,'.' ~~al~~ł 
się 'jeden . g~~j.a!ny: ,.' . ńta~a:r'!tt ipoofioą~eI:d.~ 
At03tra1ijc~yk~ ·łctól,egpoł;itaillieaawno pm)j 
J~ty ~W iwy~\Vł9Ui'~' galerji.. lQ!1~~ 
skiej~ , . ~ .... c 

:Jedna .ż' ,wv.błtnvch .;:.:~.·ti,. ' ~,::'t': 
'" " ... , ~1}JI .P'"",,~.u.O-

dząc· Ulicą iwróciła uwa.g~ na t~le11t 't~b,. ar
fysty.· OsoBa hi 'weszła z.4rtystą . W ',f 0_ 
wę i dowiedziała się, że ÓW malarz , .. pocho" 
dziz ,bardzo· bogatej rodziny ale rodzice 0d.
mówili mu.;~6w pietUijłt1ych" gdyż nie 
ehce'ł.'Tóci,/d~Aurstfalj1. Ow' malarz ·ÓŚwiad 
czy!, zew,Qli.p-o.zostaĆ 'w Anglji, zgdyż:' ma 
tam ')at.ie;/l1tłłtwiooe studja malarskie, i::i 
1l:1źeli w j\'ustfaljt 

, Malarzem.. się zaopiekowano natyón$ 
.' mi::lst i polecono mu namalo\vac kilka pOltre 
tów; a między innymiporfret . jednegQ . 
znanychaktorow. Otóż tell estatni ''Ptlim:et <A~ł 
uznany zostal za' niez\vvkłe:'; 
Zaninl jednak się to St~iOl' ~ityS.ta 
tek hraku środków lnaterjal~ych znÓw' 
sialwró-cić do S"wego cygańskiego tycia: j' 
hecnje nHmonajenergicznie}8ąch 
kiwań nie można go odnaleźę. "'" 

-:'-oOo~' -



~····Królowa ...... dOktorem~ 
. .. . 

~~} . 'j;' We.' xraucuskiern ·mitlś~e ·tilIeodbyla 
?/ '. pt'zed kilku4nlami ciekawa t.trl1Czy'" 
~~. ~·jt,'d.Ki61Qw", I,elgijskaprtyby!a' do LilleJ 

'. '. 'l;"łW·. otrzymania '. honorowego dyplomu . dQ~ 
" '.·lIW"skiego zaofiaro\vanego jej przez tamtej 
'·.'\1niwersytet.Doktot~t . ten ofiarował 
.... krołoWelwydźłal. tnedyt;zny .wszechnicy,

'. 'shGqc w tell. sposób. ucz~ic ~8.s1ugi belgijskiej 
~on~rchml VI \valcez grufIicą.Uroczysto.ści 
~hl~zene' z wręczeniem dyplomu.\vywolały 
sllOf$!'tainfetesow«nie\vsi"Ód mieszka6ców 
mi''$tA.Naulieacłiłprzez które królowa je:o 
ooilła, gromadziły .. się' tłumy. 
-Ogo~zinie: \V pól do drugiej popołud:: 

~ll~<~k~ólowa prz:ybylado Lille. Na dworcu 
'kóle~inwym oczekj\vala ją honoro~wa kom:: 
panja\\[0jska .. oraz calyszereg 'wybitnych 
osóbi::'iośd. \V ąhwill gdy generał Lassen w 
imieniu prezydenta republiki oraz senat unl::: 
wersytecki .\v .paradnych strojach witali kró 
lo~ą: oz,vały sięglośrie okrzyki na cześć go 
ś~iP. Królowa pojechała następnie do pre::: 
lektury, gdzie przywdziała uroczysty strój 
f;romujących się ,doktorów. a o. godzinie 2 
weszli' do' auJi uniwersytetu,. gdzie rektor po 
wygłoszeniu odpowiedniej przemo\vy wrę

czył, jej dyplom honoro'wego doktoratu. 
\V zastepshvieprezydenta Doumergue 

obecny był francuski minister ośwriaty La::: 
I1ląreux, który oświadczył, że królowa przyj 
mlijąc doktorat uIliwersytetu w 'LilIe czyni 
"cal~j . Francji zaszcźytPrzyponllliał on zasIu 
gikrólowej polo:lonew czasie' wojny w sIu 
. ł;Pie sanitarnej. Dwaj lekarze, a wśród nich 
. je~en·wspólpraco\vnik. profesora C:łlrnette'~ 
in6Wm potem o metodach walki z gruźlicą, 
Fo z~kończeniu .,. uroczystości uniwersytec~ 
kiej,królowa zwiedziła·· instytut P~steura i 
domy akademickie. a potem 'wzięła udzial 
w urż~dzonym nnje} cześć raucie w.salach 
prefektury. 

-, -' ...,--000--' -' ---

. -STRUSIE l PRl\DELEKTRY.CZNY. 
§) Bardzo' ciekaw'e \.viadon10ści przyno:. 

'~iczasol~ismo "lVlecaniąue et Elektridchc' 
'? .. i\1arokka. 
",Spra,vnpść kolei z Casablanci do Ra:: 
bat polega na wie1kiem napięciu. encrgji cle 
ktrycr.nej. Kolej ta pracuje przYP!'!1.uzie 
·elektr.ycznym, którego sila. '\vynosi 60,000 

" \volt. 
Słupy, lh1. których opierają się ,druty, 

pzez kt.óre przechodzi energjaelektryczna, 
są .wbijane tylko na 'wz~órzach: okazuje ~ię 

. li. n'ajtrudhiejszą rzeczą jest zabezpieczyć 
przewodniki elektryczne przed nieoczekiwa::: 
:tiym atakiem. Te .Itaki czasami· po"vodują 
przerwanie prądu. 

Jakzapobiedz tYlnatakonlmyślą o 
tern ludzie. którzy nie spotykają się ,~'ter: 

stauracjach ze su:usiami. 

KANARKlr;BLIŻN"JĘT.A. 

§) P~niChlrk· z Dane (9tnuy Zjedno
c.zone) doniosłaoniez,vyklym \vybrykn na::: 
tUTy--dtv6chkanark~.chz jedne~o jajka. 
5an1.iczkazH-cz~łt1 wysiadywać trzy jajka. 
JeQll,O 'Z nich rozbiła, sama;dl'Ugie stłukła 

. PtzypadkcHvQ pani Clarkt zostało zatem . je:: 
dnf)~ 2 ktl)!e;go \vylę~;ł{)·. się dwojepisklął. 
,J~1ijriieta~' 'S:f normalne i .. ~how'ają sit;żdro~ 
WQ. 

.P.'CO 1'. 
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ZDEMASKOWANI SZARLANTANI. 

\V .mieście Cheste:dield w stanie Ind ja . 
na (i\ineryka) założyła • S"ve siedlisko, pe'w 
na głośna i. mająca ogromne wpływy \v 
Stanach Zjednoczonych-' sekta spirytystycz 
na. 

wać, był bardzo, podobny prawie jak żywy" 
Gdy znikł wreszcie, obiecując siostrze 

dopomagać we wszystkich jej ziemskich 
Sprawach -miss Swaney nie wytrzymała . 

Pisma angie1skieniejednokrotnie za" 
mie'Szrzały opisy niewiarogodnych ~,cudów" 

i praktyk, jakie odbywały się wśród Hwta::: 
jemniczonych". 
. -Do czi\su' jednak dzban wodę nosi. 

Oto pev{na odważna i młoda dzienni 
kal'ka, miss Wirginja Swaney, postano,vHa 
osohi§cie przekonać się' o dzralaniach spi~ 
rytys~ńw. Przeniosła się więc do Chester..: 
field li poda jac się za gorliwą zwolenniczkę 
spirytyzmu,pozyskala \vprędkim czasie :,~a 
ufanie . kierownikÓ'w 'sekty, uprawiając pa~ 
zornie z zamHowaniem~\vszystkie wskazy::: 
wanie . praktyki, .pseudo-relijne. 

Po kilku miesiącach przyjaźni i pl 'ak::: 
tyk, miss Swaney zapragnęła także się ze 
znlarłym podczaS wojny, swym bratem. 
Opisaławit:c dokładnie jego sylwetkę po~ 
,vlerz~hownq i wtajemniczonyn1 opowiedzia 
la o zaletach i wadach jego charakteru. 

\V kilka dnj później medjum "wywo 
łalo" ukochanego brata miss Swaney, który 
przybylnu".vet w tO'warzystwie babki S'wej 
(nl.atki olca). "Duch dłngo i serdecznie raz 
ma\via!'z siostrą, dał się nawet !sfotografo~ 

\Vyszla śmiało' na środek sali, w ktÓ; 
rej gromadzUi się członkowie sekty i na~ 
wawszy wszystkich nikczemnikami oraz o~ 
szustami, ozna jmiła, że żadnego brata nig4C 
dy nIe miała a babką jej (mątka ojca) ży. 
je i d( ,tych czas cieszy się doskonałem zdr~ 
'wiem 

Rozwścieczelli spirytyści rzucili się .. ~a 
dziennikark~~ pragnąc ją zlynchować --le·c.: 
wygiInnastykowana dziewczyna umknęła z 
ich rąk da jąc za sob:ą parę strzałów z bra
uning2. 

N astępnJe zaś opisała \v. pismach wszy 
stkie praktyki i oszust,va~ którym przyjrzat$ 
la si~. l\1iss Swaney znajduje się obecnie 
pod silną ochroną policji, otrzymała bowiem 
od zdemaskowanych szarlatanów przeszło 
2,000 listć\v z po~ró.źkami) a nawet wyroki 
~mier.d. 

Na skutek doniesień - miss S\vaney 
władzt" sąd()we po aresztowaniu całego szeA' 
regu kierownikó\v sekt oraz okolo 20 med·] 
jów, pociągnęły wszystkich do odpo\viedzial 
nOSCI za oszust,va ił wyłudzanie pieniędzy 
00. la t.wowiernych ludzi. 

-000----...:....· 

• 'II NAJZDR.OV1SZYKLIMAT. NAJPIĘKNIEJS!ZE KOBIETY. 
§).Krajem zacz~rowanym. w calem te 

go słówa Z1.1ac.zeniu nazwać można . wyspy 
Ha\vajskh:!, \v szczególności zaś \vyspę Oah11 
na której znajduje się stołeczne miasto tlo:-
noluJu. 

Nigdiiemoże ludność nie jest tak 
lnieszangr , jak na. Oahn, Japończycy, Chiń~ 
czycy, Europejczycy,tworzą konglomerat 
wśród którego spotyka się różne inne rasy. 

. a raczej mieszaninę ras, w której nie brak 
nawet krwi ludó\v kaukaskich. Dawni miesz 
;':allcy wysp I-Iavlaj ski ch; odbywali od ,vie'~ 
ków dalekie podóże pOluorzu, .co niewątpli
wie stało się przyczyną owej przedziwnej, 
nigdzie nie spotykanej lnieszaniny. 

PrZecudne 's,·ą na wyspie Oahn kobie:: 
ty. Zaró\vno na rynkach .. kwiato"vych, jak 
w fabrykach konserwananasowych widzi 
się IT,łode dzie"\vczęta o złotych, bujnych 
\vlosach, o cerze, jak krew z ~lekiem, . obok 

ciemnowłosych ~nhldych piękności. Chata:: 
kterystycz. ich cechą jest zdrowie i rzeżkośĆ 
bo tei klimat wysp Hawajskich jest najzdro 
wszym na kuli ziemskiej. Temperatura wys:r. 
py Oahn nigdy nie schodzi poniżej siede~ 
nastu .stopni i nie wychodzi ponad trzydzie 
ści stopni. Deszcze padają rzadko, i to prze., 
ważnie w górach, woda zaś spływając z gór 
w doliny, czyni je nadzwyczaj urodzajnemi. 

: Są tam 'rośliny tropikalne . i okolic chłod-· 
nicjszy;ch, a wszystkie bujne i wspaniałe.' 
J:'..Helna· chorób niebezpiecznych owadów a.ni' 
wężów -,- jest tylko zdrowie. 

Zdro\\'otność ta jest też przyczyn4. 
że ludność wysp Ha\vajskich bardzo s-zybko . 
r.ię powiększa. l\'lnoży się lud zdro\vyf. siL
ny, któremu za ciasno jest \"1 jego ojczy.i$ 
nie. Powstaje zagadnienie, będące już dzi
~iaj w~elką troską Amerykanów. 

~oOo-,.--

z rzes ł I o jł. 
POPIół: Z SPALONYCH 4000 FALSZy"ryCH TYSIĄCZEK. 

§} \V tych dniach qtrzymał pewien 
francuski urzędnik policyjny list w· którym 
~najdował się kwit na pakunek, depono\va~ 
11.y \v garderobie budapeszteńskiego dworca' 
Wschodniego .. Urzędnik udał się na dworzec 
gdz!e na kwit ten wydano mu dość duży ku::
ferek.Przyzachowaniuwszelkich środków 
ostrożności kuferek ten na policji otworzono 
Kuwielkielnu zdziwieni.u okazało się,że 

. nie było tam ani bOl.ub ani dynamitu, lecz 
kuferek napełniony był najzwyczajniejszym 
popiołem. Prćc~ tego znaleziono \v kuferku 
ka:rtk~ 2napisem~ • .3.741 nodrobionych ban-

knotów francuskich". Jakkolwiek policja .nie 
wątpiła, że chodzi w tyln wypadku o jakiś 
gluplżatt, tern niemniej postano\viono spra
\vę tę· bliżej zhadac. \V instytucie chemiC'z,. 
nvm stwierdzono. że popiół pochodzi ze 
~alenia lepszego -papieru, jaki zaz:vyczaj 
użv,-\ra sie do wyrobu pieniędzy. Nie jest 
'wi~c wvkluczon~, że większa ilość bankl10J1 
tó'; sp~lono, jak to zresztą twierdzili pod: 
czas śledztwa niektóray z oskarżonych. BY1 
bv to teź faktycznienajprostszy spos6b. po~ 
zba\vienia się zbytecznego materiału obei~ 
tającego.. 
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. Pol t • I-
Swiatowej sła.wy fry~łer obciął jłł~lńł.ka.J[".J","~"-

Praga; czesKa wkrótce przeZyje sen~ 
sację, szczególnie' interesującą świat kobie 

',cy. Przyjeżdża tam mianowicie twórca fry 
tury paziowskiej, slynny paryski mistrz 
sztuki fryzjerskiej, Polak,AntoniCiepl~ 
kowski.. który ost~tnio krótko bawił \v Ber~ 
linie. . 

.Antoni CieplikowskI, znany powszech 
nie perl swem imieniem brznliącym z frand 
ctlska Antoine, uchodził za najlepszego 
fryzjera na świecie. lVUmo, że jest Polakiem, 
był \v Berlinie honorowany i czczony jak 
król przez; tamtejsze panny i kobiety. Jest 
to· czlo'wiek pelen temperamentu i energji, 
elegancki, przystojny iurnie on interesu::: 
iąco prowadzić rozmo\vy. Sam.on interesuje 
się bardzo żywo m~lzyką, teatrem, sztuką i 
zamiarenl jego jest zapoznać się z muze::: 
łll11i, i teatrami praskimi . 

. Antoine jest gorącym Wielbicielem. 
sl:/nnej śpic'waczki operetkowej Fritzy Mas 
sary i była to Jedyna dama w Berlinie, któ 
t:'ej ten słynny fryzjer złożył tron wizytę. 

\V rozmowie z berlińkim korespon::: 
dentem pewnej gazety ryskiej, pan Ciepli
kowski powiedział między innemi: 

- \V szystko \'IV życiu zależy od. przy~ 
padku. C;dyby w mojem życiu nie zaszły 

dwa. przypadki, to byłbym jeszcze dzisiaj 
-może zwykłym, fryzjerem, nie zaś. wynalaz~ 
cą fryzury pazio\vskiej .. Przed 15 laty - dzi 
siaj mam ]at40, ale czuję się 3(hletnim męż 
ciyzną -.; pracowałem jako pomocnik fryz 
jer:ski w pierwszorzędnej firmie fryzjerskiej 
\v Warszawie. Pewnego razu, wczasie nIe:: 
obecności mojego szefa, zjawila. się w za~ 
tładzie pewna dama z najlepszego warszaw 
skiegotowarzystwa i zażądała, abym ją na~ 
{ychmiast ufryzował. Nie wiele myśląc' zm-
'biłem jej fryzurę według własnego mdzi::: 
.tnisię. Ta oryginalna fryzura wywołała w 
tą sensację w warsza:wskich kołach towa~ 
nyskichł że zadecydowała o mojej karjerze .. 

- Także wynalezienie fryzury paziow 
Skiej - mÓ'wil dalej p. Cieplikowski - zaw:: 

· 'dzięczam przypadkowi.' Było to w ParyZu 
· '\i;t roku 1918. Pierwszą damą, która pokaza 
-la. sj~·w fryzurze paziowskiej była aktor~ 
· .ką, panna Lavallier. Posiadała onaprzepy 
, ~ne. długie włosy imiaJ:a właśnie kreowaC 
· glo\vną rolę na premjer~e, odgywa.jąc czaru 
jącądziewicę. Cóż było robić? Po raz 'dm 
!{i w życiu· idecydowałem Slę na; ekspery::: 
ment. \V porQZlunieniu z Panll9d Lavallier zro 
bitem jej pier\vszej w memZyciu fryzurę 
pazio\yską· Na drugidzie.ń cały Paryż m'ó-

i~ił· .. Qnowę.i~achwycaiqooj i praktycznej 
~YZUfze a.rty§tki~ a prasa słała. pod ]ej3dre 

.~hwaly} czas9pisn'ta zaś ilustrowane 
.. ły.t~ nową fryzurę i w ten.~ 

\d,QWJlfł~ ':zastal, los frymlry pa~ 
'!ł. Tii$);tłU 'łllmtz~iem WSzYst:: 

':~,:,lrt~nfl j.dna pO drugiej 
':;~Włł1c\, "lłklttdały swoje 
, ". ' .. ',' ';"9I~~tkim czasie 

. ' .... .... ...... .....·~łOiY" ·z 
·~· •• ··~.·.····fIit~;~~~gc$ .... ~ż 
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l (łalejni6wit jeszcze polski .' .. ;Kazda. kobieta ....... Powiedział -- k.t6ti 
ś\viatowejsJawy co następuje:. . kRz~.sabl€. ob~~ą:cwłosy i $tale lló$ifry2titę 

-\V ciągu 20:;}etniej swojeji;Jracy rza~ paziowską t dowodzi przez to, że jestko'btu
\vodowe} lobciąłem kobietomkilkakiloDle tą emanc~rpowafi~.Fryaurapaziowska jest 
trów . włosów i trudno mi nawet"· obHezyć, jedyną idealną fryzurą .' dla kobietyp~ 
ile fryzur paziowskich. puściłem 'v . świat. ~tljąeej zaw{)do'\Vo~uprawia.jącą sporty, a. 
Wystarczy stwierdzić, że wrooim zakład~e pragnącC~t' zawsze wygląuać mile ielegincko" 
paryskim:dokQnywanodzieńnie lOo--i50ta;:; Jestem mocrto przekonany, iz ta fryzura, 
kich "operacyj". Stalen1. się doradcą dla wie D1imo izw pe'wnych kolach wytworzył się 
Ie kobiet i. dziewcząt, otrzytnttję często 'foto.,: ruch przeciw tej modzie~ otrzyma SIę j~ 
grafję i list Y od pań zapytujących się SZCze prz'ez pe\s;ien czas~ albowiem kobiety 
mnie, czy ta lub owa osoba będziemis:la we uznały, że jest to f;ryz'll:rawygodna1 miła l 
fryzurze paziowskiej ładny wygląd. piękna. 

Na pytanie, co słynny polski. Antoine Tak oto rzecze polski twórca il"yzury 
sądzi 0, fryzurzę paziowskiej,dal on taką paziow'skiej. 
odpowiedź: 

SzpiepstwoRiemieckieweFra,cji Rałłal kwit •• 
XtlLEGA' KRONPRINC 'z UNIW'EitSYT1!TU-OSZUSTBM l· SZP1Um1L 

NALEŻY ON CIĄGLE DO· SL'U.zBY . WYWIADOWOZEJ' NmMlECKIEJ. 

F<lli:ćjla paryska. wpadła na trop z.a.gadiloo\vej 
Doobistości, po.BIZuJdwa.n.ej odmi~i~ za 11)c1IDf1 . (} ... 
s'Zustv.r.a.Po przyprow&tzeniu go 00 bil1ra prooektu-' 
ry oka·zalo -się,ż·e pta.szek jest o wiele ni~~piec~
nd~jszy, ni~ się na pierwszy: fz,ut oka wyda;wało. 

M~k.s. Grotegut'. :rurodoony w f •. 1880·.wBi&m-· 
burgu, pochoo:7iilz. zamożnej rodziny kllj)iecikisj. Bo 
skońó~eruu· . szkól średin!ich .. wstąpił na. .' li;niwersytet 
w H~de}'bergut g&ie był kolegąniemiookiegonh
stępcy 1JJ.'Q.l1u. Groteguth poświęeH się 11Jas~pnitebr
jerze wQ.jsk-owej,QUrzymał stopień o]icerski, ale za 
ja.kleś sprawkii musi'al. opu.ścić .a..rmję i prz .. ep.i4':;1 snę 
dą Paryi1a w r. '1906.' ,: 

W Pa.:ry2.uooi.adł ja.k<lpr1Jed&f~wici;el słynnej 
nie:IlliWckf.ej fabryki przetwwów chemicmych, t. zw. 

... Badisch;e AnHm". Z wypowiooa.ememwoj*iłY Grote 
guthniezd&aył opuśdć na. .emlS,.P.a;ryża, a. może 1:1-

myślaJ,ieooią.g.al s:i~ z wyJa.zdlem? Zo&iJ&łi!D:t'W:'no:' 
wooy w ooozde k()ncentra~yjnym, na. polUdm.iu F-ran 
cji, w nadanorsIciej miejscowości Saint-Topez. D,żfę
ki dOS!konałej majomości francuskiego ic:liOOrsch 
innyoh językóws został: thl!m;a;cIZ\6IH, 'a potem D/atwet 
ld€1rowntkiem (1)ozu, w którym OSilldwno więźniów. 

Uwolniony w r. 1919} poW>l'ÓCil do N;i&~, 
gdzie. spotke.l się z ź<»lą i dziećmi. Ale jut w następ 
nym roku . j€et ZllQWU W Palf"yżu. 

Tajemniczy . tryb życia. 

Odtąd i.ycJ,ę' Ma:kaa. Grotegutha otoC:zQal€' jeSlt 
t~Jemni'Cą. I\1us;ia.ły być sprlawy karygoone,. gd)"Ż 
dwui{;rot.nie :k.s.malliÓ mu QlPuścićFNt.neję. 

WWdy W ~. Grotwguifu J>Os'oo:nowU . ~e~ć 
~ 00 ~llim a.. przybNW: nazWi.stko Ja.:r:ta Baptys.ty 
Feller1na.. Zbyteczne dodawa.ć. te o tej .zn1Ik:t.nie .ła
dna wład,'$, a ZW~.:ł. pollreja· nie z.ostały 'm/wiallo 
~. 

W lutym b. 1'. UW~· przechOOiniów na bulwa 
rze Raspail w Pary~u 'zwr6c:Ha d98ć ożywiOna ·\Y'Y-· 
miiliDa słów rnJę<lzy dwoj,gliem młó{lyeh '1~; z kt6-
rych zwlasz,c,z,a. <lUbyl elegm:Ie.kQ l,lbrany .. Zbi~Q\vjs 

. kio było tak wielkie, że wdla! się w to poli-cjant i. ZI3-

proW6d!zil sprzec,za,ja.cą się p:ra.cę ua komisa>rj.at. Tu-
. ta.j młoda osoba, pa;nna Bertra~oowl.ą,dczyłaJ ~e. jej 

to\v1aa'IZlysz ~z,ywa aię .~ J ~yKi}ste.r, jest j0j 
naT'WCIY.Qny:m", .. oIDcjttJnie U'ZJ1!MlyID za "takiego . przez 
jej l"O'~nę' i że w ~ta;1Jnbchdnit:llCb. MiJtnąl \" spo
.sób bYil1ajmniej nil!.:' ryeel"siki,. z.60zem ona wytQ-ClZy 
m:u ~es. 

W 'OIilpowJoozimlody c.złQwiek ~~nal, że me 
jest żeJdnym bibr<mem, renaa;ywa. się wl~iwie ~ran 
Baptysta PeUerin i że węezk.a. w hotelu . przy ul. 
bW. Sultpi.cjuBIHa; 

Ko-miStail"z por~lzi1: paamie Bel'Urand zwr6cić~lę 
na cLro~ pOBtępo\',~ania cywilneg<l. zaś panu' Pelle-
1".1n z,aJpJOwied'Zi.ał, '. aby ~jaw.t.ł sdę w· pl~z.ecią.guS dni 
w kQll}iilSawląąle i pr~edaitlawił poważniej!S'ze legity
macje, niźte)które miał przy oohdf\. 

BRUNOX.E;CHOWS~I.W ClIIL~ • 
(§)l?PiooJ.~śmysWeg{) caasuo wypNt\\-ie al"t.-: 

mat Jt L6Ch()wsiitiegQ~W\rursmwy~któl'Y~ńowjł 
ilbj.~ć €>wi{\it, ll!tr1;JlA.ują'C ~ię wył,ą;cmię,Zfł $wn
iell gpmźnyeh prae. '. Ilfl.wił . on p~ez . parędmi w 
'~6'wl~ .gdzie Wik'tzielłśmyw'mtmi«i>e . j~ nil 
'1lWllw J)~~e: M .~. leao ~~ 

Poniewat 8 d-uiup.łynęio.; aPeller1n nie zia~ 
wił sią; pr~1Io ageDlt poticyjny udał się 'do hotelu 
przy uHcyśw .. Sulpi-cjusmpoinf{)lrmacje.To, cze
go się tutaj clowied:ział, ni.ebyło budujące. Pelle:
tin m,ieszkał w hotelu <y: .15 miesięcy, wto~~y· 
stwien.iejakielMarceli B~l8ird poohodząeej .. z Na;,n 
tes, a którn~pTzybl'ęJa WPairyź.u ~~j (lIryętokm .. 
t.yozne nazwisko pani Roy-al deChaign:eati~ - Była 
haicia;l'ka żyła ta.ran.; 'vi P&r~u Zi&spriedawania 
swy;ch wd,zięk6w, 00 . oczywiście' rzuca . Ol"ygllinaJne 
6wi:atło rul,m()Tlal.no;ść . Pelleri'lla, którY' o teni do
skonale \Vioo.ział. Ponie",aż jednak pła.;c;lł. regularnie 
raehunki i cl/awałsute Iła~wid, przetO ~vk\śeicitf:'jllkas 
hm.elu pa.txź'yłaprzCtZ-palcem prYWSitne żyCie swe-: 
'go l'Okait-ora. Niejoon<lkrotme pł8iCił' czekami, nigdy 
Źe4WZ nicil nie ~. w banku· zaprbtmtowa.uy. . 

Na trzy d"niprz.ęd żj-aw.ieThiern się e,g.mif.a, Pel .. 
lerm. i lego ww~uwys~ QPucli1ih{'~el. On mpł:acił 
rachunki czekiem Iltl.. 300 d,od.6II'Ó\vt nÓ1'y w1aścreiel 
ka. pvzyjękł. bez w~. K:iOO.y jed!oo:k. udała się 
Zn1m 00 banku oświ'adoronojejtżec.zek niema 
pokrye.ia, 7,aczmnwł~kli~1ik.a PGStooOWiila wni~ć 
sk'rgę· . 

Przypadek sprzyja policjantom.. 
Stare pnzysłQ:wie foo.ncuskie poWi1adta," że przy 

rad9k. sprzyja za,Ws~e policji. 'I'i&kbył.Q i tym razem. 
loope.kttor polieyjny+, któremu polecono' ~u,kĄ~ 
PellsrilI1a, strącHkilka tygo&niooprćithQ; ·aż'·wres..z
cie ~e-d kJlko·m.a dni.atoizauwfl~ył go :wśród pu;' 
h1ic~i, kt.óra przysłuchiwała Się rQ&praWie VI 
jS(}'1);ej z· sal· sądowych. < .' • • " ' 

A~tawał go i mprowaazH MPQl1Cj'i.TutaJ 
po iliedługleh poszuki wanmch w~rchiwach stwler
dlzonoJ 2e rzeikQimy Pel1€'1"in n®zywa' s.ię właściwie 
Ma.k,.s . GrQteguth. Oikiłll-a.lO sięrówl1i~, iż p.rzed r0-

kiem pl"RwdzhvemuJBTzemu' Kiste<rowk studtmfowi 
na SiJtrbo-nfe skra.dziano poI"ttel 2 le.~tYltlQCjamiJ 
<Jraz sumę przeszlo dwustu i1',u,nk{rYl.Jed:nt\ .z tych 
legitYIOO.cyJznaleziono· przy i\:Iaksie Grotegutl1 . 

. Wobec takoczywi-styeh oowoo6w Groteguth 
r~e 2/aprzeezal swegc· .bstotneg.o ua:wlSlka. Prz.ymął 
SIę naw'et, że niejednokrotnie lt2y\v.al jeszcze.1mle
go nazwisłi.a,dr~ Flechellc, . naezellego lejka.rza·z 
Kol~a'rn. i :Met.zu. a to w celu lłł-at\Yienla sobie "pQ 
S'Zuknv.arr' w P.31ryż:u. NaZ\v1Sko. Pcll~J'llA. pmybrał 
dla,it'go, iz pomimo :rnlkazu wyja~du cheiałpoz()Śtal! 
\v ParYŹ}l, gdzie zarabi.ą.ł 12,000 fr. miesięcznie. 

Co tQ były za· !\P<>azukhVltla"'hia" iCZGM ~ai.( 
bktl 12,000 tego nic bl~j nJe okraś1H.·· -

W oa.łej tej sprawie gą.jes~ innezaga.dko.'lfe:< 
sz':ZegÓł~7 .. Tak u. p. G .. rotegti;th odbierał oołą ~9~ 
1-();~den.cJę· :pvdnaz\yiQlt-.iem 'lłw~j pr7yj~i6nd. ~~;~ 
!'es't.ante. w kUku biurach poc,;towye!1.PQlwja. patty .. 
:-:;ka~ na podstawj~ pewnych danych przypus:zeq.a ze: 
M~k~ G~t~uth. r1aVil1y kolegak;ronprin'Cajest'po .. -; 
PlOstu memIeCkIm szpieg~e'ill. 

-- - -. ' .--

Ostat-ni{)d'Onc-s.ili~lIly _O.je.g~ 'pobYCl&lV Pra&e,J)o
c:~m słU~~ .Q mm ze..gmął, .at. dopiero' t&nł,,z pol .. 
SkI " p(}~r{)ZllI~i.wy?lYnąl wr~pub1ice Chile,. g~ 
h~" l :v przSJczdZ:le Z Brazy111dOMe.ksyku i$ta~ 
now Zjednocz,onych. . Po op~zczeniu tych.t~ . ~~p 

. nym etai)enl jegu będzie A~j'4 I -

~ 



Rozległ , śię ,potę~ny glos spiżowy 
ł.łzwonów 'kościelnych, zwiasttljący , zIA~r~ 
twych\vstanie Chrystusa Pana lWieś,ć ~tft 
radQsna płylrle hen, od ',jednego do drugiego 
bańcaRzeczYllospolitej. 

Od si~brzystYch szczyfówKarpa t, ,od 
dzikicbturnf f'zbQjęckich jaskiń Tartnad 
bursztynowy' b~zeg oblany siną tonią wód 
Bałtyku; od' stepó\v, , Z~pcroża poprzezpu~ 
szcze poleskie, aż do prastarej , dzieInJcy 
Piastów - Śląska 'wiatr niesie n.a, sw>-:.cłJ 
Skrzydłach wielką ra.dosnąno\vinę· 

Qdkupiciel naSZ z grobu pOYfstaH~ 
• \Vesel'sie. lud]J! 

Aslońce"~losenne złocl m10dątuil :00. 
błoni-ach zieleniejących i' pieści nabrzmiałe 
sokiem. gałązkil.--rze'wów i drze\v. Radość 
ogromna wstępuje w serca ludzkie W dniu 
tego uroczystego święta. 

Zmarhvychwstał! ... 
I wieść tę po\vtarza puszcza~ szenuze 

srebrna fala ·potokl1 i słychać ją w szumie 
ydchnl;, 

\Vielkie iJoteżne debv. o rozło~vsfYch 
-l:::tarach" -m~ca;ze kni;i ~s'mukłe brz~z; ~,V 
~~'r7.ystych sukienkach strzeliste graby,· pną 
te ",:'", \vzwyż ku słońcu, cielnne olchy, pach 
. ''',p }cdły kłonią korony swe ku ziemi, 

. \ 

OOdaJąc ~ofd Panu nad e Poo-Y:w 
Zmart\vychwstałL. 
Korzą się liczne ludu rzesze prze, 

swym Zbawicielem, nad pochylonemi głOWa! 
mi unosi się wonna mgła kadzidła i płynie 
ben pod strop niebieski do stóp Pana 
dziękczynna pieś4 - modlitwa 

AllelujaL. 
AHełujaJ Chrysfus z !;rob u powstal -

głosi hyu~n odwieczny, hymn mocy i rado~ 
ci, pieśń zwycięstwa dobra nad złem, ~.hynm 
który tęsknota _ swiatłem prawdą i wyr 

. \yoleniem, wyśpiewała z Dajgł~~ ~tlp 
ków ~ . 



Błogosławiony nIechaj będzie ten 
ifaask. różoW"i, który zwiastuje dzień zmar 
twychwstania Niechaj święci się. godnie. ten 
~\ld,wjelkł, cud którego tajemnica zaklęta 
.ł«!&t· w szmaragdow'ej runi. łąk, w drzącem 
Uśtpwiupłaczącej brzozy, w szmerze fali 
w::szumie wichru W porannej pieśni sko~ 
"-ląnka. 

Niechaj ta chwila słoneczna cichego 
.".,ela przerwie korowód trosk codzienne:::' 
go, szarego życia, a wiara kojąca niech wstą 
pi:;,:v· zbolaledus~e i zabłyśnie różall'~ zorzą 
nadziei. 

Zmartwychwstal! ... 
I krzepnie osłabiony au cli, bo wleś'ć ta 

~iastuje o zwycięztwie idei. Wszak jest to 
oo\vód potężnt}ji twórczej potęgi wiary. 
ffest to triumf życia nad nocą śmierci, Z\vy 
cięstwo na.d mrokiem zwątpienia na.d o~ 
chłanią . rozpaczy. 

Nle~hże ten hYlnn ra"dosny wiary,· ktÓ 
ty ~ozbrzmiewa w świątyniach, . pomiesie 
się, wraz z dźwięczną melodją rozkołysanych 
dzwonów ponad błonia niwy i sady, ponad 
\V~ie i. miasta polskie. 

* * 
N arod nasz zyt blisko przez półtora 

wieku idea wyzwolenia -. zp1artwychwsta~ 
nia. Idea stała się rzeczywistością i Polska 
zmartwychs'tawa. Skruszył krępujące gopę-:t 
ta .srebrnopióry ptak królewski i zajaśniał 

w da'i.vnej .ch\vale Piastó\v i Jagiellonów. 
Dzisiaj . od idei zmartwychwstanla 

przejs'C musimy do idei odrodzenia. Prze'" 
zwy<:!:iężyć trzeba hasła rozterki· i nienawiści 

~lasowej i pracQwać nIe dla. własnej. korzyś 
et lecz dla dobra kraju. 

c, . Pieś~ni: Chrystus zm~twychv;Stał! -
nlecp~ j wtóruje modlitwa o ódrodzenie na~ 
fodll: o zespolenie sett i umysłów całej lud 
ności, abyśmy na potężnej' po"dstawie stanę 
fi, jak jednolity blok którego nie straszą bu 
~e, nie ukruszą żadne przeciwności. 

U· 1 T 
POllwglBln l.ilU przy wkłildalÓJu palta; o, gdy

łJyni ja go \vietly wzdął z.a kolnielrz i . wyl~zu('jł, tak 
jak:!}f'zez clnviIt: jed;llą uuzynil~ chcIałem l 

.··~,:GdytylkQ wyszedł, żona zac.lZęła mi l"O<bić wy
n~(l..\\ki, że byłem uuna.ł{} u{"wzej!my względem niego, 
Ze w~tydzH.a s;i(~ ,z.:a mnle i Że :00. s2JC.zęście pa;n I;a~ 
l'UHJłl je~t dŻl"llt elrneJ.1em 1 

Od thnmnsftu lut tęg'{} wJ.e.croru PD raJZ piel'w~ 
iIozyżoua mnie nie l YJc.ulmralu.. 

. Pan La,ril:rcm s.ię \\'lHXJWarlzJ.ł. Kulry jeg\J były 
t~\lk wielkie i ciężkie, że popsuł windę,'i portje.rmi 
(},~wi.adczyl. że ja poniósę kosmy ooprawy 11 na to 
mtl<R-lałem' 5ię zgo·dz.ić, aby zRehować prestige lokato 
m. Pan Ln rihon clQstal kI ucz i nie żą.dIal od nas m
c.zego, lecz ('aIy cla;iell lwz0sta wi-al u. s.iebie w pok()
ju meble, l'vhiąctyle hnlRsu i&z.umu, 'że się 'dom 
trząsł. Lóżk-o pos.t.a wił \v kie'runiku północno-wsch() 
dnim, biurko 'IV ulchDdninl i t. d. Wycho4ziłdopim'{) 
wit'H::zorE:m i .\v j,a.kiejś spelunce z.j.aitał obitad.. Nie 
r:nog~iśmy ~'Ohie miejsi:tl znaleźć; ciążyła nam obec
nOŚCobcego człD\vi.el\:a.Lcdwie mi'eldśmy tyle ()dwa
gi. bt.rnóvvić. ŻOOiJtl,· mQja powiedz.iała: 

< .••••• ,Te3;OOO fraukó·w Z<'tul()sę jutro d!J urzędu 
(>Odia fk{rw ego.". 

v\]ęe dla ez.ago. się poś\vięcHem? Dla u1'zędu 
JX>M."tknwego? 1\~ia.łem· ł.zy w ~h ... 

UdaU .. ~mysi~Dą S!X)CZYD&k. Pie.rwszy sen jest 
M.Hfl>n:ś~~\· ro~prMOO;'ztnęc$~me. Nagle btH1Jzi mię 

f F 
~. ~ ,; , 

~~ ~~~'./;~~: :-:::t 

yczai 
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'~ll1i ·ulukn::m:aJlemi,pJacki, mazurkiubraIle .~ 
ta rodzynkami 1 migdałami, lub lukremz:oopioom 
!W.l~luj'łl; oookstoj4 butelki z will'em, alę !dk niiejSCll 

Wi<>stoo.,wioo.lli&, takieM. upragnieniem. wyeze
kiliwam prmz·w~ystkich, zbHź,a się szybltiJn koo~ 

Mam, a z ild·1.\ lJ.4td~łyświęta wielkOOQcne,s~ 
lilzuj~eprzebu(bzenie się Di:ttury· po śnie zrrmow:yń:L 
Uroozysiośei·· i ohrzędy. k()ścielne s'platają się wtedy 
ze Sttairymi·twycza.Jttmi 11!U\lVd,o(vvymi i rowuthtają Vi 

cwa.sie tych śwdąt twzucja, Jliez,l1.ane pieliu<k!aj" 
bo i~ tylko .polslką \Vielk~:TIoc obcho.(faU si,.ę z takim 
naSltrojt&Q. . UilXJ!(}zysrtym. 

.. nao2:e1męm u:m.i,~c~y bManek biały z chorą.gi~W 

ką cz~tJ.ą,· dIaWll1()j zwyklekUJlsztow'l1ie 1& ~~ 
Wy"r-a.biooy. 

Szczeg61n19 joo w1ejsld z,achQ).vuj e swe trruiy 
cyjne zwyeza.je w tym orore!sie. 

I tak· tlziewclZ<tta i kobiety 2JUlhierają się dQpj.
SJaIDii.a .... j. Sąpows~!ach specjalistki, które niJOOły

cbiam&e ZiręCtZl!1ie i Sizyhko piSlZą woskiem po jajach i 
zoobią je częSJto prześlicznemi, delikatnymi ornamen 
tami. 2Jwyezaj mtMowanlia jaj jest u DM batr>dro StR 

ry; Irum1yzapiSlki hisroryc,z,ue z XIII w., ze jiaj$. 
maJ.owe.mo . na 'V\-ioonę i. składano . na grobach. 

Jajl3, malują w rtYL.ny sposób! powlekaj at je 
jednym kolorem i takie zwą się mal>owankami; t,o 
~n(}\vu na jedn>OOtaj'llie zaba;r"\vionej powier.zhe,nd wy 

skrobują deldk.a.tn1e ostrym koimem nożyka lub ig
łą pięk'fle wzory i w ten sp0s6b robią sikrobank~; 
wreszcie na .bi!a4ej skorupieja,ja p.iszą roztopionym 
woskiem różne otooby, następnie zanurzają jaje w 
farbie, :po wyjęciu zcierają ,vesIc, a wtedy otrzymu 
ją na kolorowem 'kle biały desall. M-01m!a otrbzyrooć 
na jaju ryaunkl dwtl - lub trójbalrWn-e, piszą~ .\'\<'"QS 

klem kolejno 1l~ białej POil,"'/'i'e.rzehlli jaja, później lm 

j~TIO, a wre~zcje na.cieron+{) uba.rwionem jaju. \-Vte 

.dy śe;iera si.ę wo€:k dopiero na os.ta·tku tej czy:nno:{\c.i 

Tak się· robi p:&t"Jnki. 

PrzerÓŹU6 . są . wwry, k:tÓl:ymd roohią pisanki, 

'a w każd.e-jok,011cy n1emal\, ka~dej parafji lub 

wa4 inne. Ale pO-wszeehnie spotykanym jest g'\via2-
~ s:ro.ńee, bo przeciez jaj() jest symbolem utajon:;"" 
go tycia, które rozbudza wiosenne slońee. 

Ale najWięcej z:aJJiegó\v, kręt:a.niny, pra.ey, 
kliOpotów1 mają gos'podynde z prz,ygotmvaniem ś\vię 
oonego, które tradycyjnie musi być w każdym dQ
mu poJ.;skirn. Najbied:niejSlzy na wsi musi się zdo

być, a.by dD miski \vłożyć kuwalek w~llII.ny, kółko 
kJel.baay, parę k.a \-yalków clll'zanu, chleb, koł:a.cz. 'lIla 

sro., sól, jaja i uhra.ć zieJ.enią. Z~\yil1i€!te w chustkę 
miski z śwtir:cooem., lub k{)szyki mniejsze i wi.ęk$;!e 

z remI specjałami nk.są kol,iie{y i dZJ€'\Vf'li{l:}l PrAC'.t 

kok!f.:1Uł J a gdlzie nie rr.La. koSciola przoo thY6r lub 

"szk<Jłę, aJJy je, przybywająey w tym celu ksiąd1i, 
potvvię.eH. Zam.omiej.si ustawiają stuły ze :S.\vięco~ 

nem W· (],omaeh i zapra.sZl3.,ją kaplana. dosleb)fO. 
\.yśród f!\\1i-ęcOllego musi być seynIro opaęana.Z,WQ
jamikielba.sy, przefkanym.i laskami chrzanu i ub!'lu 
11.6. ph'>.'llL,I{Rmi; obok st{)ją okrągłe, nie.raz. olbrzymie 
ja-jecr,m,iki, wysokie CZ<.'Lsem na loki'eć bGlthy z c,ztl~ 

d<J.mem, j·a.ko zwi:a..stun kta;tas.troty;_ wOiDraj gt\ze1y 
dOl1()Siłyo tJ.'zęsie'l1iu 2iieml. . 

- Choć, - \v.ałamdo 1..ony -spakujemy na .. 
&Ze k(}szto\vl1.ości i uciekniemy. 

Zeskoczyliśmy z ł6ź,ek; wybieg'Rmyn.a kQry
tarz; szum staje się00razSllI1iejSlzy. i donioślejszy. 
Biegnę naprzód i odk.,rywamtajemni,cę:Nasz, suh~ 
l-oka.t-or chrapał! Niema dotychczas &!o\,,"·a na okre
ślenie tak.:iego szumu; najpierw przećiągle rrrr

f
- ta;k, 

jiSJkby pociągwje.zdżał wt.unel, potem nieludzki·e 
jakby zi:e\vanie, tozn{)wu jtl.'kby krzyk dUSIZ-one-goi 
ZillOi\VU grzmoty ... 

Następnego r,[('l~k8., gdy wmąłem g.'J.zetędc rę-·· 
1d, wpada nagle,:.LDjll żona do rt"a,hine>iu: 

- Gem'ges... Z/abrnn:Halm ci przeciezrano pa
Lić! -c- Ależmoja cL1Xloga,japrzecież niepa.lę.,
- Któz 'wobec tego p&J.~? 

Doprawdy, koryt.arz zapełniony hył kłębami' 
dymu z fajka. Okropny z,apaeh dymu wydosia\vał 
się z pod.e(};r,zwa lokatora. Dym najO'k.ropnieJszeg"o 
ty.t.cmi;u; przypominam sobie, że podohnym odor®). 
na.pelnl<m.a· była ;akaś I ret-rif1Ska knajpa pori.Qwa .. 

- Geo·rges, to je.st rliieeJow:y"trzymania l Ja 00-

pmy'OO uma~! 
- Ja na to me nie lJOlr~. Pan IJa~. mo 

Ni~dyś w llogMych d-cHIltl.ch pańskich .. 1 U 
mi~ńskich ·liczne ··swł:v ugi!i'l:ały się pod ... tABta." 
wami pieczonych proSiąt,dżikó"W:, półmiskmili .drobiu 
Qłbrzym1emibabaroi, j.ajec21r11kami, lU.ź!:rurkamd;".) 

pl-ackami PS'łZel1iieznym~ a pieka.I'ze,kueh!ar~ cukier. 
11~y . prz.eSiad1Ąli się w swym kunSiZcie, aby ~lę 1~~ 
pis:ać zdołno:ścia:mi·· zawodu;· Dzisi'itj, gdy o. t~ sły
szymy, to ślinka. idzie naIunra wspomnI erue .'6ycn 

smakoWitych rzeczy, a bieda ogólna pozwal~ nai 
Ul"ząd'zenie tylkO bM'Wzo. SkroIIliIlegO święl;!one. 

o. świtamu w niedzie~ę odbywa się· w kościo
łach !'.szurekcjlB. z.· procesją, Qkrąmjącą.·trzy . razr 
koSciól,·8. 'urządZ!On.a z wło(łlk~.\· wyst.awnością· f p:;t;r~ 
dą.Tłumy .1ud'1l pobożnego z . światłem .. ]ał'zącem· . U:'l 

r-zestnic.zą· w tern nllho.~eflgtwie, nievzad-ko bl"'.zad 
• kapedil, a Stnvad:y moź.ctz.ie1owe· W'st~ją po~e>o 

tr~em; a wśród tego rowrt.tn.1e.wadonośnie rad~ny 
śpiew Sitarodawnej pieśni; 

Weoo.ły nam dzień dZiś llaStt{\,ł7 
KtóT(l!go z nas kazdyźądJaJ, 

Tego dnia. Chrys.tus z:m.ariwych"ivstai. 
·Alleluja! Alleluja! 

Ale·· wśród lllQdł6w i· pod~i:(}słeg<> śpfe;wu rił,e 
zapominają gospodynie ro.zgladać Slię dokoła, aby 
po.znat te.habr~czarownicel które· odbierają lub psu
jąmle-ko krow(}m~ Apo·t.fia,Ć jedzi~ia.j łwtvro, bO 
w cza8ie procesji rezurekcyjnej ~a ezaroY~Jli.ca 
nie obejdzie trzy razy .doo"kóht kościQla, ali! z;awsze 
po jednarazoweJ:r?, aoo.jwy:tejc1wurarowem ·okrąże-
ni·u świątynir \Y~lSll\V.a; się ~tro2nie zprócesji'i 
wcho<:1z.i do wnętpUl..' 

\V ~~l~dżielę ~TiełktUl<>ch4/\1\~ieiki~ fiwięrt~, wśzę 
dz,ie powat.rue. i cieh'l:l. Po nabÓ~~wje ludzie. d2deti 

cały pr~iadu;ąw domach, . ~."·k6łku rodzinnem,' a 
dQpicro w po.niattzhtłek OOWi~ją aię i rozpO zy 
nają się zabawy we.sołę. Jut. o . śWicie z.r)*\va 

,. 
się 

rnło<hlcż i chwy1t'! 7..a. na.e,2j"'nia .i: wodą, abyd!rugic!t 
{lhlUć, bo to wyczekiwany dawno ~migus;. W 
poniedziałek wJelkanocny ma.ją pr.źy\vnejm~czy2 

ni d;o zlewania ko.biet. a w dzie-l! następny dziew ... · 

(zęta leją chlopdr\v; ale z\"vykle n!kt nie przestrze 
gn lig-o po;rfądku i zle;vają w{)dą jedni drugich, 
gdzio tylko kto kogo dopadnie. Po mi,agtaGh od
by·w";ft BJę to deli·ku-tniej, pcrpr~"ska się pannype.rfu. 
mami, ale na WEIl g.a,rnki i konewki są ",vtedy w 1'0 

oo()ie~ Pra·stary to zwyczaj praktykowflny olI wie 
ków u rófuYCfl ludów. U lla:S pew,uie je~cze pr~lo ... 
\YlłlflSkL . 

Pł',u\VQ· l:lnlil: tl slehic w pokoju, j~lłi nam na\V9It ca" 
łe: tapety zadymi. .' , 

.Pun Lariooll i::księ śwl.etpJe czuł w oo.s:zyrn 
dQEllu,·źe. nie jada! w mieście śnia dań; kupił· ąqijfa 
masz~nkęlll1ftmvą i nawet ohiady gQt'ą\val wła~ 
r~,~zme.: d~a .~'a4a sa~z.QI~e, kotlet, sz.nycel, po.IPm~ 
futesl SOl;:. Strach, Jalo nas z tego powOOu <-.g'a.T-' 
nął1 nie clu s.ię o:pi·sać; sam dJabel me 
lir, gdyż. po kOl'yJim'zu i sieni snuć się 2~I3-mtlJiS~iJ' 
najróżh{)rrdniejs-ze 2anu('h"V". 

S.lużącą hyła .~ .. nas"lI1ula Joonette'k~ ~ 
~u~Y. Dziewczyna ta· mi.ttli1,,'"\vszystkiQ 7.al€ty 
lUZ '\,,:spanmialem, palu Laa;ibon rr~,~ł 
frflTlko1Y. .mi esięczniu rosprząttande 
\\"k1'" ,~. ti1.:!:::udprogr:: mowa l'ołrota.. s.tała sit:> ·1!d6'W';.. 

••. . 'I! I:;: 

nem za:;ęCIem Jeanetty. Pan La.rioon nadska.kiwał 
j:~t ,fJl:awił. jej . kom plementy; i przeto coraz g;orJi .. 
': lej mm SIę z~Jmo,v81a.Prału i pr3$tOwala mu J>.ie-
hzn~,pra.oo\v,ała ubrania; nieh:do jej wj-clać w· _'fil~. 
s,zych pokoja,ch. 

, -::- ~kąd ·wracusz.? -zapy·tala ją moja 
Dzwonię JUŹ na ciebie od godziny. 

- Sprząt3Jrun ,'o;;laś.nie w pOkoju pa,n:a 
bon. -:- Żona moja wściekała sdę ze złości. . 

"\Vygonlę cię pree·z stąd! 
....... Nie, tThgO nie $robJSlg·'-- POwiOOlJilał~ __ ni •. 
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40Sitailldesz mnęj, .awoclas.Wiepo.l'dniach "bę<We te. 
sa.w.a piosenka. . 

. ~ublolf.at.o~ n.as-~,ktÓ-rys.ię dotych~Z4-S pr~y. 
~JmJl.1el dobremztlrawieIll' wes.zył, z.a<llieOlÓil jak .. ••... .... t 
l);ąW S).ęprzynaJtnnięj wyćJ;aw-ałQ.· O półnQcy ~n\)wu 
U$łys~ ... i.śmt Wdejrzanekrzykt 

.... Może on jesteb.fJ:l'y? P<~?łuchaj! 
Aczkolwje~podsłllchiwa,rje . pode drzwiami 

nle, odpowia,clamojej . naturze, ·.jakgdyby pan I,...·u·i
~n ze złością tn.6wils.am dosiahie .. Zwr~a.ł sj~ do 
k<fgQŚi który ni.' odpowia,dat 
..•... . .....Nieprowa.dic!eobłudJnej fJry, panowie z 
l'eQ<kcji. Myślicie, żejeSltem pij.aJIly.Ja? Och, banda! 
,l~w~oo.ucz~ !r~ce moje sięg~ją dalekQ t.. Jed
Jlytt\ ruchem znjszCZ1twas wszystk.ichL. Wszystkich! 
"Słychać było Wl'ug,zenieciala na poilll)d!7e. Na 
chwilęws.zystko ucichło, at nagle :lIDQWU r-ozleglQ 
a:ie stł'U3.S.zne cb.rąpa.~ie. . 

'.. ';Gdy następnego f8.pka wychooziłem ha prZ8-
~had;Zilrę, zatrzymał 'mię przy wejśoiu PD,rtjer: 

--"- Czy wie pan, CD s:ę stało tejuocy? Pańs1d 
s:ubloIUl:tor \vlt'ócHd'J d-omu w okI'opnym sftauie l ... 
l\łyl •. strasznie pijan7.,:D:rzwi wejściQwyCh 111e mm~ 
liną!. P@ieważ nie UlÓg}.· znaleźć schodów, krzyczał, 
te je scię IlIaWnem1-Ł'J8ce przemosło, aby Gn nie 
inógłieh ·zI1&leź'-.,; i że. reakcjooiś.ci są, temu wilmi 
i t.d.,ijeS2cze,Wiele i-unyeh ;'!iieparlamentarnych 
słów, 0000 soJ~ie p-ijaniZlazwycz..t.j poz,valają... ~ 
słąweIp) na.robU wiele hałasu; mu~iałem go 'Xlpro
woomć dosamyCłl ,dr~~wi. LQk,atoI"zy przestl'as·ze11l 
zws'zystkieh .stron zac:'ęl~ się zja'wiać i kląć, a r ,al.!" 
kzifz zpie.rwszego pi~i,.l'n., vvniósl ska,rgę dog,ospo
da:rm. 

N8Jm.j.z, okol>') tl'z~ciej po połut1niu usłysza
laD,LmoWU&trasmy ryk. . Wyob.raźcie sobi-e duet 
bym z Uni zkrowł\ z Inteą'lla"ken! Cały dQm 2,b11:'"..gł 
~; mój lo.k:atoJ.'uc.zył &i~ gry na saxofonieL .. 

W tęj chwi:i :WJżądałem, aby p~zestał, na co 
mój lok.wto.r) w ~dro uprzejmych slowach) od,po" 
w.iedJzi~ł : 

- Drw5J paiIlie, .. pI'lzeczy' ~j pan joou:ze raz 
naS'!ą l11Ilowę; nie w",lno mi grac na fortepiaJnie, 
lecz" mdJua. Klauzula ni z abran:ia mi "grać na saxo
fOnie, ooz którego wl.~njazzhand obejśĆ się m-a :m0-

je. Niema. w.ięct-adneg08'Birum, a"by mi pan ska.rgą 
girl .... ~ ~ ·-ęBli.ę baird'ro' cia"~ył, otrnyID.ują,c 00 pana 
ezt}ŚC1!e-J Irisemne napon·ruenia i prze5·trogi .. Poz{Lro
menie dla SZoaillQWCH~.f małżonki. 

. Postam.owilem z.a wszelką cenę po.zbyć się te
tłO naitręta;liOOZo.nmial "'oori\1&Z-erację- iniebyi m
gdy' WkoHj,i :r; naszą UIIlOWą;PO sześciu miesdą"' 
-.eh wyczarpały eięna,sz,e' siły i .cierpm.wQść. Dom 
MSZ mmi~się· w pi'ekł>G, nie ·mi·e\Liśmy il1lnego t 
tematu, próc:zoo.-s.wg.). natr-ęta. Nie mogliśmy '! j
~ć· j; oomu,iwy 'nam mieszkl8.!hia .'. ni·e zd,emol{)
:wW,gdyżbył sl'tale piJ~·>ny. Niszczył mebl-e, spalił fi
nwlci, gdyż za:hldiSik~J 'J(sta\V~H . 'IDaSizynkę i tylko 
dYJiękli .temu. źe§my wC'z-eś-nie wrócili do domu, ni:e 
było . po~u~ Ws~ystkie . zakaine Ch().TOby były u 
Di8S W domu: grypa, influenza, wiet-rzna OSIk'l. itd. 
Po 1'I8iZ pi.el."Wszy \y -:yduźona moja zdobyła f;,:ę 11a 

to, . że rzekła: " 
. - Goo·rges, pf'~Y' • .nsję, że popełniłam błąd i ile 

ty 'rr.~ rację: . :en natr~t jest nie do znies!ieIL.,f'·; on 
nas'zupełnIe ZlmSl2)C~ . . Cz'y .ty wiesz, l~t ]tak': e wy
datki on nas dotychezftl3. l-;ail~a·zH~! .-.. 5000 iranków 
prawie i to wprzeciąg"upół . roku f Blagam cię, u
wo].nd:jJllas od tego potW<lrf t ••• 
. Zadałem sohi,e wiele trudu, aby spełnić prośbę 
'n-ei żony, i W:awa,ło mi się, że zna1UJzlem juź odpo· 
WiOc1ni Ś:rodek.-.Grly uplYJnęło sześć miesj ę-" v, za 
Ji~re .. ' z góry za.plaeH (c'zas przecież szybko mija!) 
.&l~słalem mu prz'::2- Jeanettę fillChlll1ek.Pa.ll La;ri
ilón pro-sił (} 2W!{)'··":.ę, g.ctyż oczekuje wJ-t:k.s!Z:l.j sumy 
piendę&ly.. Lud!Ził~ się nadziej q... Po uplyw'ie 
dwuch tyg<oclni ZllO\VU posłałem Da-cllUlle1L •• POllQW

Da prośba, abym za.ozekał, na co ja 7..agroz-d.łemp:rzx 
. musowem us11!1i-ęciem gD 7, m,ieszka.nlia ... Pain ·.Lrurl

bon chciał zemną móvl1ć, lecz nie przyjąłem go. 
N~oozcie> po.myś1a.łern,Sp1'8,'Va jest na dobroj d:r{)
_eL. p.QstanowHem, za :}azlHośnic '\vyl'zucę go z.a 
łhwł. 

Pan Lafijoon tak ",ię Uir~ł, :ieroybał mnie 
.. u1ic.y i powiedział: . ..' 

- Czy prZYPl..1S;7A7...a paJ1, y;ej·a sięboję'Pa,11-
*ich pogróżek i że dla~eg(.1 ehr:iałem z pane,m :n~
Wić? ... P-rzf}ci\vn.i1;~, me boję f';ę pana 'wcale, l nlOO~ 
~przyjmi.e do wiadoD1ogei: r.ie zapl-acępanu aJll 
~tyma. 

-:- Zgudlat .. Wów ~za.s k<aZę pana wyrzu~ićL 
_ Pan. się myli, nde może pa;n t-ego zfoblĆ! 
-~y!... . 
'- Nic pan nde "'Ob't-Czy. móJ pa.nie g{X<:;poda~ 

mu! lest:ochrona lokt'",t )rów .. ld.óranie pOiz'\;'h,la po 
siladacZOID umehlQwu,lly.ch pokojów wyrzucać stu
d«łt6w; 

---,- PaJ). jest studenttill1? Pan? \V pa.fL~kim 

.ku?.. . . . 
".. .. ~ m6j palli~l ,\7 Z~yill t.ygodniu Z"aplw 

d·zie t t ni 
A wszelki, który 

. żyje a Wierzy vlemnie, 
nie umrze na wieki. 

Radosnymi dźwięki odezwą się w'krót 
. ce - po trzechdniowem milczeniu - z wież 
ŚWiątyńPańskichmiljony dzwonó\v, wyśpie~ 
wujących 'budzącej się ze snu zi1nowego 
ludzk(\ści wielką Tajemnicę Zlnartwych~ 
wstania ... 

Chrystus zatriumfował nad śmiercią! 
Roztoczył nad ziemią Swoje panowanie! Za 
łożył fundamenty pod Swoje Królestwo 
Boże! 

Ale czy w istocie idea Chrystusowa 
rozpowszechniła się już po świecie? Z bó
lem, wstydem i goryczą przyznać musimy, 
że daleko jest jeszcze od wypełnienia się 
w serca·ch ludzkich,O"wego cudu Zmarhvych 
wstania, który się dokonał przed wiekami. 

Polska zluarhvychwstała .... 
Ziściły się wkońcu tęsknota i wiara 

i. marzenia. . męczennikó\v polskich: wbrew 
przewrotnym, ziemskim rachubom wrogów 
naszy~h - Polska zmartwych\vstala... Stała 
się ona państwem wśród bogatej rodziny 
innyc~ państw - Naród polski zajął godne 
siebie miejsce. wśród innych narodów ... 

Czy Polska już triunlfuje? 
Chrystus i Jego Kościół, atakowany 

przez. wrogów, ma .obronną twierdzę w tych 
sercach, w których dokonał się cud Zmart~ 
wychwstania.... Im więcej tych serc, tem 
więkSza moc Kościoła Chrystusowego ... 

Czy Polska zmartwych\rvstała już w 
sercach' wszystkich Polaków'? 

: Bóg dal nam cudem wolną i zjedno~ 
czoną Ojczyznę, dal nam' podstawy dobre;: 
go bytu ... 

Bolesne wSpomnienia z lat niewoli i 
okropności światowe jza \vieruchy wo jelli""1ej 
zacierają się z roku na roku C01:'3.2) bilI~ 
dziej 1. podrasta no"we pokolenie, nieświado~ 
me tYC1h katuszy, które p·rzechodziHśU1Y 
my . starsi. N owe pokolenie przenika stop
niowo nasze życie narodowe duchem jed.:: 
ilOŚci j nTiłości bratill'skieJ, i niezadlugo już 
doczekamy się czasów szczęśliwszych, kiedy 
to rozterki i waśnie. będą należeć do smut~ 
nych wspomnień jako emanacja chaotycz 
nych stosunkóvt, wśród których zrodziła się 
Pallstwowość polska. 

I .. ecz tym:czaseu1 :"iycie naSze paiu:;two~ 
we ujawnia stadjuin najwy):szcgo' nap'ięcia, 
jakiego dotych~zas nie wykazywało. Prze:: 

chodzimy Kryzys Gospodarczy, socjalny ł 
pelityczny w całej pełni. Nieokiełznana 
"walka klasowa zapędziła nas na karkołomne 
szczyty absurdalnych zdobyczy socjalnych i' 
dopiero dzisiaj,gdy wobec grozy położenia 
wszyscy przychodzimy do przytomności, ~ 
rysowuje Się na horyzoncie naszego młode:! 
go życia piaństwowego coraz wyra~niej gł~ 
boki przełom. 

Z tych karkolomn~"ch szczytow wfdzi 
my teraz coraz wyraźniej, że zapoznanie za 
sad harmonji społecznej mści się Srogo i że. 
trzeba zawrzeć przymierze, aby - wzajew..nie 
się wspierając - zejść z poV\Trotem w doU .. 
nę odwiecznych praw, które rządzą społel 
czeństwami. Pod auspicjami rządu koalicyj
nego mógłby dokonać się ten głęboki prJei 
łon1, zwiastujący nam lepszą przyszłośĆ. 

Lecz tymczasem widzimy w koło Ślea 
bie zgliszcza i złomy, jako żywe świadectw" 
nieopatrznej gospodarki rządu i pa:damentu 
naszego. 

Chcąc żro na.praw1~, 'musimy prze{łe. 
wszystkiem. śmiało prawdzie spojrzeć w ~ 
czy, byłoby dla nas zgubą, gdyby kto sądzi! 
te z ciężkiej sytuacji wybrniemy, tusząc l " 
piększając rzeoayw:istoś6 hymnami religij.$ 
nymi i patrjotycznymi frazesami. Diziś trze.' 
ba na wszystko patrze"c pod kątem widzef 
nia zagadnień gospodarczych i socjalnych, a 
jeśli tego sobie nie uprzytomnimy ije~i hę. 
dziemy w dalszym ciągu trwali w zastosowe 
ruu metod połowicznych i niepFzemyśl~ 
nych eksperymentów socjalnych, jak st:r'w 
sie zakrywając wzrok przed widr.nem· zbłiia:t. 
jącego się niebezpieczeństwa -:- to mies~ 
naszej mocarstwo\vej potęgi są policzone. 

Zaniechajmy raz Jła zaWSiZe my§Ji fi
walce partyjnej - pracujenlY 1"oztunnie, j!tY 
dziwie, uczci'vvie i zgodnie dla Ojczyzny, 
spełniajmy ochoczo nasze względem nIe;, 
obowiązki nie oglądając od na pomoc Od 
zewnątrz. 

Polskę !likt Inny - tylko polskie ręa-
\vydźwignąć mogą na wyżynę potęgi j 
chwały! 

Nikt l.nny '-"' tylko polskie serea. oto. 
czą Ojczyznę niezdobytym murem: pance
rzem i zapewnią jej b~zpieczeństwo ipokd). 

Dajmy Polsce pełne zmartwychwstA. 
nie w sercach naszych, spełnijmy nasz . Oho. 
wiązek, względem niej a postawimy ją na. D 
szczyty, na które wznieśliśmy ją w naszyci 
marzeniach. . W. 

-a?~',~mmmm~~u~g'%~e?~MW~MW~m~RB~m~5·mE~Bmlł4~taa~&I~aw~,~iIBmmE.· ~H!m,m .. ~,~~ .. ~ .. ~~DU"~~ .... ~ .. """ 

salem. się dQ seminarjum nawyd·!~ia.ł ol""jental;nych 
języków. Obl'ałem E.oh1e jęz;rk chiJJ.ski, który ma az 
27,000 rua;ków w alfałJ8Cie ... Potrwa napewn-o kilka. 
l'at, aż je wszystkie z;a.pamię-~ a' w cią,guilego 
cmsu jes/tem nie tyka-lny. 

Pobi·eglem do gospo-da:rza ipowj~lem.mu: 
- Panie Lantel'y, pan znieść mnie ni13 mógł, 

gdy pl'-Qsiłem o prollomga tę na&zego ko(ntraktu. 'l'e
ra,z Ja. pana hłagam "\vyrz.uć mn.ie pan! 

-P: ': Geo-l'g'{t3; .:zkod"l, :23 mi pan t€-go rok 
temu nJ'e zapr-opono\val; dałbym panu,·vó,ve.z.as 
{l.d&tęPille. - Ale .j.. ra.z ma pa;n sub1ok.aJWra, którrego 

. ekslrnitow.a.ć me wOIlno. MuStZę PQJ1a, mimo mojej i 
~oo woli. zo.stawić w mieS!Zk.a.niu nadal. 

- Żą'\1a.m wypowiec1zenłtt. mi l... W y.l'\ZU C 
mię pa·n! 

. - To jest niemozldwel. ... Pańg,kj ·podin.ajemca 
jest przesz,kodą w oon.aJęcdą. mioozkania...Następc.a, 
mUSiałby go wz.iąć WMIZ z mieszkaniem. Nie zna.m· 
trukjego idjoty, który chciałby .. z.a.jąĆpallskie mi-ej
see. Na zasadzie DaS1zej 1lJl:l!Owy wynająl pan ~~ 

k-a.nie jeszoze l1!U. cztery lata. i musd mi pan ~. tel'ł 
czaB&apłacić: m{1ble pańskie zape'tvlliią mi &wootn .. 
aJnte· tę sumę. Ale., zapomniałbym jeszcze o jednej 
moozy: POThire!w&ż pan odnajmuje umebloWlam.y :po.,; 
kój, podwyŻiSi:am patnu komol"iD.e () 4000 :.Dr-anków • 

- A jeśl;i paru Laoorin mi nie zapł.a'Oi! ~. 
ja mogę zapłacić tę pOOwy~ę'l 

- To rome me me obchodzi, mój palD.i~. Musf 
palU sam s-otbie. znaleźć 'f.adę. Odpowiedzialnym WO"" 

bec. mnie j'e,s:t tylko palU... Chęć zy'.sku, jaki paJl 

chciał OSiągnąć przy odnajęci,u pokoju, dała naDi 
się 'W-stZystkim . dobrze Wie ~k!i., a ie.ra;,; meM ~ 
znosi konsekwencje ~j'\l!1la:irjacji... , 

Zrealwowanśmy :mmz cały :mttjąt&k. i' ~ 
challiśmy, j2. z mojft ż<mą" d'O K&nady. Za pięć la't 
jeśli nam wa-ru.nki pozwol&, mo~ row~y ... 
PT.aneji. 



Montmartre i:lflflnt~arnasse ... 
Montmnrtre? .. Już 20 lat tenluWillet 

te mówił: 
~ Finisl Montmartre artystow ju~ 

nie egzystuje Montlllartre obecny to filja 
Maxinl'ualbo·· coś jeszcze gorszego. \Vstyd 
poprofJtuJ gdy koś z przyjezdnych proSi o 
pokaz~nie mu M.ontn1artre'u, 

Co się słyszy w kabaretach? Piosenki, 
4lG jakiet .. 

- l(alja pt:!ni Litoinne? .. Biustpmi So~ 
tel? .. Stare kawały z przed dziesięciu lat. 

I to ma· by'c ów słynny, paryski espritL 
Wstąpmy na odmianę po północy, do 

jednej z tych "boite" nrosyjskich" gdzie ka 
żda pomywaczka jest hrabiną, a stary gene 
-rat port jerem 

Odwiedziłem. kie'ayś . taki. nobliwy lo~ 
kal w towarzystwie autentycznego ksi'ęcia 
,::,osyjskiegot który po kilku kieliszkach szam 
pana poczuł się jakby przeniesionym w daw
ne, dobre . czasy i zaczął indagowa~ rodaka, 
który nas obsługiwał: 

- Toś ty też ksią~ę? 
,- Nie. Byłem oficerem 'gwardji ~r· 

"- Tak? A ile lat sobie liczysz? 
- Dwadzieścia pięć. 
-c Dwadzieścia pięć? .. No, toś chyba 

miitł ].3 lat, kiedyś służył 'wgwardji? .. 
ltRcdak" zaczerwienił się. Zażenowa~ 

. ny przędstawił swego kan1't'ata, artystę "na 
babb::l.jce: 

.-.. Tent to prawdZIWY KSlą'~ę! 
- Ba, a skąd? 
- Gruzin ... 
~. Gruzinf To ty nie wiesz, w Gruzji 

każdy, kto posiadał 100 baran6w był księ:: . ') elen1, ... 
"""yszIiślny z tej bUdy l udaliśmy sl'ę 

dO murzyn(r\v. Obsługa w barze murzyńSKa, 
~'I1ł! ]j en=s 

~o w-y cioci 
K olubiryłlowSkieju 

. Ach,:i.ebyś ty wiedział, jaki nadzwy:: 
L'zll.jn:~ wypadek miała moja ciocia KoluJ'~~ 
brynowskn! 

\Vyohraż sobiclnieszkala ona wAle::: 
juch 1J jazdowskich,obok, Wiesz tego domu 
pa(lstWa Nabojowskich. Był to, wspaniaJ:y 
pięciopiętro,vy dom. Przed bramą cztery 
ivspaniałe karjatydy podtrzymywały balkon, 
który cały tonął w kwiatach ..... 

Te karjatydy, były <łuta, Wiesz tego .... 
no jak się nazywa, tego, tego rzeźbiarza, co 
to vżeni1 się z tą chudą, koślawą }cuzynką 
doktcrostwą Abramowiczów. Wiesz ona., za.w 

. sze się ubierała u tej krawcowej co to mie~ 
{.3z:'kala"w prawej oficynie, tego duzego domu 
.. ?~qkpO'czty. 
,*.~.yp .. Takr~wcc,waJmiala zaWSze wiesz,· ta 
. d~ł ziif!l()ilY';ł~st ~ . i robiła takie, wiesz, plisa 
wan~. $pó~tli~~~ 

- ~~~.j9;k .. ttrnieprreszkaClzasz nIe 
-ci 4Ok~~~Qt.lcłooi KolubrynOWe: 

co U&tra$znymiałaonawypadekl 

~a tą ··~.·'wl~ .. ~.·oo .. Alel U~ 
1n2u.{}'~lłłł~:'ieh .... :mltł'lb ten ad)1lokat z 

K'Iio.j4H;l ...... 00 to mlsl ~~ł awan' 
w ~ ... łt ~ ~ ··1\18łl·' 

. . 

Tanczą @ł.lt~pejkiz ll1Urzynami.Damy uuO~ 
5Zą" krótkiej:śukienki powyżej kolan, gną·' się 
i. Vrryłan:tttij,ą ~w ··tańcu 'rękami czynią dziwne 
gestYłl~kgdyby~w-ycieraly jakieś niewidocz~ 
ne talerze"j,azz 'wyje, towarzystwo ,vyje. i 
tupie' ~ .. charleston l Ostatni krzyk . Mn-ptmar 
treOu. 

Montparnasse - coś zupełnie innego. 
Nie nlożnA ·go . porówny\vac z Montinartre. 
Montmartre to konglolnerat kilkuset .k:nwhtr 
nirestauracji'barów, kabaretó\v, music,.ha1l6\v 
rzucony pośrodku bogatego i bawiącego się 
Paryża... obcym. .. 

MbntparlUls~e - to kilka cichych, od
tapanych ulic\v 'ubogiejdzielnicy, dw"ie du~ 
że kawiarnie na dystansie 200 roetrÓyv. Ale 
tu, 'W tej oazie hourgeois' jest tzagkiem zja:.: 
wiskiem. Tu panuje i rządzi :thistycyzm, 
przyniesiony przez cudzoziemcó\v, którzy 
rnartąo lVIontpamass'ie jak ooa~ie sztuki i 
sławy. " 

Anglosasi i amerykanie zwiedzilją 
Montrp.artre,paryzanie - . .Montparnasse. 

Paryżanina frapuje. niezmiernie. otocze 
me: 1 atmosfera, panująca w kawiarrti· "Ro:.: 
tondel' albo "DomelC

• 

Pięć Ozęści świata. d'ało tu sobie rendeg 
VOUS! amerykanie siedzą w swych swetrach 
roSjanie zakutani w nie określone szaty.~hib 
dusi w ·turbnnach, . murzyni... Qui p.ro ·quo 
stroj6w i przebrań: ten w pyjamle, tamten 
w stroju cowboya ów w bumusie araba. 

Są tu jak II siebie w domu, Krzyczą, 
halasują, dyskutują. 

Ale pracują i to tęgo. 
Iluż· z· nich przybyło tutaj w nędzy, 

nieznanych nikomu, a po kilku latach pracy 
zdobyli sławę i fortunę. jak Ó\V malarz jłl~ 
ponskł!, Fujita, który mieszka teraz we włas~ 
nym pałacyku w Passy i świeci kokardką 
Legji Honorowej. Albo Modiglibnit który 
sprzedawał kilka lat temu obrazy na ulicy, 
po. parę franków za sztukę; dzisiaj wyrywa 

'illit 

ry:dowiczowąr 
Otóż ta Tanltarydowiczo\va, ordynar

ne babsko, urządziła straSzną awanturę te~ 
mu adwokatowi w są<kie i nawet ten. sę::: 
dzia pOWiedział ~u, wiesz, taki wysoki błon:: 
dyn co śpiewa tak: z litewska, że on. wogóle 

. nie rozumie j ak inteligentna kohieta mQze 
w ten sposób l 

Uważasz, ten Sętlzia to nie 'jest takibie 
dny, jak ci się zdaje!. On ma przez żonę" du . 
ży majątek ziemski koto Kowla~ gdzie. p.ływą 
ją podobno łabędzie i jest prawdziwy mu:: 
r.zy.n -jaKo kamerdyner!' $ 

Iwog6leci murzyni \, m6więci,okrop~ 
nie są. zabawni, bo .... 

- Ciągle mi przerywasz, nie' mogę do~ 
kot1cż.y'ć o tym okropnym wypadku,' jaki 
miała . ciocia Kolubrynowska •... : 

Na czem to ja skończyłam? Aha! 
Wlęc· mówię ci co za straszny' miała ona· wy 
pe..dek -to sobie nawet nie wyobrażasz,; 

OtÓż jeszcze zażycia ,ś. p. nieboszczy 
ka Kolubrynowskiego, który, jak ci wiado:: 
mo został postrzelony na polowaniu koło 
Lasku, .. ~óremu' żona' uciekła. z Jakimś inzy'" 
merem chemikiem z ł;o~i.. .. 

, tra nawet znalam'tegoiniżyniera. Pre~ 
zantowt1ł . się zupełnie nieźle; nosił monokl, 
ktÓtyti1 impertynencko się gapił na. "fszyst~ 
kiCh - i musiał taki, b~dź co 'bądi, kultura!. 

ją sobie jego płótnazaceuę ~OfOOO frankóW" 
ł. więc~j. 

Przykłady te działają zaraźliwie. 
Na l\1()ntparnasse cłągną ·tłumy młodzieży. 
Tacyganarja --zwlas:iczaamerykanie, jest 
świet9i mfoda.Wed'\vóch lub 'we "trzech 
wynajmują "UPartamentu..M~terace na po~ 
ladze zastępująló:ika;$.znury -- Szafę do u'" 
brań. . 

Nowy pr2ybY$~cwitany. jest życzliwie 
Wszyscy się tu{:znają między sobą. 

Wieczorem caffl.kompanja spotyka się tutaj 
:rosjaniean1erykanie,ttiemcy~ hiszp!lhie, wl" 
si dygkutują złt"YZięcie,vymieniają "~ly:ili,, 

". Idee, pomysły ~ Te kaWiarnie to jedna z naj~ 
cieka"rszych retort intelektualnych na ś\vie~ 
de. 

To tez :on Montparnasse panuje nd~~ 
minnie gorączka umysłowa, Intensy\vnołc 
pracy i idei .~ nadzwyczajna.· Reszta Paryźa 
wydaje się bladą, szablonową, wobeec tej 
orgji kolorów,dźwię~6w, n1YŚli, pomySł6w 
planów któtatll panuje od' rana do wi€czoe-
ra i od '\vieczora do rana.. " 

fi 

p.r~~wm.}";St1;Jci.eni mlltzę .~ć, a$yłcie mI 
pozwoflli oświadczyć tez' m.&tr.zet&nt że powyY~ 
l1igwl'ji nie wymy.śliltml. Niedia.WDn, meełłOll'etn opo-o 
wiadru: mi jąjOO{ffizWW&"~~fpodrQtyw ~ .. 
gu mię~y Na.sz.ajo i jt}nkó{Ąing" Ten, ltt6ry mi lq 
<.Jpowi.arlal, . twierdzil, Uk. prze.tył OfikJbiśOi'& 1 prosi. 
mnie, abym ji\ . wyd!1'"t1lrowal. "N~jpewme,j. l!Ikłamał, 
ale mirno ,to doo.Y'duję&ię ~p.ić j~ Pl'QŚbę2 A mo 
ta llli8itOlt"ja: 

P&~ SZW~ '!kup1~ m~"o;h9on 
przyjoohal pewnegu r~u za inter~ '00 lN.DdI1"! 
nu. Nie umieJ QIl wpm.\\~e ~ $l(l!W& po ~eJ.. 
s.ku, ale m6wił ~kOl1!llłle:po 9tlW~U i tro0bę PQ 
nii!'młęcku; UWBi1.<liLłjr~,te iQ ~ <ioojętlne, ja'"! 
ko ze możnapnecl-aa m.ła.twi:Ć ~je ~ PIIQl 
lXJmuey tłum&CtJa. 

PeW!n.8go p-llzed .. po.łud!fii!a sł~ O~ ~ 

, , .'., - J f r' 7 

ny człowiek, na takie nicpotę trłiU~, ~ 
ta żona. tego obywatela. .. 

Ten oby\vatel po ątra.cłe żony ro~ 
się zupełnie. Wiesz pil stale likier "Podbili 
pięta' KasprO'wic.za i po kilku latach rozpił 
sięrupelnie.... . 

Dlatego ja ci tak bronię WQdki1 bo 
wiem jak to okropnie szkodti, ja to rujnu 
je nerki i zdrowie ... 

-- \Vięc, kończę ci () tym o}a{}pnym 
,vypadku cioci Kolubrynowskiej. Jak Wiesz 
lniała ona sklep, odziedziczony po sWł.}im i .. 
p. nieboszczyku ojcu, który ją najwi,Gej lu 
bU z całego rodzeństwa. 

. Jej młodsza siostra poszła za 'tegokOll 
suI a do RunlunjL co to mial·gdzieś póla naf~ 

. towe~ fabrykę knotów-:-czy coś W tym r0-
dzaju.... ślub wspaniały był w Bukareszcie i 
nawet sam~. król, uścisnął ją za rękę a mężu 
wi to dal duży 'Złoty order - ale dziecko fo 
urodziło im się zupelniebez kośoi ... 

~ ;, ,,\ 

~ Nie będę ci nic mówić I \Vi dzę , ~e 
nie uważasz - a chciał~m ci pOWiedzieć co 
za okropi1Y wypadek spotkał ~iócięKoltt .. 
brynowską ... 

- A le kiedy nie głUchasż nie pO~,V4~ 
la~z In: dokoTic7.yĆ -- to UlG ci już nie pOi' 
Wiem. . Tsd.dlt. 



rtr 

~tnion)W,<;!afeF~Cati iezeltał na. tłómacza,j 
gdy nagle Pi·zyjednym·zsa,siednich $toHRów sW
st.l:'zegł, p~wną mło.t.tądam~ ~,])<)łudniowych rysach 
f;Wf!rzy. ,Jej BY1iQ{l~ł pięltna płf}ć' priykuły jego -uwa
gęl apor1ieVf~t,wybranka sIXstrz9gllJ niebawem je
gbP~lnij ~cJil.wytuspo-Jrzeni41,~llcząl się lnied:zy .lł 
'ud .QtlwiQlly fl:rtwzrokQwy. 

PO(thv~j1itlrama\itrai.,ze ,weIn tQW~rl:y&tw~iń 
~OpUjri~a lt.Hl.al1a "'dy pr~~ch()dJ.zaaQook stolikn Ol~ 
_:f1;I,lupujcHa uapod'Jgę, ~wlhięty w rukL:l paple
raK. ~lf$SQn ,podi1iÓsłgo,Na świstku znujdowało się 
ki1k4ł.sł(W a.ngielski .:h, skre~bnycb. Qł6'i'i'lderIl, i 
OlSS9U, l<t6ry prze,diet uie władałan,giel'E<kidl, tcho~ 
;w41 p&pi~tk C '"llce&tenl, ~by nl1st~pnie :PO!iróSić Lló 
tnącz.ao '\vyja.śnlenie. 

l'~ótna;(',z;.a był l'lirl mIody Qd. n,iooawllia zona" 
:'ty191Ddyńc~ykJ przys'zelłwreszci'3 i 01S80i1 \v)rN'lg
ll~ł, zkies!Zen1,ka:':1eczkę. 

, ...... , CZYIU-6że mi p,.'ttl l)Qwled,zH~ć, iXl tu je&t 
napioo,ne? """- ~{l' yiał. 

·'Tatnteu(jdcżj1ał:i.artecZikę i tWarz ji?g'-o pr:tj"" 
bra-ła (',le.mnH~jszy 'n.hli'!G OLlC i en. I 

~, P~,;nwybaczy -'-'- oclpowied;Zlal, p~l.ttząc ja
,kQśniesamowiole na Oissol1,a ,--. ule tIlUS'żę na tych
mi'.a'Sit zate'lefonQ\vac dodoriiu do żony. 

Z te:rnlśł()w~tni podniósł się i zniknął. 01s<son 
~elt411 doŚć dłU,gó;gdy jooii1iaik nioob~oność tłulriacza. 
Z8.CtZęla 'się ,przeciągać, . udał się w stronę bud.ki te
lefOiJJczhej na, pOlS::.ultli'Vandł.t. Nic z:~latl got~.m je. 
dhi9>k, ,ttdalszepO~ukiwanja. tn'zekQn~ly kupcu., za 
tł6lfia~2; zniknął. 

.-,' NapeWho mać(}ś, wa.t.nl}go do iJHatwiehia 
- 'm-ruknął01&..~i1 w zdenerwo\VHnd,u d:o S'iebie. ,
~e przecie~ ,tellldji{)ttt muSł mi powledlzieć pr.z.ed 
od~jooidt. T~ hędMe ttlllhSiałpr,źyjM d~ mnie do 
hn~u. 

ZalplilkG.ł VI s.lJł, na 00 p!)dmOOłoot1 ke1ni.n·. 
CZY. mÓWtl pan po niemieoku? '"-'- ~pyttH 

. Olseotn. 
'---Owsr-lóeIDi ~ oo};l'O\vifldJż;iał . keLner, ktQry jt3lk 

Wdęk:S>.1.oŚĆ kelner6\v lOOdynskichptZed \\"'Ojn3.l.1 po .. 
cbotł:z.iłz Ntiemiec. 

olsoon był zadiow1o;boil.y, że IDQ2esię z kimś 
poroiumlećJ 74lIfDJ~' j-akto' zamierzał przeli cllwi 
~~, mpta<cić rachunek, Q'b6ta.lował, j~22oze jeden. 
grog. Al~g<tykelttleJrwł.a.ś.tl:ie ~isrml w,'1konac 
Ql)stalunelk, przypomndlli\.ł sobie ·Olsoon nagle papie
rek i wYe1:ąg'illął' g,o z kieszatn: 

---- Mój pMl!ie,or.Yi1i.e :zoohciMby mI, p'aal: tych 
:kliiłka, ,Sl<rnr '~at16ma.ezyć? 

~bni~tYWlZiąl dla ręki ",pap~er<hlt, otw~ył 
azaro.k()~ 'i," ()be}rmJsi~z,~~kl(}potaI1lerh. S>tar~ 

. BlZY kelner speBtrzegł 'd!ziWl1e' ,z:aeh-oWMue Siię swego 
:młodszego kQl~gli i podsIZlet'Eł db,stólilk.a,.Ten poetał 
lnu śWTistek,s.tarazy '\\'lZ.iął .'g{), przoo~ytał i odłożył 
Da. OSOO/ll;S. sto14·k. 

-'" Dwa.iOtyHngi' i s.ześć pe.IlSÓW ~ pmviOOlz.iat 
- (!ó..o-o?'n 
..... Dwa, sześć,,' jetjti, mogę :r,wosić. 
.... O~wałeIn J~jedń.o whi&kY - ód .. 

'l OlSSQn. ,'.', " . 
patr - Pan raeżył .skonsuIIloWać 21a, d\\'a s2;y1irugi 
!$iześćpeIDsów --"u:p'QI'czywie ,twierdził kelner. -
PaJl bęćLzi.e ł.ask.aw zapłacić i opuścić 1ókal. Zamy
klit 8ię. 

....... ZaIDym sd~? Wś,ród, biał@go diIiia? 
- D",ya, sż,eść '~ 'po-wt6rrtył Slta'l'Sizy' kelne.r me 

~tyIroW(). ,. 
Olssonźde.nerwovte.l się ir.tucH klilka monet 

:m\ 1iMł. , , 
- Oto są piemj~dze. 'A~e -, w~woo,ZrkiIl1 lok.a.lu 

cm podoonego "byłoby me, do pomyślenia, to. tylko 
nlogę wam powied~eć. ;!egoom!Nóga moja me po
,~me u was dokO11.0o. świata. 

...;... O nie, pod'żię~owalibyśmy za to gr,zecz,me
mruk1l1ął starazykel,ner "półgłosem, gdy Olltson 

. -wyszedł. . . 
Ten ós-tł1.tni ,wśdooł tymeoosem na u1i,cy do' 

omnibusu j pojechał do swegQ hotelu. POiftjer hQ
telowymóWil QI.;z,y,yiś'C'ie po niemie::'ku, a poniew~ż 
'Olśsan e,zul potrze.!>ęz\vieikź:e.rLia" Stlę komuś, ~V:/.rO-
cUsię d:o portjem~ " " ' 

-.;.p.allllie port jerze- czynie byłby pan łas-
',' '. l'k" h ł6 'l awprzetłómsc~y; mi, klIka aDg.l? ~ 1e s, w. 

-'- Z najwięks'zą ,pI'IZyjemnooOlą, parne Olsoon, 
........ Ale to jest bsr.cuzod'z:iwna hi,stor!a ....... i o~ 

1Vied~ał8'zC!z'egółowOWSiZystkQ,oo mu su;. tr:zytrecfl 
1000 chwili,gdy staJ: ślg przypadkowo pos.!ai(}la,QZem 

't~ świśtka.. " .' . 
Portje.r r~)!Ze;śmlał SJ.t} serde-czme. . ' 
__ T-ejestrzeczy\vi.cśie bardzo dZ1\,:ne. pa,me 

Ol1śW1--- powiedział. -.... Cżymogę obeJrzeć h~n 
świs4;~k$ aby móc panu' powiedzieć, jakie to strił.sz 
nezavvie'l'a on slow,a? 

01sson p.odal mnPp<piel'Clk, port jer rzucił naJl 
(jkiem i zwrócił mu go. nat)'chmiast. . 

....... Prżepraszamt ale rnu'SlZę się udać na chw~~ 
lecZk~ "'d!oka:ntOl"U ~tlś\Yiad:C'zvł portjer i Qd.dJahł 
aię.. 

~){G.z'"\~':OJ"Y ~obot€tJ ',;.;n. 3kwiettd~ 1926 ,r. 
iliI~:at.iłiJlk$IliC4i 

Hegum Al1~h, V1$2tya., Wjtszl:t Z bl'ttfny ',dąJMU, 
otYknagęstymWQfiile:tfl. Za"tr·zymało. SIę \v da.tli fi .. 
git pojrzała w g6ręM wer.andę i w okno. Czy lej 
kto, nie, .:glcd>z,i 'ł Sz~a Vi pośpiechu. ilu, juki ZeZWalała 
goon-ość jej ka.sty~PrźlX!hod.zHa o.ool;;. k.lmnbu dyszq .. 
cego \-vonią orllłlidel, obok gma<chtl gt:1JIH'nuttfiru

l 
\111 .. 

C~h gu.'zie s,taly haJrnkJpolicl1,w Jtic.l'unku ku.syna 
ofi ct:>l"skiego. . 

Gdy "wst.~powflla '00 ~l1ddy, zatrzyroałają 
straź.. Czego żądn'?RóW1iOćZeflnie l.jtnvił się chla .. 
piec IłOOłngujący. 

--'- Szu~aJ:n kapitRl'1a BO.flS,01tlhy. 

Straż o·bejI'1i::tłajqdokhldnh1. Cł!ciahu wii!. 
.clzie6, CZ~c ma :&'tW< <.\lką nos, aby się Ili'zek\:mnć, czy 
nwobcięty. l\I~w\'he HindusiohL!inali nie\'v"'le-rnym 
źtmolll IiOSy. Dy:2:ur'hy pod:oficęr Mpytnł sZOI',s,.tkQ! 

- Czego chl1(,f:\Z od kapitH,Ort w po:f,źe, gdy rml. 
ją oficermvie WieeltH'''Zać'? 

W tej chwilI jed·en Ź oNcel'ów Ot:hvttł.ał d.yt.ur-
negó; 

Da.ma ,\vydobyla z w.orećzka 10 rupji 1. dał:~ 
chłopcu. 

Kal}litan BO!llS0mhYi Irla.ndezyk, ktUl'Y iliadaw 
l10przyhyl dr(] In.tlji , i' o ,l11ebezpiecz'eilsil;wach gro2ą .. 
cych \y tym. kl'łljti ,Wioolti.nł tyllw ze g'!uchu, pu~yjął 
ją uprzejm1e~ Ni# ~rohiło t<J na nim WiękS>tego wra.
źe,nia, gdy z P<Hl Woalki ulta,ża.ła si~ twarz kobiety
nie.zwykłej urody,. 

Podał j-sj kl'Zegełko i zapytał: 
,- Czemu Ul.w.mruęeza.ru sw,z~cie uj~enia 

pani? .. 
ZarU;IDi~nHa się i l~zlj!lił:a 

-..:. Wiesz pan, ze mi:niQn~go ro.ku "'tV jadalni 
za..nto:roował jeclen ze Sl11źących oficeJ:'a waszego puł~ 
ku dlatego, że był Anglikiem, ho Hi;nclrts uw.a~a ta 
c.żeść,~mordowac Anglika? 

K~pi·t1aQ1słuchał ź tajęci'eID1 i myś1ru: 
- Cóż.by t.o· miało z.naczyć? ... 
Dama zauwazym. budu:ą{'ą Bięnie~mo~ć ir!1~kłll 
- Mnie pan nie oba.Wiaj się. Przyszła.r.o. pana 

prz~trzec. 

- Nic o gJ.'\Ożqcem niehez,pieczeiistwie me 
'\viem. NiediaW'llo prze.mosi<Tno mnie tu z Anglii. 

- Nie wi,em,"kto czyn spetnH. W'i.em tylko, że 
poclIDdlzit 'tej 'OkQlicy, 00 jegoroda.k, 'k:t6ry Z9.1fior-
doy;ał po.rucz.nika. ' . 

Eapitan ~yśłH 8!i~. 
~ Od kogo wi9S!Z OWtID pani? 

Po upływie dwóch mi.nut powró~ł W' to warzy 
stwie .dyl'ektor-a hotelu. 

~ C2y :Zy.czy pan oobie' POSl.alica do swego ba 
ga.~l1,paDJe O:bsson.? .-;.. ~pytał dyrekt~r~ 

--- Do mego bagażu'? - j~kllął Olsson. 
""- Przooieź nie mmierzam jl3Stzeze wyjooha~. 
- To 1Jio:Hiwe -- odpa:a dyrali.tor chłodno. --

Ale musi pau n:;utychmi.atst opuścić nasz hotel. 
~ .... Ale~.... . 
- Beż sprzechvut Jeżeli p..'1in nie zapakuje 

swych rzcC'zy w citig'U k'\vadTansa, tobę.rlzie pan mu 
siał kmiczyć na u1:i.cy. 

Po upływi!:) k\\'land,r-ansu siedJz.i.ał Olisso,n ze 
swym kufl'Ei'IIl w samochodzie,poszukując 1ninego 
hotelu. Nagle wpadła mu genjalna myśl do gl-owy. 

- 'Scotland Ya.rd! - krzyknął do s'zofera. I 
J]j,eoo,v,em samochód zatr.~ymał się przed wielkiemi 
",""rotami, 

Olsson wysi!a'LU i po ch\vili juz znalazł inspek
tora), 1l16wiącego po niemiecku. Opowieruział mu 
swoje d:zhvne przygody aź 00 n:ajdrD])nJ,e~szych sreze 
g6ł6w, UrzędJnik kryminalnej policj,i uśmiał się 
serdec,znie i ~awQ,ł-ał kilku swoich kolegów. Pow 
tatl'z.anQ sDhie kilka l'azy pr.zygody ,Ols'Sona, wy
buchając _:lIH. I\:użdym razem śmie.chem. 

- N(), nal'cs.zcle zJawił się pan we' Wła§'ciweiL"1 
miejscu - powiedłział po pewnym czasde inspektor. 
- Niech IlO pa.n po,każe ten papierek, a Zlaraz go 
panu przetłU'll1:2czę. A Jeśli wsk8JZywalby na jakąś' 
zbrodnię, to dzie'.vezy'mia, któl~a go zguhiła. niebawem 
będzie vi naszych rę.kach. 

-,- Czy je.dnak DIie naraz.a.m ,s·ię na tadlllenie
bezpieczellstwo? .:- zapy'tJai 011'1300 ootro.zrue. 

- Pan? - odpfłlrł pytaniem 2idumiony urzę
dn~k, - Ahs:olutni,e wyklucz.o.ne.Pan jesteś prze
cież tylko niewinną i nie ma.sz nic wspólnego ż tą 
sprawą. Nie, bądź pan zupelr .. ie spokojny [ Pro
SlZę Q ten papierek! 

Olsson podał mu zwitek i, pollcjant przeczyŁ.ał 
jego treść. Nast~pnie pf1zec>zytali go wszyścy pozoSlf:;a 
U urzędnicy i wSlzyscy obejrzeliOlsaoTha od Sltóp 
ao głowy. Nagle rzucili ',SIi~ tlaniegQ. ńalotyl!. mu 
hfl jdanki 1 dwóch zaprowadziło" gO do~e.kuis.r.~ 

I 

Dtanltl. odwróciła twarz i rzekła. po chwili; 
_.:ol Od krajowcg,~ )XH'llC7.-oika MahoGb Ali.. 
"- Zn.fi:tn go ... 
~ ... mu. on łotngra.fją rtp.liską. którą znalazł l:ł 

mnie, bo ra·1j lla WIBClg: ch pana ódfotngrafowałam 
Jegt z.uz,l.tl'OSiny j przyaiąg'i IDU lemstę~ ,vy~:~u.jął czle 
wieka, kt.6rego j,u ..tle t..nam ... 

liu.pHlun zerwa.ł się z la~zesła. 
- l\:iedy te ma. Ililstąplć'! 
-- DzM! potreza..s J::.dacji. 
Spojrzał nn ni~, jakby mial sz.alouft przeod ~ 

JJą, jednaltQwot jeclna se1iund/a \vystarczyia., aby gG 

IHi%eko!n.a~, Ze kóhim<a mówi pra wdę. 
tJ Jął j~i ręltę. 
--- . C/ty :1a.n.i jashi :; p-uyJud6łką AnglU:ó\v'! 
-:'" N!e wszystkich 
-" O terM paniq, plJ7.tmję, wirt zJal'Jl1 jiJ.! vt 

·Sn.rl'lll~Jam-Kanale. 
Zat·umlOO1iootll. poc1ała mu jeszcze ra.z rl1k~ 

i odoozła. 
Mieli go ZI!Ull'Cl\I':dIować. Kto? MTowie go prze

szł'\), \Vłozyl nabitY' l'c'-N(1!\VQ1' do kiesze.ni i l).Js'ze(l.' 
(ki j atlatni. 

Baczni.e śledJzH 1I.[~żdy ruch służących. 
Czy ten, który zhl~2a się rIo rJego nie sięg.t» 

dlomą pod ka.ftan? Z\!~'\val się na nogi. Krzelsło aię 
wY'Wtr&clło, WSlzY'S<!y 91!k~j.l'zeli Ik'l. ::a.piltan.a, ki:óry 'le
t1ną ręką ujął 11a Hiark H hul usa, drugą za ręk~ 
prawą. 

N6t wypadł M podłogę. 
Za ()hWiJ.~ HilnduSia srt!'ibŹ (){lprowadiz.ił.a C]{'} 

w1ęru,ooia . 
Kapitan opOWiiOO7.ia.l historip. całą, nie wym1e .. 

ni.ając joonak na:~Wis;k~ kobioety. WiecZlol'em późnym 
wySJZedł :{.)C)ta..je.mnFe z do(}mu, a.by pOdziękować sw~j 
wybawi>ci~lca. Gdy pl'zeehQdJzH obok bRZfl,ru z:l1ajclu· 
j4cego 8'lę w pobliitu domu Allah Vi,saya'e, s.pot.kał 
poruoznJka Mahoob Ali. Zdżi\viony był jego wi>do· 

, kaem, ale ~wlł g.o upl>.z:ejmie. !(,a,pit.llnovvi byłO 
t-o spotkarue niJem;j.łe. 

~gy wzew'laeh iigowyeh stał ch,vHę~ potem 
w&1dedł dó otwrunEllg'Q dDnlll. 

Cisza. ~,T,..kiQgo !!'iema.. 
WSlze<1t po SlChotlach do o.twn.l~tego pokOljl1 dA 

śvv'ieJtlonego hlas'kiem miesaęcznym, 
Cytra lemła na podł(l(lzej a ooo!k mej w S\Za" 

ta.ch kTwią zbrYZSWlych Alllan V,j.saya - rol~jCiZY.ni. 
F. COtaring. 

go automobilu. Saunochód pojechał z wś-cieklą szyn 
kością na dworzec Vj.ctor~a, 01SS'O!ll wstał przetl'ai:i'J 
:tłokowany z auta wprost do pI'zed.zti,ału kolejowe 
go, pociągoojechał 00 Dovel'u, gd'zie n;i~c,zęśli" 
woo ku~a pr.zeprowooz.o:no na pokład iciącegó d4: 
Calais okrętu, gd21iego 'WI'eszcJe uwolnióoo z żast~a 
2end:am, że już IlIigdy \" źyCliu nie Po"Vr6ci do An
gJ;ji. 

Okręt wyruszył w dr(!.gę i Simutnie stał OlssoD 
na pOkI'adzie, gdy nagle P'O'C'zuł Siiblą dIG'fl :na sWelD 
ramieniu i ottw).'ócił się. 

Pr-zeiCl nim stał jego sta.ry· przyjaciel Ltlifidq., 
vist ze Sz.toikholm,u, którego twarz promieniia13 
radością, że spotka.łtutaj niooczekiw.ani.e przy}a.clel~ 

Spotkanie było btł:rdzo serosc.ttne,: w ~lonia 
przy dobrej smk1ance wdnta opovvie,d!ział OS'&a.n Z10m 
kQwi swoją pr,zygQ{1ę. 

- ,Dawajno papierek ---" krzY'knąt 1~t1w1qvist 
- to ci jp.-go treść prze-tłómaczę. 

- Nie, dziękuje - oopo,,,'ietlział otSSOtl lJQnu. .. 
ro - nie ehetalbym jBSJ2J0Ze na d<ldatek swoo16 
starego przyjtaciet1a. . 

- No.nsens! - o:clparł Lund:qvist. -:, Cózma , 
tobą wspólnego to, 00 tiam joo.t n.apl.sane" 



Wjazd Chrystusa Pana do Jerozolimy. 

ayeioa ~a ~ma; w'jwz<i 'Chryetu-
1& Ptiia :na. Osiołku do J ernzolimy. 00 według minia 
iAłryz XVII wiek/Q z eWiM1giel~ ~ -1JW., eWM1-

iii> 

landarm 
-

Ba.rjeot, tęgi, wysQki i w.eooJ:y chłop, był 

na.l~pula.rniej~'zym ze wszystkich żand.armów dziel 
nicy XI, miasta M. Dobry iiowarzysz, anegdociarz, 
chętnie Z&weze wychylał lGeli&zek ",""ódki i flirtował 
t ihiewczętamd. 

. Kiedy był pod dohrą da.tEh nie 'wsz,czy-nałnig-
4y awantur i bójek. Przeciwnie, strzelał wówczas 
najlepszym.i d<lwcipa.mi i urządzał pocieszne ka
wały, któremł je».lnlał sobie okolicz.nych wesz
k:e;ńców. 

Szezegó1lniejszy mLa! roLl' wśród uliczników i 
(D;a.łych włóczęgów, zakrarla.ją.cych się nocami do 
sadów podmiejskich, kt6l'lz.y 2ia.zwyczaj zmykają 
ll'l'.zerornie na wid<>k poliicyjnej czapki. 

" B:rurjeot'a joo..'1ego witalizawSlze radosn.emi (J

kil',zyka.mi i klaskaniem w dł{)!l'1i-e. 

Niejednokr()ltnie nawet pozwalali sohie na ,no
woozesne mrty, jak np. przyczepiali mu po.d&tęJ
nie do munduru kawalelt sznU!I"a ż uwiązaną na 
końcu ndeżywąmyszą lub lwtem. 

LudJz.ie Z:atrzymy .... v,ali się,. wychodzili przed do 
lny ..vt6rując ~.u:ileehem malccm którzy 7mChwycelli 
swym' pomysłem wykTzykiwa.1i wesoł<l: 

...,.. Hej( Barjeott WidZl~.cie go? Barjeott 
Zapewne autorytet z,a;ndarmerji cierpiał niel,;o 

~'" Mgo poWoou,a.le u\vażano Barjeot za tak d~J' 

bre homo, tak mało hył żanda.rmem ten "przeklę
ty wfetrz.nik'" źe rHe przyvrią.zy\va.U9 zbytniaj wa
gi do jego wybryków. 

żaodaa-m.erja. mi'eścik\rsdę w QbSlzernym ka.
~ym gm.acllu na.peryf~rji mUli&ta1 w głębi du
lego ogrodutktót-y był PO~0llony .. na. 5 części, ja 
ko t.e pięciu bylo źanda;rm6w zprzod()'\vnikiem 
M. Luwn Da czele.B&rjoo~ który nie żywił upodo
kaJa do ogrodnictwa. i. niek<u!Jw.ł się ·w 'ja;rzynach, 
IIl&jL\C ~a .odmienne gusta i predylekcje) OO&tą
pa $w6j tklałgruntu 'przodownikowi, z ezag-ó wyni 
.. te .... 1i"IIIib8ik ~ ~ pałce na ie.ao ~ 

, . 

g:iełJ~ . ŚW. WoJdoolia.,ma;jd,ulącego się w i6io
l~ btblj.owki kapitulnej w .Gni'eźni~). 

bf;It poprawne postępow~. 
Podczas gdy koledzy wolne od służby gQdmny 

spędzali z łopatą lub konewką w rękuBM-Joot z 
iście wojskową punktU!a1nooeią zjawiał sdę W pod
miejskiej ka.wi;rur'lli Boom, oczekiwany niec.ierpU
WIie pr~ swych sd:alyeh kompanów-bi]:)o.slzów. 

o kilka kilo,met:rów zaledwie od mia&ta. w sa .. 
motnym-domku, poio-"MYnym tuż przy1esde Dagu
et, mieszkał klu...~~'1liik Boulet-MiI<lI!"d, dobrze Ztll& 

ny handlarzom zwi,erz.yną i star~ unikany 
prZeZ ludzi podrzędnych. 

Nie cieszył się dobrą sławą. Opow:kl.da.no 90-
bie po cichu pot\YOl'll,e historje o zuchwa.łych. napa 
dach na gajowyelit i leśniez.yclI,. . a. nawet o mo.t"-
d~wach. , 

"Przeklę:t-e.go wie~znika" Barjoot ł8jCzyły z 
Eoul{;,t-A1i1ordem hliskie i zażyłe s.tosunki, które 
{:nzymal ,y wielkiej tajemnicy pned swymi ko.l.ega.
mi po fachu. 

Niej-ednokrotnie wyriJ;SlZy\vooy wieczorem POd 
poz,oreill patrolu policyjnego do lasu Dagut, spę
dzał noce li Milorda przy kie1iszku i w weselem 
towar.zystwie1 skandaLiczna kronika bow1em gł<r 
siła, że ustronny domek Miłorda nawied~y Li.cz 
nie l1'odejrza;l1e pi~lm()ści podmiejskiB. Faktem jest, 
że z tych nocnych wyciecwkHarjoot WTacal nie 
ra.z ~zającem lub bażautem pod pachą i' raczył niemi 
uszczęśLiwionych ż;a.ndarm6w. 

Pewnej nocy Milord OC1ezwal się d<J BaTjoot: 
- Chodźe ze mną na zas.acLzkę. 
Bu l'jeot \vytrzeszczyl oczy. ze zdumienia.. 
- Na. zuS'adzkę! ... przecIeż jestem żandal'mlłm! 
- Ładny żand-arm: - wycedził Mi1ordpI'Z€'z 

zęby. - Glup.i'ś bracie! Gdybyś byl za.ndarmem. ja"ii 
slę patl~y,nie siedziałbyś tu ze lllJlą! No, id.ziesz? 

Barjoot . PQkl'ęcił głoWą i waha,j:ąe się pcrwta· 

---" Na za8,adzkę! ... Na zasadzkę!. .. To nie lJ .. 

chodzi;, 

..::.. ldziesz~ czy nie, d<> djabla.? 

Po'szli 
Noc była jasna. Księ-:%,vc w ,l)P.kti słał na 7lemie 

potoIci bladGgO śwj'tl.~ 

Mil~ l Barjoot weszli W b6r.Minę1i zwro$la 
1 niewielki wysokopienny las. 

l\{Hord węszyl powiCltrzeJn.i<cZem.pies myilh.·~ 
~' 

Stali U brzegu śLicznej J,lO~ny~ 
Wydłll't.Qne cienle drzew. ,porl1S!Zanych , prfel 

l~ltki ~1atr, pełzały pozięlollym . k.obięrc~. 
- TlJ. się zatrzyn:.amy _. mruknął Milord., . 
...... PQłóż' się 'pod tam ·d1'zeWęlll - ,zwrócił ·&1*4 

~. rozk,~jącym S$eptem do. Ba;rjeot. - p~ u .. 
wa,żnie.1D.B.<lsłuchuj! a pilnuj się, iebYś nie klCh!l4ł 

Bwrjoot nie odpO'WJedział.. posłusw:ie . połQt~ł 
eię :QJa 'mQkrym' wrzosie,' niespokojniepn .. Yąłucllu 
jąc się odgłooow ~yro. 

Gdzieś w oddali pies szez-ek4:tł. 
Leżeli już z kwad.rans·OOok siebie z naatawlo 

~ sWzelbamiwgaa'ŚcJ. _ . 
Dw.a. Uóliki przeeullęty ~ę wolino przez pol~ 

M. 
~ Nie· st~j - komenderował Mi.lI.:Jro. ,--

czeka}myna ~aalbo same. 
Wtem jakiś. oi~ń poruszył sję 'tui obok i w tej 

chwiLi s.tanął pr~ed lJIiln:Ii czł~wiek Qlbr.zym. w k.iię
&yoo~j poŚWiM:ie. 

- Mam Cię, ka.n;a4jc - kn:ykna,ł. 
- Broń błyszem.ła w jego r~ a., łóJ!ł.a bla 

ł!:II:ka. na.' piersiach. . 
• Barjeot prz.eraźony zerwał się ]l.9. równe nQg) 

irzucil sdędo ucieczki, . starając się, uklryć wśród 
d!new. 

- Nie' zmyka.j, .00 sbrZtclę! hllkm\l g:romie. ozIo 
wJ.oek. Ale . Barjootpęd:z1ł na <>ślep. Rozległ 9l~ 
&iTlzał i·.Utnda.rm .uczul, jakby sma.griJ.ęcie szpferutą 
na lewem . xr,ami:aoiu. Bezwłaóna ręka opadła VI' 

c16ł. 
W·.okamgnieniu ~. &ytuacj~: 
- p()(ZIlał mnie.,. Niema wątpliwości... Albo 

drugim strzałem poł<lży mnie ta."tipem •• a.lbom1ę wy'" 
d&.... Sl\d wojenny... jestem zgubion.y. 

Zatrzymał .~ 
- ·Nie strzela.j ... -" Zawol.al - zdaję &.i~ł 
I podszedłszy doń, stanął twarzą' w . twariz.; bl;' 

kaw.1cznym ruchem przyłożył mu lufe karabinu, do 
piersi i naCiągnąl .. s.pust. . 

Nieszczę,ś1iwy człowiek zaehwia.ł'~ wycl~ 
gną! pr«ed siebie ramiona. i t'\m4ł b&z żyda. na WIW 

BOWisko. 
A-lilQrd stał skulony, cpatt'ty <> d.użą kępę.osf4N 

~W~ , 

Spojlr.zal tirw<>ttme w· s.tl'onę trupa. 
'\ -1'0 gajowy Blande - czy aby mkatrupiOI.\1 

na całego 'l ... 
- Idź, zobacz! 
Aty1 
- JI& ID! NiIe śmiem ... i j-eeł.emranny ... ~ 

stH.elił mi ramię,łajd.a:k! . . 
Na czworakach, jak· .wllkM1ilwd podpelzl do 

trupa i nachylił się nad nim ... 
- GotOwy! - $twier~ł. - Co z n.im~~ł ... 
Instynktownym ruchemzłod.7Jieja pomaea~ 

aczy st&:r.am!nie zabitego} zagłębił ręce w jegoki~ 
niach. 

Barjoot przyglądtał' mu się. zWd~Y, m.epew .. 
ny z prawą ręką na. rękoj.eśC;ipisooletu. ' 

Ośwjrne jedm.okolml1; wózsk toozył się wolno 
ku mias-tu. Jakiświooni.ak powoził. Za w\pzem"szOO,ł 
Ba.rjeo.t w mundurze splamionym 8k:rzepłą krWi~ i 
oh!epiocym łiW'iędłelmi »śćmi -z n,k, . Da ieI.rl
:brłldrn. 

W glę;t4 WOQ;U1 na szarej pl&ehoi~ widlDaly -ty 
wne s.ylwetki dwóch trupów. 
. Drzwi domów otwliaraly się i l~e \l8PÓłubra 

n.i, pi'ze~ pa.t:l~zylli na ż.alohny wóz, pooeeIn koti 
c;zącna prędc"S toaletą! przyłączali się do· ()l'~u. 

\V . ten sposób tłum rowaTzyszył' niebos.reą-: 
li()m aż do .żaIlda..rmocji, gdule Balrjeot zameldował 
prz,od.:O'WnikOwł: ' 

- Biegnę nami;ejsoo,· &k.ąd' rosległ si~, sU-at~ 
1. .. co wid,zę? Milord srohyli(}ny lllad \łIJDail"łym' i PUr 
dł'uj.e mn lde&wui>e. 

- Zda.j się! - wołam. -Ale MiioTd bien$ 
s:trze1hę gajowego i mie!l'Sy we ,1IlIDf.e... MIm się opa
f:iMyłem, wypa.1ił mi w ~ą r~ ~ ak"- ~ 
łIam znowu ..• A hjd.ak ~.,'fM' .c8lujedo"~ 
'Vtedy,. nie nam.yśJait\c •. dł~l,:wyjmuję re_ 
wer i pan... MiI(,)il"d wYWlI'Óeił "~~ i "ni • 
ItaJ! Podchodzę d.o gajowego...~pl1~był je~_:" 
ale trup: J}iooaozy,sko... A ja ~ .' TęKę' z~D4~ 
Mniejsza o to~.. ZaszećUem do.f~ni, ~_:; ~ 
patr.zył mię ... 

- "Prz~ty ~f".···~ · .... W .. ·I 
podriwem. . 

-.......: ............ li\o!oiiJ 'óiioi? _ ~ 

W trz.y. mie&i~e potetn ~eotprzy~" 
ze słu'hllyczymrej ... Z08'tał ~y ~. ' 



esure 
~ to'l'ĘŹNIE' DZWIĘCZy $PIZUGŁOS 
;C; 'l)zvYIĘK DZ~VONO\Y 'VPRZł~qTRZEN PL YNIE; 

;i;,~AR1'WYCHVTSTAł."'·,WI,ELKA., BlEZY 'VIEŚĆ 
jl:Qpt;lESW ZAśWtA1ACH GtNl~. 

;~oi) KARPAT ~NIEZNYCHSZCZYTO"V ':m1:\' 
-.pt~~BtJEPOD NIEBIOSY 

PONAD BAŁTYKU <31l\i~ 13RZRG 
RAl)OSNE Sł.-YCHACGŁOSY.; 

> .:?"~ ,:'ł " ~',. . . , 

.tMAl{T\VY.CHWSTAŁ Z GROBU DZISIAJ" PAN 
"wrq'EL.t\ SIĘ \NIĘC, LUDZIE, 

'COSZA1ł.Y WIODĄ ŻnVOT ,'8"'/OJ 
lY, WRĘCE,W WIELKIM TRUDZIE. 

~"~: ' 

':"WEDZ\VONACH SŁYCHAĆ BRONI SZCZĘK 
I'SKRZYDEŁ, SZUM HUSAR1R.lCB 
NAWOŁYWANIA BQIU ZGIEŁK 
i PIEŚ~ tJLANOW I"ZIARSKJCH. 

:::"I:,DŹvVI;ĘCZYRAPSOD DA ,\Vl\lYCH, VV ALK 

W ~PIŻOWY GŁOS ZAKLĘTY 
'i'ANY 'ŚWIAT CAŁY GŁOSI DZ\VON 
"DZ~E!'i 7...MART\VYCH\V:STANIA Ś\VIĘTY, 

"'~.ĄVL FRANK. 

ieSzn rd. 
'.' Hala. w wilJ:inadWQ1m.eg'cśpiewaka van Beck. 

Se,ian1 "z:aWiesoone wylą.eznieryc:inaul.i, ~1''?,:,''l'3~:l
Wiająeemi ~p.Hrwa.ka w l.egonaj,slynruejszych 00;' 
laeh 'V·, roguj~'pOpiel'sie ~ bronzu na wysokj·ej 
pods.ta.vit;ie;o nJ.ąopaPty d:u.żywieniec laurowy. 

Van Beck nawpół . laty w ',fotelu. W jednam. 
r~ku' tl"Z}IDa.· Słuchawkę . t eJ.efoniczną, w' ' di-ugiem 
hawańskie cYgJalI'O. 

,Jest dobrej tuszy, co 'się jłtskra,vo uwydatnr.a 
wpo.zi.e; :k.t6rą przybrał. 'Przytem niema na sobie 
s.tD.ur6wki) bez której od pIęciu lilit nie wystawia 
swej osoby na wIdok· publiczny. 

M!acZ-ofO wy,sokie,cza,rne włosy, pelnewargi i 
Gk,aza.łypo&br6dek. Spojrzenie łagodne. i pociągają-
ce. Jest ubr.anyw jedwabllylila szlafrok. ' 

" "ŚpioWak(telefońUje) : Tak, 'dziś,wieczo,retn ... 
Pl'zez Berlin i Hambu.rg... C7)ternastego wój okręt 
"ReliaIlce"podnóS'i kQtwicę •.• Czy się boję? .. Cze
go?~' .. \Vystępów z.a.'ocelal1em?:~: \Volle ża,My!. .. Zre 
śztąprzypoo~ozilm, że Amerykanie nie zapomnieli 
() roni,e ... Byłem, przecież u nich .... no tak, natural 
l1te.;;:i, przed wojną:::. \"\' roku 1911... Miałem w6wczas 
olbrzymie powodzenie ... No, czrtery n:U-ooiące prędlto 
ptżem:in4... mol przy jad ele muszą się. uzbroić w 
cle-rpliwość .... ope.ra'r6wnie:t .. :Rozyna te,Ż. O\ysa;em,
poź~gnaliśmysię jużwc:z{)raj~,. Zbyt źle. się, ni.e. od~ 
było .. ;CopI1aWdifl pj.erws'zy. 1'llZ, zostawiam. ją s!liID.ą 
llślllk' długo ... właśchvje~ n&e jest przecie.2 samą .. 
(l-statec:mie ma męża ... Co pan mówi? Nie Uczy Silę? 
Ta1{V:r~siiyS.cY mówią... Nie dotychczas nie miałem 
przyjemności. .. ale to ule móJa W tern wina,.. Rozy 
m mWS1Ze 'tak się: 'uI"7ądzała .. , Ba,rUmby było 'U

pt$ejmi.e 'ŻpufJJ'3kiej strony; g.uybys'ię pan nią za 
ją1 1l1,ed;I... fJI'zynajnmiej, w, pi~r\y.s:z~·eh ~ . dniach .... 
~~by,>t.l:ie zrobiła'; ja,kffegiJs glup8tw~l.:~ \V ka~dym T'a~ 
~leii góry sal'decznie d2i~kuję' i {lo mHeg4J widze'" 
uia. .. 

,:, (Za\Vi6SZaSlu(\ha\vkę);. . 
Ba:zyU :,~ s.łUźący "'cTI.D,il:d z biletem w~i'zyto..; 

w,ym na tacy,. ,.'. " 
'. " .. • Śpiewak (hiel'ze kai'tE} do ręki l czyta, Z.d\lmiQ 

liyJ':Nle! ' 
" " Baz'llwzl'u.sza.,rauli<mą.mi 

""śpiewak (niepewnie): Rozyna ... ? 
,,·.lłatY1i{peWlli'Ul głósem}:Nie palli Rozyna, 

ty~q]Jan Emm€'l'ichOste:ttag. . .... 
"',.,śpiewak (powtarżającmł:'.chinalme): ,Pan Em-

łbęrlnch' 'Jstertlag ... (wstaje i idąc ku oknu): prnsi~ ... 
, , 'B~u~yll znika. ro drz\\'htW i. 

,WchodJzi Ostertagw ,CzlP'.nym garnHurze, lut 
tOQ.~~h i;inDdnym kra\vade. Ma niskie i wa,skie 
Mół(), czarne i gęste WłDSY, wąsY, i spiczra.stą brodę· 
Tw~'f~ . Nada ..... Ruchy ni€zrę~znt. Kłania się i woI-
llQ"Podchodzi bHżej. . 

Śpiewak {rohikiLkakrok6\Y ku niemu): Pa-
. nie Ostertag... hardzom,i milo. ~ 

'Otertag: Pan wyha43zy .•. 
śpiewak~ Ależ pani,e: eh?~gzę się nieivymmv-nie .. 

DU'Żo slysza'łem {) panu ... 
, ~iaQ fs!~rcmn'ie): Nie tyle, co ja o panu ... 

SnIG'\.7'.a;-.Kl OdS;Za,no:wnej rr ałwnki Dl'a.wdiOPO-

dobnie .... 
Ostertag: Tak jes;tOd llt<.'Jej żony ... 
Śp!ewak:PS::n chce~i4ść. 
OBt~tag siada~ 
Śpiewak (,s1,adają.e rĆ,.\Vfiie.i.): Żałuję tylk(), :2e 

pan się wybrał tkJmrue dzi.siaJ. Bo. ja wyjet-dliam. ••• 
WIOOzorem. przez. Berlin .. ,,·H&lr.lburg ... fiQ :Ame.ryki ... 

dvin - już wszystko było dolll"łze ..• Rozj"Jla opowia
de.llami, jakSlię. pan cioozył. z pierścionka ... 

śpiewalu I () pierŚCionku pan wJe? 
Ostertag: Przecie;2; zRo,zyn~ razem wybiem .. 

lem go ... Od tego ~su HOlŹynu jes·7..cz'e nie pla.kab,,,, 
a2 do dzisiejSiZegodnia ... 

śpiewak: Cóż ja na to . poradzę 'l 
Ostęrtag. 'Wie.motem .. 
Śpiewak: Naturalnie... 'p1'6.sa ... 
Osfertag:l ~o.nę.mi, mówUs,_, 
jpiewak.:f'ani 'Rozyna ... 
Ostertag (.Z wysiłkiem): Pcw6d ... 

Ost'ertag: . Tera:z jos.tw d>OffiU i płacze ... Copraw .... 
i d;a nie dz.i·wi~s.ię jej \yc.a,le... Ze też pan jej t~ką. 
krzywdę ,vyrz.erdza, pani e van Beck ... 

ilIŚpiewak. Żałuję b;;t.!łdw,Żt; pan wcześniej nie ... 
Ostedag: Chodzi tu O .• ~ 
Śplewak~? 
Ostertag~ Ażęby raz wl'eszde wyjaśnić sy~ 

tua.cję, panie van Beck... USUII3,Ć nieporolZumienie ..• 
Śpiewak. Nie pojmuje. . 
Ostertag (z determinu~jt~l; Jestem mężem ko .. 

bi-ety, z którą odtrze,eh l,atje.sif, pa,ńskąkQchanką.. 
Spiewak ,Zbity z tropu): Pan daruje, ale ... 
OstertagI Tak, rzeczywiście. Jestem śmieszną 

figurą. .. 
śpiewak ·.(ostateca.nie.' :t.miesZiany): Zar'ęczam 

panu ... 
Osłel'iag:G{Lziek>ł)lwiek się zjaWię - tv ka

wi.arni, czy w t.oo..t'VZe, ludZli'e szepcą między sobą: 
",To jest mą.żk'OChanki'spiewaka Via;n Beck" ... 

śpiewak: Ależ. to nieIDozliwe ... 
Osteriag: Całe miastO '\vii:e o tem, panie van 

\lack ... I ja chcę panu, oznajmić, 2e ja ró"vnieź wiem. 
śpiewak:B8;;n'wie ... ? (\Vs1:aje- ceremonjaln1e): 

P.a.nie... za 4 miooiąc~,po ,poWro.cile z "tournee" .. , 
jestem l1a t uralni e ńapaiiskie rozk.wzy ... 

Ostertag: c.oz,a pomysł? .. o mnie nie choc1zi... 
A.niteraz, aniz:a 4 miesiące. Tylko o moją 2.onę ... 
O Roz;}rnę... ,', 

'śpiewak (zdurnióny): J(lf.3It pwn rzec,zywiście ... 
Ostsrtag: ŚmJeszną figurą ... ja ''liem ... ALe co 

ja nQ to po:ra4zą .. ; 
Śpił!lwak: Nie rozumiem ... 
ostertag: ŻekOlchammoją wnę? .. Tak., A mo 

ja rona. pana kochk.'1.~ J,a nie mDg-~żyć bez niej, a (l~ 
'na nie może żyć bez. pa1:l!a~;. Kiedy pan j-est dobry 
dla Hozyny.w1ia jest do.hra dla tnIl!ie...Tatk, panie 
Vattl Beck! Nie chcę ażeby pan w dalszym eil:h,O'U my~ 
ślał, ża mnie ,oozukuje0ie. 'VszySJtko dzieje się za 
mojąz.godą. Wj'em do'skonala o 11011 pana. w moim 
dmnu. P!l'zy'B"zetdłem nie po to, ażeby grozić pańskie
mu :tyciu, sta1viać panu Jakie,~ ultima.tum... nie ... 
tego rodzaju śmieszną figurą nie jestem .. , 'P.r.zeciw
nie. Ja chcę panu podlzi ęk.owa ć ... 

śpiewak: DziękD'\\>:ać'l Za co? 
Ostertag: Wyjaśnię. to panu natycb.mi,ast. Od

kąd HOlZyna palla pa:"nała, spokój mwitał do mOJe
go domu ... P.rzedtem była 2Jdenerw()wana, kapryśna> 
niooblic'zama... Lekarze niemogH· dojś~, co\) jej do
lega ..• teIm:ż wiem, czego jej brakowało 1, Pana - pa
ni'e van Beck ... Od trzech la,t zmieniła się dO niell(l
zn.a.ni,a, nie cLrę:0zy n:m.:ie; lub przynajmniej tylko, 
He znieść m.ogę ... 

śpiewak: Skof{) Pta,ll jest 2&.dowolony", 
Osłedag: W k'\V'ietniu zest.łeg-o roku wpraw

dzie miała okres his:terji, .a.k~ trwał naszc:zęście tyl
Irod'wa tygoonie, za co również panu serdecznie 
dziękUję. 

śpiewak (d'enerwuje): Co za ·zwią,zelk .. . 
Ostel'tag: Natura In: e, że jest związek .. . 
NieprzYPDmina pan sobie epizodu z ID$J:ą \Vci 

\Vei'llzingel'. baIetJ:lleą pil.fnie van Beck'! 
Śpiewak . (składaJąc rę4.!e): I to panu WIadomo? 
Ostartag: Po,viem panu otwarci'e~ że Ro-zyna 

ba·rdzo gC'rąco tE.! histDrję yyz.IQh do serCa. Myśla1Ja o 
samObójstwie. Napl'awd(~. Z jakim trudem ud.a,ł:o 
mi adę wybić jej to glupts\vO .z głowy!... Ciągle ~ą 
zape\vni,ałem, ż,e to nie powainego,' że nie do uwie
I'zenia,ażelJy nlO,źilll. by lo dać pienv,szeńst:wo jakiejś 
baletnicy prze'll taką kobietą, jak Ho,zyna .... Tegoby 
ża-d.en mężczyzna nie Zl''\. blL. a cóż dopiero van BeCIk ... 

śpiewak: Tak pan żonie sWDjej mówił? 
Ostertag: Tak jel.3t panie - mówHem ... ' 

Śpiewak: \v takim razie muszę przyznać, że 

pan l'zeczywiHcie ... 
03teriag= 'Że ·jestem śmieszną figurą .. , ja wiem 

... Ale miałem wó\vczas rację: po 14 c1ma.ch mała 
vVeinz.inge,r zes,z}la z hOtry.zontu ... j słonce zajaśn.iało 

znowu w moim domu .... Przy spoSobności IDl',€;;Zę pa
nu wselirecie powiedzieć. że nie byłe.t"TI zbyt pewny 
sriebie! bD małą \Veinzingerznam '-'-. to naj'{:'iękni2j~ 
sza dzicyvc,zynn.w operz~.Ale s.zczęście było po ID(i

jej stronie ... i los zesłał pana Rondorffera...· ' 
Śpiewak (sZQ.rstko); Pan chcesz twierdz.ić że 

Rondo.rffcr mni,e wys.adzH... . ,,' J 

Spiewalu C~y pan nie wie ja1); dawno jut 
ten wyjazd odk~? 

Ostenag: Ptm odkładał? JakZa to miło z pan .. 
skiej srony t 

ŚpiGwak: PO'\1Wniene-rn był w zeszłym ~ 
wyJecha.ć l 

OstSl'tag: Muszę to' Rozynioe powied!zieć! 
Śpiewak:: Ona wie o tern. Ale - nie ma. ~ 

pojęc1a na jakicbV'ł~n~h Z,<'1.W~l/fłim1 kontrakt.t. .. 
Osłertag: \VYlOb:oo.ża.m robie I ... 
Śpiewak: J eszc.ze jed!110 takie jjOOur.nee" a ni ... 

b~d.ę potrzebował mooych- )~enga.gements"! ... 
Ostertag: Ale najważniejszą rzeczą jest to. 

aźoe.by. pan w:rócił za 4 mi esi,ą,oe ... 
.śpiewak: \Vrocę! Netura1n:ie l 
Ostertag: I :teby po\tom wszystko było P't 

{lawneJnu ... 
śr !'i .... 1t (kręci głową zdumiony): Ja myśI~ ..• 
oS\e~;..Sł~ Gd.ybym mógł Rozynę 2Ja'p~wnić. .• 
~płewaJt: Naturalll!ie~.. s'ytua.cja pozostanli'~ 

bez zmiany ... 
Ostertag (podnosz~ się): Cieszę s~ niewymo .. 

'\\owe ... Rozyrna będzie u'S·zc,zęśliwiona ... Powiem jaj, 
te moźe Slpokojnie. patrzeć w przyszłQść... Ja rów,,: 
nd·et._ Nie będę jw; panu przeszkilłdzał, panie v. 
Betjk. Cel mojej W1i;zyty .osiągnąłem. Życ1zę p3Jllu Ji 
całego serca. &'Zc,zę,śltiwej <1togi... Illoje uszanowanie ... 

(WychodZi z pokoju). ' 
Śpiewak (pa;trzy wś1ad 'za nim, kręci głowt\', 

w~za mm1ona.mi. Po illugiej ch wilii): \Vt:aści'Wi~~ 
k!tól'Y z noodwóch jest śmieszną figurą ... ? 

A~ CZECHOW. 

~ 

Pew!ILego pięknegD pora.nku chowano ~ea.ora 
Cytl"yla lwanowlC11Ja Wa.wHOll{)'wa, zmarl!\;,01O z powo 
du dwu chorób tak bardz:o rozpows!Zecha:lionyc,h w 
naszej ojczyme: z powodu zlej ŻQ!ly i aLkoholizmu. 
Gdy procesja pogmzeboiw.a wyruszyła z cerkwi na 
cmentarz, jeden z kolegów 7JInaTlegoo, niejaki Po
pŁawski, sind! w dQrożkę i pójechaido swego przy, 
jaci.eła Grze8'OO'za Piotrowi>eza. Zapojltina, cdowlektł' 
młOdego, lecz już dosyć popularnego. Zapojlltin, jak, 
wiadomo ,vielu czytelnikom, l ~lftda rzadki ~ent. 
wygłaszania.' exprom.ptu mów weselnych, jubiileus.z<)l 
wych, pogrzebowych. On może m6wdć mwsze: m"!) 
00tZ po przebudzeniu się, naczczo, śmiel'telnioe' p'ij~ 
ny, w gorączce. Mowa jego płynie gł!adko, apokoj<i} 
nie, jatk wOOs. oZ rynny i obficie; słów pełnY'Ch j)a~ 
lu w jego słowniku jest o wiele więcej, Illiż plus
kiew w pierVv'1S;zej lepszej restauracji. Mówi zar.o. 
wsze k\vieciście i długo, z !l{}wo,du ozego nder&i,W 
M:c.zególno:§ci na sklepikar::;kich weselach, ~eby gO; 
zatrzymać trzeba było zwracać się o pQlU1-oC d-opcF.! 
licji. 1 

- Ja, br-acis-z.ku, do ciJbiel - zaezął Popław·' 
ski, UtStawszy go w dt.;rffiU. Ubieraj się w t~jchwf 
li i jOOzdemy. Ume.z:ł jeden ż :naszych, właśnie wy
p.rawll3.ffiy go na tamten ś\Vi.a,t, trzeba, bracIszku, po 
wle-c1z,ieć ooś nie ooś nn. lJVzegnanie. W t.obie cała. 
uad'zieja. Gdyby umarł ktoś l1ielz,na.cmy, nie f.atyg~ 
wa1ibyśmy ciebie, le'cz tutaj sekretarz ... Nie wypa.. 
da chować taką rybę bez UlOWy. 

- A, sek:ret.."łil'iZ! - ziewnął Zapojkj,n, - T~n 
piij.wk? 

- . Tak, pijak. Bliny będą} 2lakąska... lJJQ.' dorot 
kę dostaniesz. Powiedlz tam na grobie elegję cyceron 
ska"a. dobrą' podl1liękę otrzymas-zl 

Zapojkin zgodził się chętnie. Rozczoehrał wło
sy, twarzprzybraI w mehmcholję i wyszedł z Po 
plawskim na uli~. 

- Znam waez.e.gD sekretar.za - rzekłsLaOOląe, 
do dorożki. - S·zubr.a.wiec i bestja, Panie ś-wieć ood 
jego dug'zą, jakich mało. 

- Mój Gmzesiu, nie g.odzi się wymyślaIS 11& 

zmarłych. . 
_ Ma się l'Qlzumieć, de m-o,!"tuis aut nim'l; a1 .. t 

benc1 ale jednakże to łobuz. . 

Ostertag: Broil Boi1:e! Nie hviel'dzę! Tu był:- , 
by.ab8urd!. .. 

Przvjlaciel.e . dOg<Hlili pogrzebowy orszak. l 

przyłączyli się uoiL Zmarłego niesiono ~W01i,. '00 
pozwoliłO 'm w drodze do cmentarza w1:nedz Jaq:z
cze trzy razy do res.tsul'ncji wychyLić po średnieJ 
za s·pokój duszy zmarlego. 

śpiewak! Zp.r\\'ałem·z mulne \Veinziger, bo 
miałem ej dosyć ... 

Osiertag: Ja<kżeśmy si-ę z ROZ.Yllit cieszyli... 
Sni1Jwak: Oboje! 
ÓsłertaQ= 2'2 kwietnia -w ,Gziell ~ Ul'O-

Na cmeI1ltarz.u zostało odprawi<me nabo*'8otl
stwo. Teściow1a, żona i kuzY'l1ka, zgodnie ze, zwycza 
jem. rzewnie plaloo.ły. Gdy trumn,e wpus~ ., 
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grobu, . żona krzY'knęła na,Wf>t: ,)Pucśie mnie do ni~
gQ'~, lec,z do g.ro})u za mężem nie poS'z~,aJ wspomma 
wsźy,p,rawdQPQdobnie, o emeryturz.e. Poczekawszy, 
aź wszystko ucichło, Zapojłti\n wystąpił naprzód, 
obwiódł wszystkich wzrokiem i zraczą!: 

--Czy wierzyć oczom i l,lSlZOln? Czy ta .ni~ 
st:ra,Ęi'zny sen ta trumna, te 7aplakaone twarze, Jęki 
i SIZIQchy? Njeste,ty, to nJe s·en i wzrok nas nie my
li. Ten k,tÓTego. . jeSlzcZie niedawno fvidzieliśmy peł
nymż;cia~ młodz;Leflczo rzeźkim i czystym~ który 
tak ndeda ,\\>';110 zno:sH~ j ak ni eS'trudJzol1a pSZCZo.Ł'a, 
s-wójmi6d dQ wspólnego ula na1l"odowej pomyśll1uś 
ei, ten który... 0011 sam 'ObróĆ.H się teraz w proch, 
w mka~ jestestwa. Śmierć nieubłagana dotknęta go 
swą. lodQ'\',\"latą rę.ką. "",-tedy, gcly Jn,nie patrząc na 
swój pod.e,szły wiek, pełen był jeszcz\} rozkwitu sB: 
!l . promienrnych nOOmei~ J\fumy dużo dobrych urzę
'dtników, lecz Prokofij Os<ipyez był jedyny. Oddany 
bytdo,glębi duSlZy swym sz.c'zytnJ''"ill obQwiązJWID, 
me szcz~.(l~ił sił, nie s.ypk: nocami, był bemntere-
801Vmy, nieprw'kupny... Jak g.arc1Jził tymi, którzy SIta 
raJ.i się z uszczerbkiem dla ogólnego d{)ibra. prze .. 
kupić g~, tymi, któmy kThS'zącemi uciechami życia 
.łt&r.aJim.ę skłonić go do .zdrady swego Q,bowi '.,uku ! 
(,Tak, w !DIaSlZych QiCmch Pro.fokij Osipyoz rozda.: 
-wał SiWą nlewi,el-ką pel1lsję najuDQŹslZym kolegom l 
;W y sami tera,z słyszeUście szloch wdów i sierot, 
'tyjący.oh d:;ńęki jego pomocy. Oddany sluzbo-
w)'m o1J{)~v.iąziJ.wm i dObrym uc'zy:nkom, nie znal 
z,marłv radości żv.cia i wyrzekł się. n:awet SlZC:Zę
ści.ażwyciia· r()dJzin~ego;' wiadomo. Wam, że do koń
~ źyciia został samo.tnym kawalerem. IHóż go nam 
t'aoSltąpi, . jako kolegę? "Vidzę, jak żyv~rą, j ego ogolon~, 
[Qbro!CluBZtllą tW8tI'lZ, ZWr6CI{)iilą oo:nas Z ciepłym us
mechea:n, słyszę jego męki,ła.godny, przyja.cielski 
'g'łos. Pokój Twym prochom, Prokofij Osip-yoz! Spoczy 
waj uczciwy, SIZ.Iacheriny p'l"acO\V1Iliku! 

Zapojlkim. mówdldalej, sluchac'Zle z.aś poczęli 
szeptać. Mowa podIObałla sdę vv/S.zystkim, wyci,~męła 

kiilka le/Z, leez wiele wydało się w niej dziw.nem. 
Po pierwsze, nie pojmowano, dllRc'zego mówca n.a.
lvwał run.arlego Pr<Jl'Okij Osipycz, choć tegoż z'wa
n~ Cyrylem lwa.llO\vUCzeml.Po drugi'e, wszysikim by 
lo wla:domo że Zlmall'ły całe swe żyde wojQwal 

. ze swą lega.11~ą :boną. nie mógł być wię.c ka\valerem; 
po t,rzecie, zma,rły nosił gęstą. ryżą. brodę, nigdy 
nie golił się i dlatego niezr{}lzumialem było, dlacze 
go Il1Ówcanazwal twarz jego OgOlOO1ą. Słuchacze 
d!zd,wliłi się, spogląd,ali na siebie iwz,ru:szalii ra.mio
(l~.mi. 

- Prokofij Osipycz! - ciągnął dalej mówca, 
paitrZ8JC w n.arl:cl1nie:D&u na grób. - TW8ir·z Twoja 
był.a brzy;dka, nawet szpetna, Tyś był ponury i g~
rowy, leozwiedzieliśmy wszy-SiCy, że pod tą· WI
domą powłokq bije szlachetne, przyjtac}elskie serce. 

Niebawem słuchaeze za.uważyli coś dziwnego 
{ w samym mówcy. Patrzał w jeden punkt, IJOru.szył 
S'ię niespokojnie i sam "\yzru-Sizył ramionami. Nagle 
umilkł, otwarł ze zd2iwie.niem us-ta i rnTócił l::.ię do 
PopłiaJwsld:ego. 

- SłUC'haj, on żyje! - nZekl, patrząc z prze
~e.niem. 

- K:w żyje? 

n.i:ka! 
- Prokofij Osipyczl· PaJt:r:z, stoi tam kolo pom 

- Ten przecież nie un1ie~·.ał! Umarł Cyryl 
tWofluo·v.iez! 

- A przecież ty mi PQv.'1ied.lZ.ialoo, że· WasiZ g.e.. 

'q-em;r·z liłIDQirł! 

- . Cyryl Iwanowicz byl wLa.śnie sekret3.rzem. 
E, tyśwszy·s,iko poplattal. P,roko,fij Os,ipyc,z l)ył rze
czywiście oo~z.Ym sekretarzem. lecz d\va lata te
m~ awansowa:r{o go na referenta w drugim oddziale. 

- A d}abH ",1a'5 tam vviedzą! 
:- Na cóż z-at.rzyrnal,eś się! :M6w dalej, bo jest 

~łtupd{1, syaultcja! 

Zapoj:kliIn zWll"ócB:Slię ku grobo"\vi i z popr.2J9fl· 
:t.ltiem kraoomóstwem ciągnął dalej pr·zenva,ną mo
wę· Pxzy pomniku stal rzeczywiście ProktQ,fij Osi
pyez, stary urzędnik z gllaldko wygo1oną t, ..... arzą. 
P$rq.af na mówcę d chmurzył się gnie"':~:-nie. 

- A też ci sti,ę zdarzyło! - śmieli Si.ię urzędni
ey,gdywracałi r.a.zemz Za-poj.koi.nem z Pl'gr·zebu. -
ZY"'vego czlowi€lka pochmvał. 

---'- Bmy.diko, mój młoćLz.i·eilCze! - burczał Pro 
maj Oeipycz. - Pańsfua IDQW13. dobra jest być IDQ

tej ,dJJa,·1Il.l1Wrłego, ale·.w sńosunku 00· Zy\ve,go czlo
'!i~ ~·1o . kpj,ny! Zlituj Stię pan .. coś pan mówi!? 
~er~Yt ·m0tpr~ekupnYt ła:P6wek mie bierz~. 
TakmóW;i' 9;~~człowieku -tu przeciez kpi
ę .. A ~Bikt-~ nie. plX>,S!il byś opi~ywal mo. 
k ~ Brz,ydka,sXpeł.ina., eói robić! ale pocóż"pu
liicmie ~w.ie,6 Jlapa-kaz mQją fcitz;j.ooomJę! To 
ltd lale( , 

I 
S z>ofer, . kt6Tego ·WiziąlemzG stacji L!óiJ..ski-ej;' 

wydał mi się \V pierwszyIll rzutu >oka J,."'Od~JrzanyCl:l~ 
\Vgłębiws'7iY się \y llodu,sz,ki au.ta SP<ljrLa.~. 

na sZ<Jfera:zajął miejs·ce ko.lo mOIch dużych l 
ciężkich pa,kunk/nv, które poclnióslze .zd.umit:watą
ca łatwością. 

. Uczułem nieokreślcny niepokój \yoż,efiie 
s·ię tel;lł.z \v noc)", gdy bul vrary &1 puste, a. połicja 
znika przezo·rnh~ po zaciemnionych zagłęblen4acb, 
temu drabowi, p:'o\y·aclzące:n:1u 3.Ut<J , z nieprawdo .. 
I1Ddobl1ą sZy-hkością, CZlD'vvielwv,rl, .K-tO:fY,rooże. m!~ 
Zai\v1eŹĆ, gdz,ie mu się podoha, wC1ągnąc. w }8.kąs 
zasa,d'Zilr~ luli uplR.mrwany zamach. 

, P'f.zeświadczeniu temu towarzyszyły u-c.zucia 
mało przyjemne. Śledziłem ze wzra....""'ta4ącl"ill maro: 
kojem zachowanie. się mego sw,fe~a, zbyt ~ległe l 
uprzejme, CQ stano wHo osobli\v~T kontrast z Jego wy 
"Soką postacią ?lbrzyma, ciężkie'lID rę~oma. .. o. spła-
sz;c!zQnych palcach, zatroslmnem spo]rzeruu .1 CZ{)" 

łem . ściągniętym . prostopadłymi zmarszczkamI. 

Na mój głos·· podskoczył, zdawał się· byćvryr
wa.nym nagle z absorbującej go n:Yś~, z ~ępnego 
iakiegoś rozważania. Potem ZgOdZIł SIę na ]a:zdę do 
inej dzielnicy - ill1 plac BretenH - ?ez ut~s~iwa
nia. hez niegrzecznych uwag na te,mat długoSCl kur 
su 'i \vHgi m}'ch pakunków.· Pod tą. maską cl{}b:'o-du 
SZlI1r:lści krvł z pe\vTIościa.. ciemne l po-dłezamlary. 
Pęd, z j.aki~ mnie u .. ". zB, nie wplywał. hyn.aj:rr:n~ej . 
us.p.akająco. Autopę!.1ziło z ZlJ\vl'ctną szybkosc~:~. 
robilo się g\y.ałtowne skręty, podczas których orn~ 
jałem się o ściany samochodu, wydu'wa.łQ w czarną 
daJ nocną chrapliwe dźwiĘki, wpra\'\.'iające\v osłu 
pi,eni·e nielicznych przechodnió\"\·. 

Spuściłem szybę, by móc zorjentować Sli~, 
gdZlie jesteśmy, a.le szalony lJ~d auta nie p-ozvmlU 
mi czytać napisów na tablicach. Co chwila zakr(t 
lub nngle zbo·czenie pocll'zucal0 nm.j,e, jak kuI~ "\v 
pus:iem pudle auta. 

- Ten szcfe,r jest sz..alnny - pomyślałem. 

Upewniłe.m się w moich przypun.czeniach~wi~ 
dząc, że mijamy . ulice· nieznane, puste, szyny kole
j.owe, hudynki, których. nie pozna\yałem i kana3s 
z zielonkawą, śpiącą \'iDdą. 

....:... Szofer, sz-ofer! Gdzie jedziecie? Mylicie się! 
Ja mówiłem plac Bl'etellil... 

Jakby mnie nie slrsząc. b02 odwr6cenie na
wet glo\"y W moją Sttronę, s'Zofer przy:;pies:{:ył jesz
cze pęd ma,szyny. Fucząiem szukać re;,vQlweru; R!l

gla przypomniałem sobie, że zostawftem gQ W pa~ 
kunkach .... 

• 
~~~0m wobec .. Mjszale~~yeh. mót1iw~~: 

Wtaoo.lem·~ Butgnndjl, skiłd ml.a~em 2:n~zne,.:1 
~Yl,piz}~dająee na mnie w spadkU po~ CIotce .. ~r: 
J-. JJMrny,:re weta; em wyśl<:dzony,. z.ę sz~!.er !l 
·Wo.1:ący lłl!Thi~·w SmlOllym pędZle gooieś W ·ruę~nap .. 
(}k(}Jj~ ·)Jył w porozumieniu 2 ~ h~dązłoety~<!~,.: 
chcą1l~nmi-eobrabować w Jak:i-emś samótn~.:. 
mif}jścu. . ... . .... . 

. Chciałem· wys;koczyc z tego .dJab~lstkIeg(J a.u ... 
00., aI~· Otninąvtszy ..... jut ryzyk<Jfozbicia się 0 .• mur 
lub latarnię·.....: nie rn()głem zdobyć- się n~ t~ł.k· aJ~~. 
w-o-li.Gzulem !!Więks~'ljącesięz każdą. ChW11ą osła. 
bieni-e spowooQwa.ne oitropnatll .. u,*uciero strucllU 
niewyi:!:um:aczonego ... Rozsąde:kocllLawiał mi~ł. 
8zeństwa. Dygotałem,pot zalewał mi m:rar~~str~ch 
chwytał zr gardło.· Chciałem· dać znąk laktl~,WQł~4 
Q ratunek; nieopisany 1~, śmitl~eł.na patltiika m, 
pozwalała mi wydoJJyć głosu. . 

Ja,kilmś niesam<Jy.itymwysiłki.em spróbowałem 
Q:panować się, uspokOtić roZ'SlOO.lałvmnysł; zdobyłem 
się na rowł.aśtnie· w ehwili., gdy. auto zwolniło swój 
bieg i zatrzymałQS1ięna . niezna..nej uliicy. 

7;awolałem: 

-- SZQfer! Dokąd mnie pr-o\va-ttzioie·? . :lapy:, 
ta.ny od!rzeklmi poprog.tu: 

.- Tut.aj~ 

. Potem ohv{H'ZylG.rzv.ic2Jki i popr-ooH z szaeun 
ldem, trzymając czapkę w ręku: bym wy~,il1dł. 

Podjąłem znmyu.. 

- Czy WytłUIDft(',zyC.iC nu ... 
Prze.r\vał: 

- Fnnie - I'zeJU glU.::!n:::lll P'helJ'tJ'jOnym b6km 
~ przeiCzytałem .. na. etykiecie pańskich patkullkóW 
że J:r?,n jest doktorem... Czy zechce pan wejś,ć, ł)
bejrż-eć moje d!ziecko? Jcsitbardzo chore - myślę, 
że niema już nadziei... Gdy prz'ód godZIną' opu
szczałem go, by udać się na swój nocny dyżur,'uczy 
nilem to także dlatego, by nie pa.trzeć na okrutne 
lLęczarnie jego agonji, by nie słyszeć jegos!abegg 
kwilenia... Błagam pana- o Htuść nad nie~ i nade
mną.. - DZi: erko. które walczy ze śmie.rcią... Pan, 

. być może, nie \-vie, . co to jest dła Qjea.pozaiem ..,.... 
\vs~ystko inne jest bez znaczenia ... Niech pa.n.m1 
prze-baczy~ że nie zawiozłem pana pod \)'SIkazany a
dres; uczynHe=n iD. ttl,by P3:!l nie tracH' z-byt wiele 
t"Z.;8;SU, petem r:a:yehm:a:st ZHv\".irize DC\na na plac 
Bretr-nil. 

· Nadzlyczaine alory sztuki murzyńskiej, 
§) Na afrykańską sztukę zwróciła Eu 

ropa uwagę dopiero w niedawnej przeszłoś 
ci, na kilka lat przed wybuchem Wielkiej 
"\vojny. Zaintereso·wano się zwłaszcza mu:: 
rzy:ńską rzeiibą~ która dotychczas spoczywa,;: 
la spokojnie \v muzeach jako etnograficz;:: 
:nyokaz. Niemal z dnia na dzień doszukano 
się \y niej Sztuki, a zaintereso"\vanie- spotę::: 
go\vało s:ę szybko wprost V{ IliOdę, ogarnia~ 

jącs ązerokie koła. Nie można się temu dzi
wić. Te maski. taneczne, ta talizmany i boż:; 
ki, te rzeźbione słupy zawierały istotnie \v 
swej pierwotności tyle walorów kształtu i 
banvy, że musiały wzbudzić podziw' Europej 
czyka. znużonego do przesytu da\ynemi ste 
reot)"po\vemi formamt Sztuka rnurzyńska 

,"vy'w~rda też niewątplhvie duży wplyw na 
sztukf.t n1łod8.zego pokolenia w Europie, za:: 
płodniła ją nm.vernipier\viastkara1. Z głoś::: 
n.ych n1aIarzy ostat.niej doby podległ temu 
wpływowi w nielnałej mierze np. Picasso. 

Znacznie później przyszła· kolej na 
zainteresO"wanie się afrykańskiem budowni:: 
ctwenl. Dopóki jedynie miarodajnem było 
tylko monumentalne budownichvo, . .l\fryka 
nie przedst:l'wiała . z~tintereso\vania poza sta 
rożvtnemi budowlami Egiptu. i maurytaf.
ski~m budownictwem . w północnych pań:o 
~twach :afrykańskich.1Y~urzyni mieszkają " .. 
P1.j'luitywnych chatac~· nie majq. miast, t;ie 

mają nl0numentalnego. budownictwa.. Trzeba 
było wiele czasu, zanim i·w tych prYmityw' 
nych chałupach doszuka.no się piękną. Ale 
wreSzcie znaleziono w nich właściwy, Iogicz 
ny, indYWidualny charakter. 

Co ~więcej, przekonano się, że nawet 
tutaj w Afryce znaleźć można budowle, kt6 
re mimo s'wej pozornej niepozorności, nale 
żą napra\vdędÓ. dziedzinymonumentalIi6.J 
go budownict\va.I"Takim jest meczet "\v Dżen 
nie (francuska zachodni_a Afryka),zbudowa 
ny \v XIII wieku z mułu i z gliny; takim jest 
zamek., sułtana Tessauny (terytorjum m,\l$ 
rzyńskie) i t. p. Charakterystyczt;ią·. :cechą 
tych \vszystkich budowli . jest t~aktowanie 
materjału, jakim·· jest glina. To· wlaśnie nada 
je iln styl. \Vidzimy wielkie plasz9zyzny leg 
ko pochyloe,bez \vszellqchprawie rragmett 
tów" dekoracyjnych. ostrokanciaste, ale'·j'łir: 
dzo wyraziste w sylwecie. . 

Na'uka i sztuka eUI'opejskazaczyna 00 

raz bardziej interesowaćsdęafrykanskiem 
murzyńsk'iem hudo\V-nicnvem. Jakie stąd wy_ 
snuje .. dl~ . ~ie~ie w~kazÓwld'.~z.isiaj ~eszcz~ 
przewldzlCC nIe lUozna.\V ·kazoym Jed:ttaK 
razie trzeba się liczyć z moź!i'wośdą bardzo 
silnych wpływów tej nieuznawanej dotąd 
sztuki. 

·--nOo- .. --



'm;er·ĆsłaVtlneao 
§) ' •. Niewiale'obchodżitQ .' amatorów 

•. i 11yrul6j : Wódki,2;wanej ,.John BulI", komu 
.... ~~<: ••. MtoWy ten· •• trunek ~a~dzięcza .S\\Tą· nazwę. 
;.~2';/'· y właśn~eniedawnoJohn BulI był zna 
;V·;~~;.~m.. póWszechnie znanym kelnerem 
.,.. ...... ....•. ..,apopularność l $ympatja ogółu, 
",~·,Ikł.,. ~zYWt1ł, .. dQwodzą, ze nawet. i ten Za 

.. : :'vr6ł3Ulóże być dntbiną do sławy. \Vs2ystkie 
PiS~tt londYllskie poświęciły nekrologi zma 

. ~łetl\t'tłktóry &tą~oWił . wyjątkową specjał;: 
"II~ . stoli~1 . Attglji. Był to człoWiek by 

słre~(l umysłu l subtelnego dowcipu, rzad~ 
Ieiej . tlczt!i\vbśbi1 . uczynn'ości i skromności, 
Q.' przytem .. świetny mówca. Stanow'il ,vCiele;: 
1.1etyPu; jakie' często' \vystępUją w powieR~ 

ost 

ciach Dickensa~ 
Ostatulozajmowal John Bun stanowi 

sko Vfmałej~ale ęly:ąneJrestauracji "Y e Ol:. 
deCheshire Cheese'f~ .. gdzie z czasów OIive~ 
ta Cioidsnlitha i dr. Johnsohna. znajduje się 
d()dzi~ dnia pamiątkowy stół, grupujący 
zazwyczaj znakomitości literackie i nauko~ 
\ve. Ka.eikł znany pod" nazwą ,;stolu d:::ra 
Johnsohna'" obsługiwany przez Johna Bulla, 
był zwykle terenem ciekawych dyskusji in~ 
telektl1ab.1ych, w których brał udział i nie~ 
zwykły kelner, a turyści amerykańscy ~przy 
bywający z prowincji angielscy miłośnicy 
dawnej tradycji ubiegali się, aby móc usiąść 
przy takponętn-§m stoliku. 

ą 

minali tyki. 
Genjalny dtłotektyw stWol'ZQfnY fMi~zjąpow1eś g.al1ia mroplakrwd ha ręk-awie, o której lupy i re-

'CiQpisrur2a COna;ri Doy1a. mógłby się- nie j~3dem~go na torty Jm'vviedzą, czy jest Uoplą krwi ludzkiej, N~tw 
U'ClZyć od Pa:naBayle kierowniili:.a laoo,raLo.rjum przy ka 2JaCZepion3 o kant ruzbitej kasy daje moonosć 
paryskiem . bi·u,i'z,.e, . dla spraw k.rymi.ńa!1nych .. Insi!'tl- st~ie:rd!z.eIija ioontycZl!lOO'Qi·. wlam)rwac.za. Plamka a
ltlenty,kt6reD1i się p. B:ayle.zx;.slugujoe" głęnok'3,wie-:- tlramentu doprowadza do wykrycia fałSłZerza CZf.\

d!2ndlo,!>O'm.,ags,jąe..;trnu· U'I'J wIDfyci'a najbardlZiejz~- k(lw i &nald:za sp€lktralnapomaga wynaleźć pOO1ro
wiIklanych z.b.ró<1ni są z.rtac2lnie pe\Ynte.js'Z~ od sily hi.aezy hM1ktiotówna podJS>tawie Slk;r.awJta papieru. 
sugestywnej i naj bardlZii ej fsintla'Slty0znych pomysłó\Y PalIł Bayle jest. bezwą:tpienia j«lJnym z najlxv"~ 
poste.ci powieś~QWej, jaką j-ootScherlQCk . Holmes. dziej 'WSzech>Sit;ronuy~h Ul0ronY1Ch w P&ryżu, Jego Wi9 

.W laboratorjuIDpaorY$.ieul zasiooowywooe są ostat dJza <:fbejmujef,mykę, clJ.emję bi.ologję,a te.kże wybit 
·,nie wyn:ala.zki • z dZieda1ny chemji, fizykI 1 :biologji,. ną majoniość . psy~hau lud;zkiiej. Labo~tOlrjum, kb 
ostatnie. metody aa:w.:ldlzy chemicznej, ba,dania antro- rem' kieruje, . przez niego zooltalo st\YQI"zon-e iSltanęło 
·pOJ.o.gu:;'2i.te l OOiałam-e" promielli Rontgena, i uJ,tra.fio- na niooQ-ś.-cignionej dotąd· wyżyiIliie. .zaa.ÓWlllO amery· 
letowych, każdabrońuty~'tUla jest y{\valce ~e kall.8kie, jak eUirOpejskie kraje tworzą ś\voje laro!':.1.-
~. . tOtrjla na wzór mkłoou p. BayJe. Ni'OClawno i SO\Vik-

2tniłikornilt,emu Jr.tym1nail.iśdewys~rc2la drobny ty przysłały. do I.'awyża trzech urzęd!n.i'k6w poHcyj
~~.·aby:z pomocą .'. mi:kiroskopu lub precyzyj~j . n)llCh, których zadruniem jest przyucooni:e. się Il;.)

w~wykryćipowią;zaćnidpO!D,urej .zlJrodni l:ub wyeh. mootdd1a młoż·ema pOO,obnego :iIDstytutu prt1iy 

wylr'afinQiW'anę.go·'ilałsfLerstWla. ;,vI®ła, looiWi~ dootrze· prefekt.óJre-e· policji w Moskwie. 

· .... tałczło.,
NIECO O TEORJIDARWINA 

• • 

. ,. . {n} .W, nierwykle ciekawej książce' Sir 
~CharlesBełl'a: ,.Tybet ongi a . dziś" znajdu:> 
je się . następująca .legenda tybetańska o po 
chodzeniu ·czło'\Yieka lVlalpa, W· kt6rejucie:: 
leśnil się duch miłosierdzia, . spotkał'~ delnO~ 

". '. nażeńskięgo, który do niej w te oto prze:: 
· mó'\viJ: słowa: lI~Wskutek be.zecenstV\r popel:> 

jEd,a. 

". ; lATU-M,. 

Z ~mi~t"itawarjata, 
Jestem warjatemf Długo nie moglem 

· ,temu uwierzyć, jednakże wreSzcie gdy wszy 
'scv wokoło to samo o mnie PO\vtul'zali ń.lU~ 
. si~fem się pogodziĆ z ich zdaniem. . Kiedy 

· zwarjp'\va.tem - niewiern. Moze już przY'~ 
szedłem na świat z początkami obłędu, mo~ 
ze te~ życie mójumysl pomies.załor faktem 
jest jed~a.k,ze . już nie jestem normalnynl 

. czjow'iekiem~· takim jak nloi bli~ni. 

Jestem spokojnym vłarjatem. Nie . ro
bie 1'1ikomu krzywdY1 nie rzucam się na ni.: 
.kogo choroba moja polega na. tern,~: in~~ 
4.zeJ ~apatruję się na pe'wne sprawy' flIZ nl0Jc 

otoczenie. . 

Pietwsze Ozllaki mojej choroby zau~ 
wa~()nojuż za lnych Jat dziecinnych. Nie 
walem Odloty do nauki szczególnie zaś do 
Jlatematyki i łaciny, natomiast podobało 
mi się" B~~\YetW·O. Zwróciłem si~ \'lięc kle:> 

~doo~ 

niony.chprzezeninie w poprzednhri życiu, 

,odrodziłam się jako zły duch, ale ponieważ 

opanował mnie bieg żądzy, zapłonęłam kuto 
. bie n1iłością'~~ Po długiemw'ahaniu i po na
radach ze swym ducho\vym przewód~~. duch 
mtłosierdzia ożenił' się z djablicą, którąv.;y~ 
dala na świa 6 dzieci. Karmił je ojciec ś\vię:= 

""'-Ojcze oddaj' mnie na naukę do sze 
\Yeti, bo pragnąłbym buty rohić~ 

Ojciec. str8:sznie się na mnieoburzyl. 
- Chyba zwarjowaleś - wykrzyknął-

ty, z. takiej rodziny chciałbyś uczyć się sze 
wstwa..Choćbyś był ostatnim osłem obowiąz 
kiem twoim jest siedzie~ w szkole, bo' tego 
wymaga splendor naszego rodu • 

PDtcmgdy dorosłem) skończylelTI uni~ 
wersytet i dostałem rządO'wą posadę z pen
sją 2(JO złotych luiesięcznie zakochałem się 
w córce bogatego szewca. Kiedy 2wro.cl;: 
lęm się do jej ojca z prośh'>o rękę mej u:.: 
bóstwianej ten wykrzyknął z oburzeniem: 

- Pan chyba zwarjował! Ja, który swo 
ją' pra-cą dorobiłelTI się trzech kamienic i 
majątku na Pomorzu miałbym oddać moją 
córkę pierwszemu lepszemu hołyszowi, któ1-
ry nie jest w stanie zarobić. na własne utrzy 
manie,a pragnie jeszęze wziąć sobie żonę. 

Ieżelihym oddal panu córkę wrłiz z mająt* 
kienl to ja' byłbym '\varjatem, a . jeźeli chcesz 
moją córkę bez pieniędzy to pan j,este§ 

\varjat. . . .'. '. . 
Chciałem więc jęgQ~6rkę bez maj~tku 

tefil ziarnem, a dzięki temu włosy ich ciał 
stopn.iowo zanikały, a ogony sta-waly się 00 
raz krótsze iw końcu zupełnie znikły. 

Inna kronika tybetańska dodaje: "cizie 
ci, które były· podobne do ojca, posiadały 
wiarę, pilność, miłość i pobożność, '\vymo::. 
wę i łagodriość. Podobne zaś do n1atki. były 
pełne grzechu: swawolne, zazdrosne, ro:wiąt; 
złe i złośliwe. Wszystkie te dobre i złe ce • 
chy tybetańczy.cy, odziedziczyli po .. ~ małpie 
djablicy . 

~-~oOo-'-:-' 

O czystnśr.i rasy 
(§) Bezwzględnie czystych ra's, juk wiadomo, 

niem<a, gdyż wszystkie rasy kuli ziemskiej są ze 50 
bą mniej lub więcej skrzy:2:owa.ne. Nauka zaś do
tychozas nie Zlnała metod dla śetslego s-twie-rdtte
nia czystości rasy.' To też pewne mi'lltereaowanie 
\vywołala praca naukowa D--ra. ManoHoUa z Lel1L'"l 
gradu, . w której on twierdzi, że udało mu się od 
różnić za pomocą dość zavviłych metod chemicm.ych 
k:'ew żydo\vską 00 rosyjsk!iej. 

Kwew w,ziętQ :z 2yły przegubowej a to tylko li 
taki!Ch ludzi, kt.6rych J}mod1kowie tak ze8'tro:ny 
ojca, jak i matki byli 'IN trzech po!wleniach ży
dami, wEględlnQe ROSjl'lnami. 

Z 202 prÓbek krwi, prze-..słanych bez poda.nia 
OO·Z,Wi-Sika i na,rodowości Rut{}/!' w 187 ·wypadkaf.'b~ 
a więc w 92)5 plW., .()·znaczył dobr.:z.e rasę! 

Kpiny rozbrojpniowe. 
(§) Lond:}'ńskie pismo ),Weekly Dispateh" d<mo 

si o tam, że wiele pa:fIstw euro·pejskich c,zyn.'i po
\Vlfume za\kupy broni i amunicji 

Pewna fa.bryka wł-oska otrzymała od Grecji 
zamó'wien1e na 200 000 . krurabilIlów. Sowiety, ~t9:re 
nie przestały ·zaklllpy"" ... .ać m.ater}a.16w wojennych, 
wysyłanycll. . cz.ęścimv() do Chin i Persji, uie zna.j
dujqjuż 0ródła, skądby ją dlOStue. vYS'z.ystkie ich 
sta:rama w' Angiji JlO'zos.tały bez SikutJku. 

. Fabryki n:iem:ieoki-e są :w..rzu-oone rom6wlenia 
mi. Cały, ukrywam.y lYI'izOO komisją mlędzyeojuemi 
ezą, materjtal wojenny :został ,g,przedany. 

Finlandja,' Litwa, Łotwa, Rumunja. sta.rnją. się 
o poozyniende Zlrumówiefl, a Jugosle.wja usiłuje na.
być 400,000 k.a;rob1nów ::vrausera . 

-..000--

HUMOR • 

fiWJAKIE DZIEOI. 
\VÓOIW1ec z dwojgiem d/zi-eci pośluhił woowę 

z trojgiem dzieci. Wk'rótce rOOZiTI!D po.wjęks.~ył~ 
E; Q () joono rleieck'O. Pewnego dnia f\'Sz.cz.ą1 S'iękrzy:k 
i hałas weo.ieciIl!lly'm pokoju. Mą.ż wysyła ~, 

aby się do'Wiedz.i&la, 00 . się ·tam d.m·ęją. ·.1Jakło~ 
na ma.tk..a ~ po . cll:'\v'!ili i oświade·za ro.ęt.o" 
wi.i: MQje d$iooi i twoje dzieci pobHy naszę tWirw'k9. 

Zrozumiałe, Ż~ mi jej nie dali. bo któż :tęch 
ce . oddać swą córkę \varjatowi. 

"'lv" czasie wojny umarli luoi r{)dzice 
pozostawiając mi jaki taki majątek. Gdy 
Polska odzyskała niepodległość i PQ.fr~ebu$ 
jąc pieniędzy na· jej wygruntowanie zwróci 
la się do' swych obY'wateli, za całą gotówkc; 
kupiłem pożyczkę odrodzenia.· 

Potem, gdy niemialem zajęcia ichcia 
lęm pożyczkę sprzeda.ć nikt jej nie chciał na 
hyć. Odwalałem się \vi.ęc do minish~a skar4 

bu prosząc, żeby mi chociaż część majątku 
włożonego w pożyczkę zwrócono. Przedst~ 
wiłem mu mojepoloienię. 

Minister wyraził mi S\VO je współczu~ 
.cie ale . oświadczył: 

- Co ja jestem winien, że pan był ta~ 
ki warjat i cały swój nlajątek umieścił Vi' 

pożyczce. Należało zrobić tak jak. WSZy~):; 
dać tylko. tę cząstk~; którą się chclało złozyc 

" na ołtarzu Ojczyzny. 
Tak mnie na ka'żdym kroku piętnuj_ 

jako war.jata. ~ona moja jest tego ~amegc 
zdania co i moje otoczenie. ,." '. 

J;liszę zeznanie o moich d~odae1 
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SPRYTNY :MANEWR ROLNIKÓW AlIEBYKANSKICH. 

<. (~) Na wszyoSltikichry1llka1ch europeJskich ceny 
~Ul. ~pa!dły blairdlzQ Zilloozme i według QpiIllji fa 
elioweówmi~Żika ta ,utrzyma się długi coos. Spo-o 
.WodQwałó ją rzucenie na rynkli tl;:użych zapasów:2-
fAuatrji i K3.łOO'dy ora,z młlEUł,n&n!ie się, c,zy też zaprze 
efialn1e interwencjli am.erykańskiej. Jak wiadOOlO· roI 

~. ) . 
mey amerykańscy, któvz.y od khl:ku 18Jt skarżyli 
~n.a my1t ndeilcie OO11Y, 11Iie pokI'Y\Vlaj~e ich kosz
lóow produkcji, w roku z.eszłym po§pies'zy1i się z 
~wą j &p1'Zled~ą swoiob 1Jbi'Olrów. 

D.męki spręzyetesj Orgamtirza;eji ZłllM:zna część 
rJliQr6w 'am.'etl-yk,ańsUtichzosta.1a S!pl~zeda.na przy 
konjUlktu.rze zeiSlZł<l!roC!Zll'legQ. ni-e:m.'udJzaj u i hI'troku 
lh<Y~' J edinoooeŚlnie giełdy amea'y'kańskh~ 9Ul!rały 
iię p001IDzymać':roo2D.·1wie!llaljwy~sz:e ceny. 

Obeoo&e, gdy wyria:3:l1iły silę l'ezuUaty zbiorów 
., ilira;jach ueropejSlJdch,K6I~e i A ustl~j;i, ZIalpa-

sy amerykańsm zoo.f;ały już w pr~walMlej cżęŚei 
spieniężone. , , . " ' 

J.ako ~ Cli~ka.wy fwkt zaznaczyć należy ~me 
podtni.esl1enje dQty-chozasQwy.ch i wPl'Owa{L::;eme, ,mo
iatndej&cycl1 m inne ftlrtykuły z;bożowe celu .w Cre
chosło'\-va.ojiw Ccluuchronienia rol:nJków pr;aed 
d.owoz.em . obcego, gló\Y.nie poliskitego zho~a, :o ~Y ,mQ 
aro ~ sprow~ć zmniejszeni'G uproWY l ziu(}-ł'ow:te
':orooz,nycl1. T,a, ochrona rOfuructwa ~ w C'Z8chos.ro
':"atcji, ba>1x'Lz\i'ej, ilpr.rernysłowionej i posiad.a.jąooj 
bwdiziej radykalny rzącl niż Polska, jest baIl.-.&w 
chiłJl'latkt.erystycoo-a. 

Ponieważ w' Polsce powSltala jeszcze' duża nad 
wy:hlm. żyta, obawiać się nal,eży \vykupieci.a go JJ() 
niskich cenach pl~zez hrundl!8.a~zy. 

W oboonych bowiem warUiI1!kaohwywóz ~żyta 
z Polski ~lutTIiie się nie kalkuluje. JednOCloośnie 
bia;k g-ot6wki.zmusza rolIlliik.ów do sprzedalŻy. 

eksport drzewayarynak ał1gie·lski~ 
.. r) Dop1l6roz];lOCJzą1lkie:m bieżąJcego miesdąea 
lIiyWlił się meoorueh w polsilcimpr:zemyśle drze
,WIlym. Spo~ zostało to głó""llie zwi:ęksoo 
~mZ&pot§~ W8.g\oo.nicy Dla drzewo pol
Mi~. Ostatalio nawet firmy węgiel',skie ~wl·óc.iły 
idę do iZ'by&nd!lo>wej PoJ..sko-Węg-i.erskiej z proś 
bą odoatarcoome OOl'estlW ekspo!r'terów drzewa 
,~BegQ •. ~i ekBporterapolskiego jest 
ł6it1ml l.l!U»ieć, ~tS otwarte O()ll"aZ ,110we ry.nk.i 
~u. 

'Do, tet- w ehWlm obecnej kmy prz-ed.e\vsz.yst. 
iri,em lJ.& ,tIyiłliku oogi·eIskim wzmaga się\vspółza
W!Odn1ciwoli1mparterów dVZ6IWIlyeh, s'Zeregu kra:jów, a 
fiDy e.zybko się .mnieniJa;!ą} staje się nwk;azem ehwi 
~! It~r.zenie na rynku lo111dyńsk.im ~ds.tawicieJ,stw 
Ba!Szycheksportel'ów drz.ewnyoh.· 

Od, M1ku 1m żysk, ~y tez strata na rynku lon 
4~im zawls1a jest w przewaźnej mierze nie 
00 obrotności w pnze.prowadzOOl.u tl~nsa.lreyj, czy od 
,J-prz,edaźy po najwyższych oonacn dma, lecz 1'a.· 

!!It, ~ 

naftowe I rynsk kredytowy_ 
(-} NaS!Ze żyiec gOOlPOldi3!rooo przechodzi - jaX 

~clac.lomo - oordlzo dężki krywys k,redy,to\vy. Ponie 
·w.aż j,est tak .. ,zna,c,zI1i.e t1l"'ucm:o Q rored:)TJt.y pie:nią.ż 

ae, . nal~żałQby pr-zyjść z pomocą naszemu kupiectwu 
pi,#)'1l1ajmna!ej przez kredyt tm-v.rurowy, ooby \v'pły,"vało 
by-.Qży·wczo na {)obrót handlowy. Lecz ja:k niedoet;a-

. .te0Z!n.ie p(}jmlllje uVv"wgJ.ądnia si~ too koni>OOZnY po 
_ EJ .. 

hy jezlo2yć w urzędzie skarbowym :~" poda~ 
ję prawdziwą cyfrę dochodu. Żona' to 'widzi 
i wykrzykuje. 

. ~ Jak Boga kocham, zwarjowałeś. Czy 
ty nie wiesz, że '\v urzędzie skarbo,vym z za 
6iady niekomu nie wierzą; napewno tam cyf 
tę twego dochodu pomno-żą przez' trzy lub 
eztery. 

Każdy mi wymyśla-od warjató,v. 
Jestem w restauracji i widzę gdy je--

den z przy,v6dc6w komunistycznych si~ 
dząc fJil'ZY stole zastawionym potrawami 
sluakowicie zajada. Zwracam się do niego. 

- 'rowflJ.'zyszuI W myśl szczytnych ha::: 
komunistycznych podziel się ze mną bo 
'posi~ldam pieniędzy i jestem głodny. 

." .. ,0nchwtlę spogląda na nlnie 'v oslupie 
~i}ł~oteD:1i~ca ty1kp jednb słowo: .,,\Var~ 

Jat" iz,:pOwl'_otem' ,zabiera _ się do jedzenia. 
J&stell1:tł:~F ł(olacji u znanego, posła so:: 

~jattstycznegął 'ktćrygłosłha~la r6wnoupra~ 
t'lnienie obywate14 władzy dla ludu et. c. 
t;łuiąca Marysia P6dąje" do stołu.Pitrti domu 

na. boku wydziela dht niej kolację 
Widzę to i proponujo.. ·4 

stu1at naBZego kupiectwa, świaOOzy z.ły przykład 

"PaństwQwych Zakładów NaftD\yych'\ które (1ostRr 
czają wwarów w zasadzie tylk-o za g-otówkę wpla
con·ą przed us.kutecznie-niem dostawy. Od 8.3 br. 
ooowu.ą:zują w t.ych rokla.dach nag.t~.pująlCe wa!rlmki 
płatności: 

1. Naftę~ benzytl.1ę! pa,rafim.ę i św".ieoo spl"z'0da 

Proszę pani! .lVtoże l\larysia siadłaby 
razem z nami do stołu i tu zjadła kolację .. 

Gospodarshvo patrzą na mnie z prze
:rażeniem a pan poseł sądząc że tego nie \vi::. 
dzę porozumiewa się, wzrokiem z żoną i pu 

·ka palCem w 'czolo.·, Marysia też jest skon:; 
sternowana. Viybiega do kuchni. Słyszę, że 
mó\vi do kucharki. . 

- Ten na.sz gość _zdaje się jest bziko~ 
vvaty. Prosił panią, żebym z' państwen1 ra:: 
zero siadła do stolu. 

Wczoraj widziałem jak piękne autot 

w którym siedzialelegancki· pan w futrze 
. najechał na bi~aka. Rzuciłem się do auta j 

wygrażając pięścią krzyknąlem~ 

- J-Iańba burżujowi, który ~przcjezdż~l 
poletarjusza. 

.W strzymal mnie za rękę jeden z ·prze 
chodniÓ'w i upomiat 

-:- Mylisz się -pan to nie burżuj jedzie 
autonlobilem a znany działacz socjalistycz-: 
ny Burżuj leży pod automobilem. T)"!n 
pr~ejechanym jesfendek .. 

,t1iW Znowu więc ~ odezwałem się jak obłą'" 
kany .. 

je się tylko ~ g.ot{nvkę, 'tvptaco-ną ?J'~ d~em 
. wysyłki tQW&?l,l· z ~ ra.li:n0i'ji. Jest to za.s!Kta. \VYli\lt 
ki. , są' dGz,wolone tylko w niektórych ~ \Vypauk-&eh. 
Z1.lpełnie oozwyjąt,ku tyllko zag\l.tówkę są ~ 
W100.e owe, produkty ze składów. Nlę(:O ,ltej$ttł , . __ 
wM"l,1J1ki sprzed,a.iy \)lejów ~wy(!h i snutro-wJch, 
,WP'laoa ooę25 pl'OCel'lt' <fony ltupoo Pl'a«! wyd4niei1l 
tqv.J1U,1'U .Z' raiiUeirji, res~tę zaś, poliryWa &ię wekslaa 

miplatlle!Il1'i dQ, trzeehmiesi~.ay względnie do' di\Vooil 
. ml~ięcy· (jeże>!i s.tę kupi2-e skla.du). 

\V~l>rl1!nki SpirWt<ł«ŹY, jak wld-ac, aE\ bardu) 
ci'l!we i lliezgodne, z o.bacnym ~taitlWtn. ~po 
d:arezym rząd:ttt krtóry chce Id Mj}}Q;l"4tJeJ uł~tWió 
kI'"ooyty dJa~twa,przemyslu 1 handlu. Tako 
przynajum.ie.j opiewa - toorj.a.· ~ JJaik~ll wygląila 
pra:ktyka,wddpimy: na powyżej przyw.eWilyrn pr:ty 
kładzie. Pa:ństwowe, Zakłady Naftowewwiumy SIwe 
warunki statr1QWCZO Zlast.oSIQwać ba\I'~}&j do ~ 
nych rea1nych wwrunków gospod&r'.czy-cht 

~Oo----

W sprawie targów międzyna
-rodo.wyehw Lilie. 

\V prasie polskiej ukazalysię w t yeti 
dniach, z niepowoIanego źródła, informacje, 

, ze polskie sferygośpodarcze nie wezmą u-; 
działu w Targach Międzynarowych w .Lille. 

\Viadomość ta jest zmyślna. 
Polska' Ekspensja Gospodarcza w Liile 

'organizuje dział polski na wyżej wymienio$ 
nych Targach i szereg przemysłowców zgło 
ailo już swój udział. Dotychczas zajęto 5 
standów j liczbp. ta zostanie pra,vdopodob:: 
nie wkrótce podwojona. 

Ze względu na '. bardzo liczny napływ: 
cuazozien1CÓ\V na Targi w ~ 'LilIe oraz zamt~ 
'j:es{)\yaniu si<~ polskimiptoduktami na tutej
szym rynku, liczny udział Polski jest pożą'" 
dany, 

NadmieniiUnJ. źe ,Zarząd Targów _za~ 
lnierza ·urządz.ićw dniit 18 klietnia ~~Dzień 
poIskr(~ :eiem . Qżywienia.'. wymiany towaróW 
pomiędzy obukrajami,orąz celemzavdąz4l 
nia Kontaktu pomiędzypoUkirni producenta 
Uli i francuskimi odbiorcami. Uroczystość 
tę zakończy bankIet na który zosta.na za~ 
proszeni polscy anlbasadorowie. konsulowie, 
prez~ldenci miast i t. d.. ,... ~ 

i1"*&I&: • .M li?' 

Czytam gazety z przed lity siedmiu. 
Znajduje rozkaz dzienny do a.rmji podpiś~ 
ny przez Naczelnego vVodza J. Pilsl.1dski~ 
go. Co za\'viera rozkaz? Najwyż:szą pochw.alę 
dla gen. St. Szeptyckiego.. Czytam\vięc . ._} 
gen. Szeptyckim: 

\V 111lode ~zeregi arnlji polskiej umiał 
wpajać poczucie niezłomnnejsuhordynacjii 
hononI, bo sam tych cnót żołnierskich 'był 
wyrazem~ słu:i.ąc' zgodnie i ,teminaczelnemi 
zasadami -n~l\vet i z poświęceniem swoię.h 
osobistych interesów". 

Czytam inny rozkaz, podpisany tym ~ Słt 
lnym naz\viskienl 'wyrażająąy te same pQ1-

chwaly dla gen. Sto Hallera. 
Biorę gazety z ostatnich dni. . Wy", 

wiad z b. NaczelnymV/od!Zem Marszałkiem' 
J. Piłsudskim. l\Hędzy innemiczytam: ~,Naj 
bardziej wOjskuzaszkodzUi gen. SzeptyckiJ 
gen. St, Hallerd

• ~ , 

Unlysł mój .cięzkopracuje. Jakoś nie 
ll10gę zrozumieć. Ach Prawda, wszak ia j~ 
ostem warjatem. 

-~oOo--,-' 



AllelujaT,. Allelujatl 
Tak radośniegloszą &wony, 
Pod . Ciężarem Się ugina. 
St6łobficie< zasławiony. 

,Pełno' jadła ,.L.napitków, 
Woń rozdraznia błony' nosa, 
Więc gośc,ktory cię odwiedza, 
Wciąż. spogląda na .stół skosa. 

{:zyni , szybkipri~gIądjadła1 
.. Czy tez,zostać Się. orlaci, 
Może lepiej iśó gdZieś dalej 
Tam gdzie' ludZie są bogacL 

Jtiżprzyjęcie się zaczęło 
Goście gęsto., stół obsiedli 
Trzy 'godzjuy"się ..•. męczyli 
Anie.vmzystko jednak zjem. 

, JuŻodchodzą .. Zn6w zyczenia. 
(Gospodarzy każdy "ouja") 

,Dzwony wciąż zawodzą w kółku. 
Allelujaf .Alleluja! Fm. 

·~QOo-··-

A -. 
.. ':: So:bo~.,·? ~Yi1ętllli& ··~Ry~rd.a. 
~~~ TOlV~~ g~)T~8Ali6~,~!'ancji .~ł;rR9w$k.a i03 

W:ptawit 
m&lerst. 

'. ta., 

Park 1~ 

&talki' 
Cz~te1nia 

, . "aaaYCle 
radj9f.el1 

,WIDOWISKA. 

Sienkie

wicza,) 
~arta 

odg~ 
lQ..(ej lano 

.,2Q'w' 

rr~'MiejBrJd Niec1żjeIa 8.15w. "Otżał czy resa;ka" 
~~iałek ' 3~30 "COdzi'fID~e o· 5-ej" 8.15 ~~Or2al 

czy reŚ'z:ka". 
l'eatrP&pularny Njedzięl~ ·.5 ,pp. ~8.20 ,~Śi~rCŁysta 
,d-:ciewczyoo'i •. i)oil.i0ilz~łek' "Si&l'cż:rsta 'dziewczyna" 
Casmo' . "Le\v MogołóWH .. 
Redltłt~ )lTam ,gd~iepleprZrÓŚ1:lie". 

Lu.n.a ,>Tancerka Z. f'aSl.llna de Paris". 
'G~d:---I{iino !, Grz€'C!iykr61ewS:kie". 
Od«m . ~,Zigan&H. . 
I)o,in LuCiowyBialy bóg Pa.pUia.s6w". 
ApollQ ,)Pat i PataBchoo'" 
'~Ul'sa .. ' !,Ek.sceht:ryczny iakl.ad". 
-C~ , ,~pra\Y{)gór''. 
.M,i-e.jekiKin.,Oś,viat. ,,,Cud wHków". 
,. ..,. - ---:..-(l()o~ 

POCZTA BĘDZIE CZYNNĄ· 
W dniu dzisiejszym,urzędy pocztowe 

czynne są. jak zwykle, natomiast jutro, w 
niedzielę będą ca,łko\vicie nieczynne.. '. 

\V poniedziałek poc?J:aczynna będZIe 
tytko w ciągu:. 2~ch. godzin, t. j. od 9~ej. rano 
do ll;:ej, i nOl'malnc.t praca, rozpocznIe się 
41opiero we wtorek." ~bip) 

~ltZY~AZnANGIELSKIEGO MINISTRA' PRACY 
DO LOD~U. 

Na nied!Ziele4 bm. z.apowiooxIany zos.tał 00 
Lo4zL' przyjRzd . :byłego ministra pracy w gabine 
$ .:;\iarl3oJitaJ,da. Tom.a Shawa. Pr~yjazd ten ule~l 
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MAGISTRATOTRZYMAL ASYGN ATE NA'II RĄTĘ POzYCZKI. 

W dniu' 31 marca i l kwietnia 1926 t. 
bawił w Warszawie Pan Wojewoda Darowc:: 
ski w celu zlożeniasprawozdania rządowi o 
stanie' bezrobocia na" terenie Województwa 
i o zamierzonych r:óbotach publicznych 'w 
związku z asygnowaniem przez rząd specjal
nych' funduszów do dyspozycji Ministerstwa 
Robót Publicznych na podjęcie tych robót. 

innych ośrodków przemysłowych wojewótk 
twa. 

Pan \Voje\vodaDarowski konferował 
na ten temat z p.ministrem robót ptlb1icz~ 
nych, .prosząc o uwzględnienie w pierw.:;zym 
rzędzie potrzeb Łodzi,Kalisza, Pabjainc i 

W ministerstwie~' skarbu p. wojewoda 
Darowski złożył sprawozdanie co do pldję
tych robót kanalizacyjnych w Łodzi iwydat 
kowania pierwszej raty z udZielonej P()'l ycz 
ki. \Y związku z tern M~shvo robót publicz 
nych po porozumieniu się z M-stwem . ska~ 
bu \Vr~czyło p. wojewodzie DaTowskiemu 
asygnatę na drugą ratę pożyczki .\v wysoko::: 
ści 300.000 złotych, którą p. wojewoda 'VI' 

dniu dziSiejSZym przesłał Magistratowi lIt 
f..odzi. (pat) 

Irigi[IBY lo~ ~~i~ty ~~l i ieoiu. 
BEZ RODZICóW,BEZ NAZWISKA, BEZ DOMU - ZNALAZLA PRZYTUŁEK W WlIfZIENIUp 

Sąd Okręgowy w ł..o,wzi pod prz.ewOOinictwem 

s(i-d.!Źieg.o KUT\vin-Kor.otkiewic2ia I'OIzpatry--wał charak 
terystycbmą s.prawę oskarżenia z 3Jrt. 275 cz. I K. K. 

Na ł1ruwieookaw.oop,'ch ·zSiS'iadła mło.doa dz.iew.c'zyna 
ła:takQl:o 19-tu. 

Sędlzi.a przysrtępujedo SlpoT:Ządi~enUa pers()illil111i 
podsądiIlej jak się nazywa, Ue ma lat,gdzie się u

I9dziła i, t. d. Na \~żystk.o je.C1na.k of.r.z.ymuje jedna
'kOiWąod:po-wiedź, ~ nie. wiem. Twierdzenie to popie 

mjąm.ląC'ŻO:ne dQ akt sPrawy, dokumenty, z k~
Tych wynika., że.; c -arrona jest diziecki-erll bezim:en 
nych rodZli.ców .. ł-~i,ktjej wzyciu nie ochrzcił imie " 
niem1 nie zapisał do ksiąg, nie dał n&zwiska. 
Stw.ieT'c1~Qno,.2e kobiet..1. stoją.ca pl~,ed· sądem. ZM

,na była 1.udz;io[{U pod 5O:-ciu nazwisk;a;mi.~iiesz
k2:6.cy m~t i wsi, p1"zeż 'które niosły ją losy i 
biiedo~ na~j",va1i ją kaMy ilnnem imieniem. 

Nad -tą kohietą ,roją się całe dzies:.ią:tki rooźla.k 

ó najro:zmaitSizeg{) rod;za,ju kra{Lzieie, OOZiU,81t.'\V./l !.t 

nawet k1dikwkro.t zhl'Odm:ie. GdJzi-e S!ięwyćhowala 

rJJ,epa,n:il{}ta'i 'IW.z:y"pamin.a ooble za.l;oowie, Ż..a musi'ało 

tQ. być gdzieś, w okoUcy SieradJza., i odIką;d schle mo
że. tylko pł',z,yJ?omnieć by~ wł6c'z..ge" i wędrowała 

00 wsi . 00· ws:i~ od mi'a.sta dQ ml6lS'W, a gdy nie' mo 
gła ~tóregoś dnia znaleźć [loclegu li liitośc.iwych lu~ 
l1zi, spęd:zała ,!lOQ napoli8.eh) w lesie, l,ub 7..akT1ac1a 

la się nagtrychy, a gdy nooehod:ziłrallek s'zła 

sobie dłlJ.ej na. tułlao2kę. Schwytana kilkakrot.nIe 
pDzez policję,na- r60nych prz$iępst~Ya.ch nie mogla 
hyć karana \vobec . D'iemoż'llośe.i· stwierd'zenia jej 
aUiterutycznośc.i 2 j.aką.kolwiek osobą. N8Iprzykrzyla 

się jednak w koilCU :poliCji ta zaba,,'"a w ślep.ą bab 

~ r ni 

kę, sprowad:zoTI.o nieznajo.m.ą do 'urzędu Bled.czego, 
odfotografowano, zdruktylosk(}po,waioo odciski palców 
i w ten sposób zdobytej dla siebie autellty~znośca 

n:iookreśloiIlej istoty (koLnO O's't.atnie jej przezwisko "vel 
MarjanUla Krygieir". Po kilkunastu . dn:iaeh od tego 

f3.lkiu zalegaJiwwani'a a było to w dn!iu25 WI'2eł 
nia, ub. roku, schwyta110 świezo upieci:onąpannę 

Marj.am.n,ę wa pvzootępstWie kradzieży i osad'zono w 
axeSiz..me. 

Na rozprawie se"dowej Gska!l'ż<ma. we wlasne} 
obronie zeznllije, że w tych uniach odibył' Mę w 
wię:zienau })1"zy ul. Koper\nika, jej chm.est, pr~'ez 
00 oo'Obyła ojca chir,zestnego w osobie gospod:a.t'~ 

więzie'ITia, będ!Ziie więc poisdada6 pra;\vne imię i na. 
zwisko, wobec czeg1Q ZVi'TaC-il się do Sąd,u z gOirąC~ 
prośbą" by obdarzył ją \voln{)~g.cią i p<YZ\vołH I!Q,Zpc. 

0ZąĆ jej nowe .2 y.Ci e , 0;0 któtego zdobyła pr~wo 

prze..z uzyskanie, Qbywat.elshva. Następnie oś,:\;'ladf.iza 

iż z.na.ltl1zW, s'Obie r6l\'1uez opieltunó'\y, którzy uzupe} 
nią jej wychowruni'e. 

Prokurator· Maadecki Vi swem :nWCIZQwero p ~'ze 

mówieniu dowooi.Zt ilZ' oS!k;8.:!źona, poIOJimQ c.ałej .swej' 
be-zl::in.ioonej prz.esł.ZlóŚcJ" która wydzi,eczała jąz nor. 
:inlaJ:nych praw obywatelskichJ jest iQ80bą poczytaln~ 
i .za :pQprHnioIi'e pr.zestępshva musi c-d(pów4.adaćptz~ 
S~'€lIm' w myśl" aF-tu, uskarże·nia. 

Po wysłuchaniu przem6\vienia. prok. ura to.ra.,' 
sę4zi.a, Korwin",-KoMkiewicz s-ferował wy;r.ok, ffi("cą 

którego ~;vel Miairjanna KrygieT" skazana ,w.s.iała .na 
6 miesięcy vdęzdeuta na poczet któreg<>. to wyr-ok~ 

_ z,a,lic'wny jej został a.~·eszt prewęncy}nyod września. 
ub. roku. (U) 

t • 
KRWAWY PORACHUNEK MIĘDZY SZWAGRAMI.· 

Pan Zygnil1nt Arent zamieszkały 

przy ul. Na\vrot 38 w stanie podniecenia 
psychicznego postrzelił z rew;,plweru swego 
szwagra posterunkowego VIII· komisarjatu 
P.P.Bolesława Zurka, którego w stanie bar;: 
dzo ciężkim przewieziono do szpitala Po; 
znańskiego. Posterunko\vy otrzj"lIlał trzy ra 
n,y, a mianowicie' ''fi nos, •. policzek i piersi. 
Obecny stan rannego jest bardzo ciężki. 

Zygnlunt Arent zosft:.ł aresztowany i 
J 

pewp,ej zwłoce i nastąpi we tworek 6 kwiet.nia o 
godzinie (U,5 r.ano. Go,śćan,giBlski przybywa urzędD 

\YO w, chal'akiel'7.e sekretarza . międ'zynarodowej 'Ol' 

gani ZtrCji f{)}J.oini,ków _ wlókiennic.zycll i deleg.:tta. 

.. "Partf Pracy''. Pobyt jeg-o potrwa VI U:sdzi'2 dm. 

osadzony w'areszcie Ekspozytury lJrzędu 
Śledczego; 

Powodem zranienia była obraza jego 
siostry~ a ŻOIlY Zurku' przed kilkolna 'dniami 
\v pewnym towarzystwie na którą to obrazę 
Zurek jako mąż niereago\vał. Z. Arents'wój 
CZVll tłum3,czv ró\vnież tern, że był \vyprow8 
dZ6ny z ró,v~o\vagi nieodpowiednhn ze.cho~ 
\Vanien1 się Żurka względem żony. (pap) 

Ms 

podczas którego o:dbędzie się szere-g konferenCyj 
celem dokła,dnego z.apoznania się z' sytuaejąw prże 
mvśle włókiennkzym. '\V konfere.nc-ja:ch tyeh UeM 

st~iczyć będą przedst~,wiciAJ.e WSl:lry.stk'i~ zwriuki6W 
Ziai\YOt'/.~HY7ch • 



co MOŻE, SPOTKAĆ···SEKWESTRATORA 
KASY CHQRYCH. . 

Do policji wplynęłopismo, że Józef 
Kalużyński zanlieszkały przy·ul. \V ólczań~ 
skiej. 225 urzędnik Kasy Chorych został. do:e 
tkliwie pobity przez rohotnik6w z dyrekcji 
teatru "Scala" gdzie dokonywał czynności 
służbowej przy.1icytacji krzeseł. .' Energicz' 
llym .dyrektorem Ku~ermanem i jego robot 
rukamizaopiekuje się policja, która wskaże 
fdyrekcji inną drogę do zabezpieczenia się 

tP'rzed licytacją, a ;nie bicie· sek,vestratorra. 

SPitA WA KONSULATU SOWIECKIEGO W. LODZI. 
J'a:k wi'8!doIOO w IllaljhliżSiZy.m czasie miał by~ 

'W-wor.ropy w Łod.z.i. kon.:s.ulat rowi·ec;ki, . a to w 
liwiąz'k!u z-IDfMbl'ciem konwencji kOllsirua,rnej polsko 
ooWiiec.kiej. Obeanie Joona;l~ według uzysJr.anych 
pi'ze!z nas· z s()iwiecl1.ci.'ch źródeł g.Qls!po'Clarozych infor 
macji utw()l]."wna zootarue w pie:l'wSlzym rzędzie pl~
cówkakGUS111a.rua we Lwo\me. Oooad:zenie i utwo
łizem-e konsulatu Z.S.S.H, w ŁodZJi oosta.,pi macz
nie później. Tłumaczy się to tem,' źe Q;becnie sowiety 
nie przykładają wybitniejszego z:ooczeIDi:aciio soo&un 
~ów handJlowych z. Ł{)dlZią. 

ZARZĄDZENIE WSPARWIE PODATs: 
KU' MAJĄTKOWEGO. 

Jak się dowiadujemy ministerstwo 
skarbu adesłało okólnik w sprawie podatku 
majątkowego od \vlaścicieli nienlchomości. 
Ra,ty, które miały byĆ płacone jedną do 15 

< lutego, druga .do 16 mają -byćprolongowa 
ne na dalsze 6 miesięcy. 

Prolongata ma dotyczYc tych właści
cieli nieruchonl0ści, którzy znajdują się w 
ciężkich warunkach finanso,vych, p rzy·czen,\ 
na~ cały Czas odroczenia płaci się jedynie fI.· 
"roc. tytułem kary. 

Natomiast w stosunku do kupców i 
przemysłowców urzędy skarbowe mają pole~ 
cenie ściągnięcia należnoSci za podatek ma~ 
Ijątko\vy z całą surowością z doliczeniem 
4· pro~. tytułem kary i 5 proc. jako koszty 
egzekucji. (bip) 

RóżNE 'ATYROKI W SPRAWACH 
O NIEPRZESTRZEGANIE USTAWY. 

W swoim czasie związki zawodowe o~ 
§tro wystąpiły przechvko samowolnemu prze 
dłużaniu przez przemyslo'wców godzin pracy 

N a skutek tego inspektor p~acy skiero 
wał cały szereg spr'aw do sądów~ lecz gdy 
np. firm'aWajgt została uniewinniona, to 
sąd pókoju znó,y 'lO-go okręgu skazał firmę 
Karol Buhle (Hipoteczna 9) na 500 zł.grzy 
wny,a. sąd 7~ego okręgu firn1ę Rzepkowicz i 
l\>lączki (Pomorska 77) na 100 zł. grzy\vny. 

PRZEDłJI]ZENIE AKCJI DORĄżNEJ 
N A Ttl. KWIECIE N e 

Na skutek polecenia Dyrekcji Fundu:: 
~zu Bezrobocia w Warszawie Z. O.F. B. w 
ł-odzikomunikuje, że państwowa akcja po 
mocy doraźnej została· przedłużona na m~. 

ckWiecfeń .1926 r. na ,varunkach dotychczaso~ 
'Wychw tych Samych miejscowościach tere-
:~~!1J.ldii~lania 7-. O. F. B. w Łodzi. 

;ii< {i' ;~,~:. ' .. 

'. '~KL~~al. ·T~ ~,.1EDYNY CRZEŚCI= 
'. '. "', ··lANSltl .. "l 

• ~ c.
e., . ~", :e "., e '. .., 

, . Uttrlesi~iO~.we ~ Wczorajszym ... nume~ 
tze "Ro%Wojtł~trękłaD.la ,,,Sklepu .ee.JYa\vatne:: . 
·WO~ mi~cegoJai~f przy ul. An:dJ~eja Nr. 
1 nadesłantt nam przez.agencj·ę·;·· ····enio· 
-ił t~llDja~ dostała &iędo';działubpnik~~ 
ł1deuo ~ medopamede Redakcii. " .. , 

Ł • rsława Prz,e~,.le~a W .. Zj. 
.ZAMAS~OWANI BANDYCI USlłUJ,Ą·,Srr:EitORYZOW AC NAPADNIĘTYCH. .. , 

Gdy we wsi Nowymielnik, ..... powia;'bl 
brzezlń.skiego . rodzina Szymczakóws16dzia~ 
la przy e wieczerzy, nagle ·dal ~ię uslyszećją~ 
kie szmer .pod oknem, aponie,vaf o tęLpQ~ 
rze niktpobliz\tich chaty, riiechodził,zdzk 
wiło .. ich to niezmiernie i Szymczak wyszedł 
na dViór~ by sprawdzić czy w zabudowa~· 
ńiach wszystko w porządku. 

Gdy jednak stanął na pt'o'gu,' sta.nęło 
przed nim 2:::ch zamaskowanych bandytów 2 

rewolwerami 'w rekach ipoczęl: WPYCh36 
go domieszkania Szymczak zorjentovvawszy 
się, usUowa! siłą \\t-yjść na dwór i wszcztl~S 
alarm, .lecz \v tej chwili padł strzał i edężkc 
zraniony, zwalił się na ziemię,,' 

N a odgłos strzału wyszła żona SZyn1~ 
czaka i widząc męża leżącego na ziemI w ka 
łuzy knvi, poczęła wzy\vac pomocy, le-ez 
bandyci w międzyczasie wciągnęli ranneg~ 
ao ·mieszk9.nia. i grożąc jej śmiercią, " o ile. 

e~'słąniellspokoi,~a*Ąda1i wydania. im pieni~ 
d~y. 

c S~ymczakQwa jedn~k vvidząo m~a. wi 
'iącego się \v bóla.ch, usiło\vaJa wydosta' 
sie na dwór i zaalarmo\vać sąsiadów, lecz 
ba~d~~ikilktl· strzalamicięikoją ranili. . 

W międzyczasie llaodgłQs' ~tr~alów 
y.bi·egli si~sąsiedzit lecz bandycipQfZUclli 
plądrowania .mieszkania iotsJ'z$Uwująa się, 
zbiegli .. 

. Przybyli sąsiedzi zastali małżonków 
Szymczak leżących bez przytomności na 
ZIemi, wobec czego wezwatio lekarza ipo:\ł 
dzieleniu im pierwszej pomocy, odwieziono 
rannych donajbliższego' szpitala~Za;wiad~ 
miony o tem;posterunek policji skdmuniko:: 
wał .. się . z urzędem· śledczym w Łodzi ina 
miejsce wypadku wyjechali komisarze E. U. 
S. \Vajeri \i\l esolo,vski, wraz z \VyW~iH:10WCa. 
mit w celu wyśledzenia.· bandytow# (bip)' 

rwatlfy Rap.dJJand~cki. 
OTW ARClr:NASTĄPI 8-GO MAJA. 

. ~ 

Piękny projekt, pG\y,zięt.y przez Sekcję PrLY-: P<mieważ niewiele czasu zosta..lolla praee'prz:y 
roCtniczą Pol. Tow. Kraj-o:z;nawczego:, zorganizowa- gorowawc.z.e, KomHet • zawiadl8;IUia, _ że ekgpcmaty 
nm w naB'zem mi€'ście \vys·tawy przyrodni.czej. . ,p:rnyjmowa,ne hędą od·dn1a 20 kwietnia W wyżej 

spotkał się z Jat'wo zrozumiałem, g{)!rące~ pop&'r

ciem władz, czego. najlepszym ,"vym;zem jest udzie 

lenie KGmitmowi Wystawy wspaniałegO lokalu w 
nowozh,ud{ltwanej s~kole im. A. Mickiewicoo. na· u~j
cy Nowotargmvej 24 (róg Polud!njowej). Rozlegle i 
widne. sale (1ają zapeJwlliel1ie km'izystl1ych W'1furun 
ków dla eks.poQlna.tów~ które,. dzięki z.abiegom korni 
tetu, lic.znie

e 
zgłosiły s.zkoły, miłośnicy pvzyrooy i 

fi.rm.y nie tylko Łodzi, ale również Wa!rs.zawy i Kra 
kowa. Uroczystość ot·warcia \Vyst/alwy Przyrgrlni
c.zej im. Stanisla~.a Sztas'Zica l.1aStąpi. w dniu i
mienin wJekopomnego Męża tj. dnia 8 m&ja br. 

i strunie się j.ednym z rukt6w liołdiu. sklaldanych 
przez cały Naród w rokuj'{1biJeuBtwwym. 

\ivymi'Elllionym lokaJu, '\Vysta\V;r. '\Vszyscy, k.tórz'Y 

la"skawie pragną{)ka~;ami SV:zOO~ić zgromad!zone 

zbiory, z~~.h~ąw" ją:\{najkrótszym emeiĘ!~przesła6 
plsęhme zgłosze.nis '. '(pod 'a&res,em K~i·tetll, Alęje 
Koścłus.zkinr.17 Pol. Tow. 'I{rajQma:wcze)z Wy'Sf" 
czególnieniem roda:aju ekpOOooJów i· iJ.{)Ś-ci miej
sca, jaiką·· miDim.alni~pragł1ą . byiIIi . kGnllitet za!"&' 
zerwow-;ał. -I{'Omitet czuje esię w oDowiązku we~wa~ 

4Q możliwie· llajSi~hS7..€'g{) . ~n~ła.nii8. ~wiad{)m.i.e
maQ uczestnictwie w YVys1awj~).w pr.ż.eeiw.nym ,bo'! 
wiem r8.!Zie nie bę&ieInÓgł ~pe\\'łlić dIfa~ Z@ł~ń ~ 
p6źniónych miejsc odpotwi.adaj~ych ,wa.rtośei pr~ 
słanych ek&poaJarow." , .' 

.................... --............................................... .. 
MELDOWANIE OFICERóW. 

Z polecenia. Komendy -Policji właści:: 
ciele wszystkich hoteli, pensjonatów i pokoi 
umeblowanych, obowiązu.:!i ::t.~ '.: l;:'J:atnb( 

natychmiast Komendę Miasta ('wydział kwa~ 
terunkowy) o zatrzymaniu się u nich P...rzy~ 
jezdnego oficera W. P. (o) 

ZE STOW. MLODZIBŻY POLSKIEJ'. 
Przedstawienie amatOIskie. 

\V dorug~i dzi'eń Świąt Wi-elkanocye sekcja Oira
matyczna pI'IZy Stow. ~nodz. Pol. (oddział 1) w sali 
Zw. Ludmvo-Narou-<y\ve;go prz.y ul.. NaV'tTot 36, >(} go
d'Z>ii!lie 6 wieczorem odegną. dramat histOlrycauyz 
1863 roku "Za Sztandarem" wdwócłl ak<Lachpod 
reżyserją kierownika artysty-cZinego Al. Aulicha. 

Ze względu na Zllaalą- ren-ornę sekeji drama,ty
c'znej przy u1.Sto'w. MlodzisżyPolskiejw}'iviązują 
cą się znakomicie- ze sweg'{) zadania, ornzcelpa r 
tryjOttyc.zny dla które.gows:t.anie od~grany powyź 
s:zy .dramast, nale;"y sit: g·podziewać iż spolec.zeństwo 
lódJzkie a z;wlasżcza stars:za młodzież zapełni ~:s.lę 
po hrz.egi. 

Z "SOKOŁA" .. 
Na ostatniern posiedzeniu Zarządu 

Okręgowego "Sokoła" naczeInichvo Okręgu 
Łódzkiego ukonstytuowało się następująco: 
naczelnik drh. Lindner· Antoni, I zastępca 
kpt. rez. drh. Zaor,ski St:łnisław, II zastępca 
drh. Pilarski Józef,' komendantka oddziałów 
.żeń.skich drh. Szmulewska. Janina. oraz drh. 
drh~ Różycki Józef i Połom~ki Jan jako 
członkowie naczelnictwa. 

Następnie ze sprawozdań stwierdzono 

:Ze do okręgu łódzkiego należą 24 gniazda. 
2,904 czlonkami,w tern 2302 męźcżyźni i 602 
kobiet ,prócz tego ćwiczy się· 577 '. chłopców 
i 321 dziewcząt.' . 

Vlprzysposobieniu . wojsko.wem·· zgro. 
powalo się 724 młodzieży. ' 

Zlot Okręgowy. odbędzie się . w ()ZQ~: 
kowie lub w· Piotrkowie w· sięrpniurb. 

Na zlot ten postanowiono przygotC)::l 
wać dla druhó\v. c,wiczenia., e które będąpr~ 
,vadzone na zlocie \v Pradze (w lipcu rb.») 
oraz ć\viczenie 1askami. 

Prócz tego wszystkie oddzf.aly' wystą.~· 
pią Z grupami i zabaWami ruchOOlemif ć~ . 
czeniami na. przyrządach. 
~ 

Teatr i 
TE~I\. TR MmJS'a •. 

Repertuarś\viątec,zny~.t~ąttuM~e)skie. 
fJ). zapowiada sztuki nastę~ująi1'e;' 

Niedziela świąteczniCj,euno przedsta~ 
wienie: o .godz. 8, m. 15"Otzel C2y rcsz~. 
ka?" .. - z Junoszem-SfępfJWs1cim . 

Poniedziałek ' świąt~pzny dW:l przc~ 
stawie1Jia: o godz. 3 'nł.So Poce'~p',ch ai~ 
zOl ych ,~Codziennie· o . p~ej": .~·l{9d.Z. 8. :n 
15 "OrzeI czy reszka'" z Junoszą-Stępow~ 

Iskim.' ..' 

Wtorek· dn. 6. kv.Tietnia ·dwapnedsw 



ii1~iUa: o godZ. 3. m~ 30 po Ć eria ch najnl~" 
Itzy~h"Kr61e\Vnn"Snie~!ta,I'1. kąr!ów"' (dzie~ 
łidtllat 74niul1iepłt1ć~itJ,ogodz. 8m. 15 

18 n ,. zJł.mos~ą~Stęp~w8khn, (bilety ul:: 
waz:rfeJ. 
\Ve \*tofek()gorlz~ :t:tht 30 po ce

~~eb~tljniższych ,,,Kr~le,vnrt~Snieżka "i, sied~ 
ltiihłi\tł6t\r*1; (poraz·ostntni,VSeZ()hie). 

Środa 7 k\yjetnia i' czwartek 8 k\Viet~ 
nlatJstatnie przedstawienia ,;Orla czy resz' 
łi~ry· Junoszą->~Stępo\yskim. ,(Bilety . ulgo;: 
~.' wft~ne.) 

,Ostatnia prernjera z KazimietZeln .lu;: 
no~zą~Stępowskim. "Zl121komity Don Juan"' 
dana: będzie \v .piątek dnia 9~go·k\vietnia. 
: .. Następną ,po "Don Juanie", premjera 

·~azic,;BlękitbY ptak" Iv1aciterHncka {dnia 
2łk",ietnia )~ 

TRATR POPULAR'NY. 
JtH;ro, . w niedzielę \\-~'jątko\\·.o () godz. 5-cj 

popbł.Jjo cenl/lclizriiż'Ónyi!h f wiec,z,ore:ffi Qgoth. 9.20 
lJocl:~nach zwykly;11 ll1ehJ-::1yjny \vode',vil w 5 [lktach 

.. Kooch:alta ul'oZlIIiaiC9uy'" t:allcami p. t., .. ,Star c.zys·ta 
~~eow.c~yna"." \VykOl1{l,,,,,~Y, ról'. głównych .. pp. Bra.nd 
t6*ri'3.,2iedi11ska.,Bielecki,. Puc halski , lo.!Qrauowi:::z 
~ipo.zatem 'w,wode-wilu ud:zi~J: hiE1'2epara tan 
'cetJ!Y pp. NoMńSkieJir cały zastęp statYlBtów\V ma 
wwni·ozycll strojach tYTQlsld·ch. 

'rV, pooied!Ziale;Jt' , uwaJ:rzedstawiel1ia. , o godz. 
'~':"':"ej pop.oł. i'8.2{} 'V;jee;z:Orem ~~Sjm'c:.zy'St:i, dziewczy'" 
ne.'~. Kasadjjg i JutriQ czynna o.d 12 do 10--ej wiee' 
begpvZenVy. 

mBDZU:LNY PORANEK ORKIESTRY 
FlLHAllM:ONICZNEJ'. 

J~ () godz:hrl.e .12- i: 'południe o(lb~d~ie się 
'\Y PinlBa'rnooji~llO'wied:zdany, }JQa'anek. DIrkiestry fil 
OO,ilw-,Oil1.'icmej '" ,poddyr~k,pjit'" Hr,o:nisla\Va Szulca. z 
ttd:ziiMem. solisty,.·· Jra.ljus:z.a lvleiSte:rmana. Program 
będzie ,wiele~uroziml.!!COllY .. Cenybiłeiów, najn,'i,ższe 
a mianQwIcie od. 1 ił.tlo i·zł. 

PGNmDZIALKOWE PltZEDSTA\VmNIE 

." " ',DliA nzmcI.. ,., ... ' 
$~E\~diKh~eiiOill1. ,przygotowuje dy .. 

r6kcja !la najhlit:StzYPOmi~zhJ:ck ·wsaJ.i Fiłhar
moojt 'U~· tru:ń,MjgiQ·śmiijszych, ob~nje naśW1at 
cały all'tySltów ,fi1JnlQwych:,. :Pata., ,:paU.choinai J.ac~~ 
Cogarua. 'Po.zatem świetnatirojka .. art)'styczna: NIn· 
k;a . WHhJ.ś.ka., W.and;ti Ta:w.rr'kie\vje~w:na) j Bene
dykt Ęetr,z odegr?ją pr2~śUc<zną bia.~kę w 3-ch ak
tach. ,;Cze,rwony Kapturek''. Poranek; te,n,kt.ó~y~v:y 
WQłaln;iooywałe ,~';linter~).\Yaniew~r6d .n:ll'l~sm
$tltm' całej Łod:z4 ~tnG'mU~ atę" punJituainle () g;j
t'łIzipie12-ej w połUdmie., Bilet y przys;.tępne. dla 
.ystlh:h, bo JW'$lŻltUjt1 tylkó Qd75 gr. do zł. 3~M, 

KLUB ,.LITERACK()--:ARTYSTYCZNY 
'V'ŁODZI. 

Dytektor lv1ieJskieJ Galerji Sztuki W 

Łodzi M. D~enstl~Dąbro\va otrzymał zlece~ 

me Z-arządu Za\\TodbwegoZwią!?ku '. l.itera-; 
tłwP.olskich~ ha czele któtegostoi \Vaclaw 
Sierosżewski, organlzacjiFilji tegoż Tbwazzy 
stwa VI Łodzi. 'Ze '\vzgłędulla: meliczną il~ść 
mieszkającyeh W Łodzi literatów, łódzka or~ 
gafiłiacJa obejmie szersze sfery miłośników 
literatury i sztuk pięknych. W celu ,powola~ 
riia "doiYcia .tak potrzeb.nej . ibstytucjiw 

. dniu 8 __ go kwietnia po odczycie Józefa Wit
tHna O Św. Franciszku z Assyżu. odb~dzie 
sleorgani~acyjne, zebranie Klubu Attystycz:. 
Do:""Literaełdego, kt6rybędzie miałswojq 
&fetłzibę.wlokalu Miejskiej Galerji Sztuki 
(J?a.r.k Sienkiewicza. Osoby zainteresbwahe 
tą .$1Jrawą, które nie, otrzymały', zaproszenia, . 
mogą porozumieć się te1efonicznier::iędzy 

,·JlQda •• j"":tą a '.8-mą viTieczorem (tel. ,lI,,). 

~" • .MIEJSKIE~GALERJI SZTUKI. 
Za.intereso\vanie szerokich sfer publi~ 

"tneśei W\rsta\va. Styków llieslabjenie i dla 
';,goteł' te.wzgiędu dla wygody pracują
,;t~h'\Vy8tawa oraz ,cŻYteln.ia czynna będzie 

Na posiedzeniu R.ady Okręgowej Cen 
tralneJ Organizacji ZWllizk6w Zawdoowych 
Pracownik6wUmysłowych \v Łodzi' (ul. 
Piotrkowska 108) VI dniu 1 kwietnia rb. 
postano,vioi1o zwołnć zebranie prze~~tawl~ 
cie1iwszystkich organizacyj, popierających 
kandydaturę p. \Vawrzynko'\vskicgo do Za~ 
rządu, Ob\yod()\yegoFundtiszil Bezrobocia \v 
Łodzi. Zebranie odbędzie się \v pdątek, 
dnia9bm~ o godz. 7~j Wlecz. 

1)0 grupy . popierającej p. \Va,vrzyn~ 

ko\vskiego p1'zyłąctyly się jeszc.ze dwie orgH 
nizacje: ZWiqzek: Z:l\vodowy Techilikó\v 

przez okres świąteczny bez przerwy. 
Czwartki literackie rozpoczną się dnia 

8~go kwietnia, nader ihteresującą prelekcją 
zna.nego lódzkiego literata Józefa \VittIina 
na temat fascynującejdziejo\vej postaci, ja 
ką je;t ,:Ś\v. Franciszek z Assyżu". Bilety 
wejścia na ten odczyt \v- cenie 2 zł. i zł. 
1,50 są do nabyciawsekretarjacie lv1iejskiej 
Galel:ji Sztuki i \vfirmie Bermana. 

Dyrekcja Miejskiej Cialerjl Sztuki dla 
łpamh~t1lienia ob e crieJ, pięknej \vystawy 

rozdaje.bezplatnie co dwudziestemu zwie::: 
dzającemu premjum artystyczne w poSt~ 
ci odbitki na kredQwym papierze o~rażu J. 
Stykip.'t. ;,Loża. NetonaH z cyklu "Quo Va 
dis" t)tazpocżt6\vki Z portretami 1\tdeu~ 
sza Styki. 

,~-

Ś,~lIĄTECZNY NUMER PR~\VDiY" 
Nowy świątecmy numer tygodnika 

Prawda (Łódź, ul. Piottkowska 85) zawiera 
świetnie dobrany n1aterjał publicystyczny i 
informacyjny. \V "Sprawach, Tygodnia" o::' 
mÓ\vidhOszczeg6łowo chwilowe nastroje po::: 
HtYczlle oraz sytuację gospodarczą pani 
stwa .. \:v artykułach dalszych omówiona jest 
wYCZf'l'pująco konferencja· ministrów prncy 
\v Londynie i jej doniosłe \vyuiki, poruszo
na spr~l'wa kształtowania się naszego żyda 

polityc7uego, sprawa projektóvv ul1ji celnej 
z C~echoslowacją, oraz szereg innych. Auto 
rami, artykuló,~ są prof.Straszewicz, p. Ta:: 
deUsz Czapczyński, Rykten, K. Zienkiewicz. 

Rozmyślana wielkanocne napisał. p. J6 
zef\'VjttHn~ feljeton literacki na temat: 
".~wiat n1aszyn a piosenka" p. J. 3tycz. 

Sporo miejsca poświęcono polemice w _ 
tak aktualnej sprawie !)fopagandy mol1ar~ 

chizmu. 

KALEJOOSKOp. 
Dziś '\"y.glzedł Nr. 3 ilustr. ty~nika !.Kalejd{)~ 

g'kop'\ zawieraJący m. ill.~ ,40aktl1a1nych .Hug,tracyj 
ż zylCia ,Lodvi, Berlla;l~d Shaw artysta po.lski. Bani 
pud:rowani8.(B-oIski); HOtelIo" (SL Sapo Ciński) , Wy
wiad:y z Ju.nOIS.zą-·S:tępowsldm; E. Neuma,rkiem i S. 
Ei-senherg.erem (J{)Il'k), 'Wydarte karty z ~miętnlka' 
J41na Styki, ,Film tygod1niowy (Bmk), Elektryc:zuy' 
lot el (St. Feliks), Jak p . . Jarki:rvts;~a podpi,Sywala 
swąfotografję Czytelnik>oIn. !)1talejdookopu", Na 
plaHormie (Dyan), Ulubiol1epioae,1.lki 0d'zi. w jlll~ 
stracji,. Kalejdoskop muzyozny • (Hol), FUm, moda" 
Sport. Roz.ry\vk.i umysłowe, Radio i t. d. 

W poniedziałek 5 bm. od 12 do 2 ZlhakOO1ity· re 
żvs-er i artysta Tea 'TU Miejsk. K.T3it.al"kiewic.z pod 
pisywać b ęd.zi e w GramI-Hotelu Czytelnikom "K.a
lepoSkopu" SWq fotografję umf~ą w n-rm.e 2~ 

-QOo-
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'"vVłókienniczych i Zawodów Poktewn~~ch 
(Piotrkowska l02) oraz Z\viązek Zl:lwddowy 
Pracownik,hv Spółdzielczych. 

Kandydaturę posła K.roniga ur .. ttow·Mo 
nu razie od definitywnego upadkuclnvilo\ve 
powstrzymanie się Zarz-ądtiGł6ivriego Fun~ 
duszu Bezrobocia \v \Varszawie ód odstałe,: 
cznej decyzji. 

Jak nas inforillują grupa popierająca 
dotychczas posła Kroniga nosi się z żambt~ 
rem wysunięcia innej mniej bojo\vej kandY$ 
datury. 

Stanisław Kwaśniewski: ,,\V~.J.)timni.ruJ:i{t le~ 

gjo.nowe byłego ofi'cera {Histl'ja,ckiego", l)()m Książk1 

Polslkiej. Zł 3,50. -

Świeżo ukama.ła sift na półkaeh księgarskich 
niezmi.ermJe cie,kawa książka pułkowniku Szt. Gen. 
K.waśnde,vskiego, obejmują.r..a, jego wSpo.Iunienk1jll.kq 

b. OOicera wojSJka al·"trj<acko~·wągied"sklego. -
Z oo.gwtycll swoich prz('żyć autor wybr.a.ł tylK(l 

00, 00 złożyło sfę :00 jeg stosunki z LagjOtUa.mi cd' 

wytbuoou wojny, aż d-o· ozasu t. zw. przesJ1eni~ Vi 

Legj<.malCh, spowooowanego OOmową złotenia prZe! 
nie Pl'$ysd:ęgi według tekstu RUgtrjack<l"~nierill'ee~ 

ltiego. 
Szczeg6lme clied{awe jest to,oo autor piS1..e u 

'\Ą:~h 12 dyw • .au.si'trjaCikiej, w kwrej Sik.ł;ad w{~hl) 

diZiły Bielili żołni.erzy piQlaków orruz w ws1zystk{), C-Q 
:fWIi~e jeSlt ze SltatroJniami a.ut()1'a wy,CLostru:rrila się 
'ze sil'OOby GiU~ttt-jackiiej i uzySikainha pr~y"d~~u 00 

LegjOOów. 

W całości "WspomnieThi!a leg}mIDwe byłego 
~era a;uBlbrja.ckiegu" składają się na bar\my ~a7! 
'kJOlei· źyeio\vych i ~źyć.myślącegio of.i:cema, kt&y, 

iChiQĆ w obcY'ill mundlfi~~ze ZWW5'ze był PoDatkiem i 
00 więcej w' ka:tOem poł<lzel1Ii,u dl3.lwał temu wY'l'8;Z 

w obcej służbie. K.sd.ązk-a ta, tak Sciślezwiąa.ana s 
niedawną prwszł:ośictią, \vz.hu>dzi. w.e wszy s4; kich ni a;;. 
z:iJ:iiern.;e zacj~aw'i€4lie. -

-o()o---' -' 

Z iiuicja,iy,wym!<Xlego,iW.e ruChl!iwego. towa:rz) 
stwa Kultuxy Kk:tiOlickieJQdbY:l: , się w ubiegłą nie 
CfiZiel.ę W mnal"itnón:j:i konce.rt ·1nl.lz,yki reH~'jll1ej. 

Doeell'ia.jąłc W.rul~to.~(: tej tnnicj.atywy, zg'ioslli 
swój udział na mpros.zenie toWarzystwa :z.nain . i; 
-cenieni ail'tyści;. pro.fes-orowie kQiD.se:rwa.ro.rjum fi. 

. Kijeńskiej. Dzięki złozeniu wy.k-ona.Iliia progra;tnu 
w tak wyt:rewh~ iręce, Koncert był: n:tr.zymany na wy,; 
Sód.tim poiziolhle, i zM(),wolruł nawet ,~ wyma. .. 
g.a.j4cych. Zlll.s,woow i mił()śni:ków muzyki 

Pir.c),f. A.Co:rnts--:-\Vi1gDCkla z'liiezmie-mąpfecyz 
ją. i subte1n<>śeią odśpiewała uńwi]!'Y F,rook.a; B~ha 
~. t3:a-ch~unod:a •. , Zv~laS>ZC.Za ,Ave~Ma,ria, . ~pie
w.a;nez to.'V3;rzys.z;~ni.emforte.pila.nu i 'sk;~ypiec, 'pol" 
"'wałóslu~w., lłzęśd.§te oklia.Ski~Di.amł ,prof. 
E. Dzi-erża:nowski za artyatyc'zne odtwO'l'rzeniepartji 
SIkl.zypoowyeh ~.\U1lu~, mi. K., WHk~ją.'ski ŚWilł 
cil c·ałk<l"lIj.ty trium'lf a.rt~~tyc;Ziny, ntetylko jak-o wy ... 
kona;wca Bacha i Chopina ale i ja;ko kOJr.pO'zytor, da 
jąeyz~ swych UtWm'Ói,1: ),Elegję" i dwa f.ragmenty z 
,~Requie.m". Do wysokiego po.ZioD1U 'Wspo.tru.l.i:a.r.\ych 
3A ... tyat6wdostroHa s.l!ę wysoce Uoo;ol1110nn pianistka. 
p. M. 'Viłk()mi~ka. 

Chóry w utw()~'ach Palestr1lIlY, Bacll.a. ifrag· 
men1;a,ch:"C.cmfut.ati~," i "Tnoo.mil'UIll" wy\k~~Y 
czystoŚć iill!WUacji, d{)!~~lwuale frazow~ie, ,i" ~le 
wsż:y~tkich odcieni d~·ln«micznych., ~!iWO,.Jl ostat
nich jednak utwQ.ra-elll nie zdołały ~lągru0 (,'abko\\-1 
tej sJiły wJi"rlVZU kom,lPO\'lycji wskutekmote ,~Y't . ~ 
łegozes,polu męskilClt.'głoś6w. Churom wy~wnt~ 
~zewodz:H prof. WI3Jrc'\'\!'Ski. 

Pewną z,apo.wioo ~k_ jest tytuł na. :~l!',ą.1.nad.t: 
"PieJ'W'Stzy lCOl}Ce:rt mu t1;'yki l'eJ.igijnęj'·. ~ćby .... 
ietaJo, 'aby wkróteel1Last4pi.ły .~" . 
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ZEGABMISrmZOWSKO .. JUBILERSKI: 
Jan ·P1a.cek,· Brzerańska. lO, tal. 3(}-21'! 

PIEKARNIE: 
KlruszyDskii, KątDa 56. 
Piotrowsld, Ł~ 47. 
Wojciechowski, Pi&skowa 28. 
'A.d&mczyk, NOWlO-Za.rzews:kla. 46.6 
L'OOrwikowaki, Killitńskiego 235. 

SKLADY WÓDEK: 
"&P1awskd, Srosa Pabjanicka· 54. 

BERBAOIARNE&-JADLODAJNm: 
Jf.~ Piectz8tt'kowslti, KĄ.tna ł. 

"". ZAKLADY KOWALSKIE= 
~'ński, K8,tna 70. 

Hr. 6. 
o PRACOWNIE OBUWIA: 

Cł'9Ślik:, Targowa 8. 
Mo~iński Zgierska 28. 

o. . .SKLEPY SPO~YWCZE: 
~zy:ński, Rzgowska 42. 
Wa.le.n~ Kątna 52. 
Kurpesa.., Wiznera' 35. 
Nowak, PiasOOE'M. 18. 
J>roehmcid, SQkola. 4. 
Dytkowslti,Rzgowska .78. 
Kozaczek, WiZillera 19. 
JiaatN;ęb8k~ Suwalska 16. 

ZAXLADY FRYZJERSKm~ 
M. Chwalewski, Radwdańska 51. 

pr·liITIARNlE: 

SKLEPYGALANTERYJNB: 
Dragan, Przęclzalniana 9& 

lł'UDOW. STUDZIEN ABl,litZ'f.tsIUClt~ 
J;ą.siński, PomorSika 47. 

ZAKLAD'i STQLABSKlB: . 
AdruneŹoy~. Rzgowska .53. 

MASAlłNiE~ 
Roli, Rąt.Da 54-
S·:zwąd3,lrski, . Wóle~ńska. i28_ 
Ma.jewska, .Zgierska 134. 
WaDidachowiez, Zgi,(lI1':Ska 97. 
Skorczyński, Brzeziń8k:a.40. 
J. Harti:tilak, R8JdwallS!b 49. 

I 
SKLADY WIfGLA I DlłZEWA: 

t:&wroń$ki, ~ 2-
.Szmigielaki, llzgoweka 81. 
&.~, Srosa Pa.bjacieKa. Z'I. 

Mikoszewskit Kątna 56. " 
MAGAZYNY DA.MSKICH KAPELUSZY: - SKLAb PASZY: 
Waleeka, R0gOiWSkJa27. K~yilskd, Zgietrstka 87. 

P.rze!ywamy czasy bardzo ciętkie. Niejednemu trudno związać koniec z końcem niejeden meWie jaltZWiązać ~1ud~:?ot domowy. Po.wytej podajany 
.. firm, ezysto· polskich, rzemieślnik6wj sklepów - wog61e producentów, nabywanie 1l1tt6rych Jak~ zpier-,vszego źródła ~ 
dzł niejednemu .wielu groszy. A z. tycb grosQ składają si, złote 'dlriesiątki i ~ złotych. .• ·Po ugajmy sobie wzajem. Kupujmy u mm ogWS!8. 
DYeh ~l al pnetnymamy Ile) te cif:!kie czasy. RekJ:ama Jest. dźwignią remiosła' ib&ndla 

te M:prs,\1i'adopodNg 

.. sło a" 
~daje. podłagotlltPosa&kom i linoleum pi,kA1 
ł'dłUgG~y pofjsk b-ez (lltyela s2a;oiek. 

.... JW:.niej fi ńca" 
zastępuje- fEtltę fJlej:a~, farix1je biate podłogi 11 
eiąga jednej godżiny Da ko lory: malu:miow" c 

orzechomy clemny~ 1551 

bujde ił .przekonade 51,1 
Sprzedaz W składach aptecznych 
składach farb. i składaeh kolon. 

UWAGa: P~~WDt -. sprzedały ukaz at y me 
~'r~~tłk.atv. to z.racamy uwagę Da naszą ma 

51t; mieśei m środku kaidego p 

ścij 
. przy ul. Andrzeja Nr. 3, 

"le tnr" 
Wt.. HENRYKA SZULCA. 

Połęca naimodniejsze materjały 
' .. po cenacb ko.nkurencJjny-ck .. 

Andrzeja 
~oleca: 

Hajmodnjejsze krawaty,' najwykwintniej
ue .koszule, 5karp~tkiJ' pOticzochy . 

i 'rękawiczki, ceny niskie. 

~e~".fI~ __ ~ ~ z pUU. mąjny 
ei~'flsaOtz:ędu;1f~' ;:t,."$ij\tmÓ~.i ptaa;e;9 d~m$kłeb 

D .~tnłeKarola 20, m. 11~ fr. 
WykooyWa arty&\)"z:nłez Wlasn)1chtp()mierzo~)1eh. maU-r w 

~ klłJe~ ~wuydfM&łlom. . 

a Michał LiDS~i 
Choroby sk6rnp.1 wE.neryczneJ 

moczopłciowe 
pnyjll'ia . e Ob f cnie . aa . 111 

Wsehoełniel 65 (piotrkoltw 46 
. telefon :;.51-

w godzin.. 2-5 pp. i 7-9 WieC!z 
182-4 

s. KANT 
speeJMłsta chOl'ób \1Ienery 
czn1ch skórnycb i li!łosó~ 

, Gabinet Roentgcma i światlol I.. 

Piotrkowska Moi rd~ ~r 
gidicka 2., GOdzpa,jęC O( 
%ł-2i~...dto pań fi - 6 

Tełekm 29.45- 2408 

Specjalne warunki 
dla lwpe6w: 

I. 
Południowa ~ 6. 

'\ 
t529 -1 

Największy wybór 
,,-rowerow 

n~Jch 04 180 zł. uź"wany~h 
od 50 zł. f częgcj w dużym wy:· 

. berze polecamy 

B-cia Krzem Jńscy 
Płotrkowska178 

~a-l 

-==============!ł II 55-

Przomysłoeow łódzkie h 
Sp6łdzielft'ia zogr~ odp. 

Rek załtż1łIia 188111 . EwaugłeUcka Nr.J5. 
przyjmuje z.oproeentowaniem: 

\lNtł_dJroszczędnościo.e wZ ł e t y er i " - < ~ > ' ,~ • 

, z wymÓWIeniem' itl~ kazdeiąda.ąeo< 

.kładv· o~zt;.\l!~dnc'clo_e w/riol ar ach', 
mnyeh l\islułaelr obą_ zwrotne '9i' D~łaraeh i 1. Pa 

Załs-twia wszelkie operacje ba-nkowe 
anko • 

eWI~Dwy. 

lo .. 
I ~-, 

• 
OMameBto1fel s.urome.· m.otawa oraz SZklenie':bU4.oWli;dj amenty d.oo 

rzmęctaszkla: poleca po cenach nizki.eb.· 5Oł5 

J Olejniczak. Główna .8r.14. 
U~AGA! Szkła inspektowe W wielk1fł1w,bone . 5455 

Z pOWodakorzysinego . kł' k l!Il 

zaku~upołeea- -- - ·52 00 lenne 

1588 

cegłe szamotową fab17ki'tmłel6w i. t.. p. 
po zniżonych eenaeh. 

Materiały Bndo1lJ16.ne LSzkID 
T. HAHELT,L6Mi '41L p .. 17. 
-Telefon 54'~ . 

. '., ":.' . 

Aez'kolwlekl czemu llle':~ałe eóź ~ _ 
Wentualnie !i8t{)tnie 'Dl.'; ... ·też 

~~pięks~at ~ ~o~oje ... Firanki -. .;11 ~a~kadl 
....,~eme 2\1..2, .o. t.t, o; 6,7, 10, Uł i ~5i{ł '. . ,.\fnu;~(ut,$-''' . 
sowane okna. Kapy, koldry plu-,::zome, '.. ....•. . ....p~P~. QPt~$1 
lnale, ~olorowe, Ręczniki. i'l'ześ~i0ractla;'Uąttl}łiflit' 4G ~QldV, ,"t 
purma~erheO\'PJ i. wiele umyeh 'QwarQw.:~~. .'C 

Leon Rubaszlrin, Kili~S~iego·~· 44. 
"rel K 56-łt8.' . lęe8 

bIJ,łał, ! .ałtaii,!, CłUy I łł~WJDQ41lł.łs%, \mUlkł 



rólew kie (Dawid 
i Goljat) 

lIP? 

z i 
• teł. '9~11 p. a Obejrzenie nie obo;. ł 

wą2.uje do kupna. ~ 

~"""~i~ ...... ~U ............ lnJ.] ............ 1i2 
KOHCESJONOWAHf: 

łł~ursy Kierowc6w Samochodowych 
A· 

Lódź, ul. Piotrkowska "'1' .. 91, tel. 49 .. 11. 
KUIS} za'H .. dcWe 1 an,aLrS1{le ola !:'onów l t'"Gń 

oczesn" s}st€m naoczania. pOZ'mda i atycl m 8St po :za
Dis!:.niti sit;> kOl'l.)stać '~,wyklf d6m zaj~ć 1 pr:::ht (zny h U 
IzędmiHtn ! orgS1ll2acjlm s'-ec. ?11r.e UI21 Zapisy przYJmuie 
lLf ... rmacje, pro~ramv lioźiei(;j kalce.Hja H,u:ts6w Od gQd2.i~ 

f.y 9~e} ranO' doS-e; \'. ieczbrem. 
Or2ee~nie te,.,hn; czne. 15 1 Renionh 

u 
,', .", , i I 
·ł.6Ii~' Ultł,Cegiehtana 64. 
19avś eOd rOku '1903. 

Po kapitalnej przebudowie domu i, 
odnowiehiapokoi ' hóler oWył.h otwarty. 
IÓsłał zdn.1kw ietnia, «) czem uprzeJ
mie ·2ewiadamia 

i szycia 
,~, " 

o. 

IlSZ}$tłdch uf2.ędó~\) \1J na'rozIDfJtszych 

BJUII{) Próśb i Podań 

" " Ł,óPź, Gdańska 28. Telefon 41-46, 

~i~~$erll 

\V"plombowanych 
worl\ath 

dostaWtl Q mle~:z.hańGwB 
rautOWrn:v $'8tunek l wega 

ł.-'un· tuałna dostfiWIl, 

AL 
l Kolejna 1i2 2 (r~i! S enktE: 

W1C!8) Tełdtrn,45·51. 
1149---

TrattcWajaJrz~ , i kolejane 
(JfHjl~ Wszdk,e tO1\>, ry fAir; 

h t lo w Hrmle 

,raKREDVTu HawrotlS, 
lpęTlL ,(rol1 S:eln lew czai 

, bo :rzt.Cż l.A.iscie Dard;::o t~;nio i 
na ~ocn cn Wf d.iti! t ch 15t't 

. ' , ~ 

Na ~wypłalEJl 
::,weatrv 
anufahturę 

Gal&nterję 
Jedwab 

Firanki 
~~lbłfłkO •• luł 31 

(VJ pcawóu,l I i'j 

Sprzedam tanio 

\V dOSRonaJnll st-ane'Wi2G(I. 
il~OŚ«( Al Rośc:tiszk 41. shóz 
~s aźe. 5~5-W 

iesz Z ni 
Magistrat m. L.odzi niniej~zyin ~aje do wia~ 

domości, że na posiedzehiu w 1niu 4. III. 1926 roku 
Rada Miejska m. Loozi powzięła n.ast~puJąeą u
chwałę: 

Wyciąg z protfJkółu 

lIV sesji) posied,zenia Rady Miejskh~j 

Łódź, dnia &, n:..aT'Ca 1926 r. 

UeRW.lLONO: 
II. W sprawie ustalenia wysokości dodatKu KomU
nal1teao do pa:6.st\v(łwego Podatku od nleru\lhom"śói 

za lała 1925 i 1926: . 

Ra{t-a l\liejs.ku, w związku z \VIllOSltarul ro~l~ 
!"trwtu Nr. 64 z d. 19 stye.mia i Nr. lBG z d. 16 lut€go 
1926 roku, poo,tanawia: 

1. ustanowiony uchwałą Rady Mi ej skil(;j Nr. 
VIII ź dnia 30 czerWca 1925 roku dodatek komunal
ny do państwowego podatku od nie-.ruchoill-DŚci w 
wysokości 100 proc. norm" prze'tviclzianych na rzecz 
Skarbu Państwa wart. 2 usta Wy z dnia 1 k",ietrua 
1925 roku () przedluź,enie mucy oooWią:zująeej prże
pis6w o wymiarze i poool'z,e paILst"'owego T,XKtt'l.!tku 
Od Iiieruchtnośei (Dz. U. n. P. Nr. 43, poz. 292) 
po.brą.ć za rok 1925 i 1926 w następującej wysokości: 

a} 00 ni.er.~ w ldórych ezyns,z komoro nie pNiek:rae~ 

b) '* 

c) " 

d) " 

" 

zł. 1,000.- - 25 proc. 
komoro nie przekracza 

zł. 2,l1oo.~ - 35 p.roe. 
komoro ni-e przekracza 

~:ł. 4,000.-'- - 50 prDC. 
komoro wynosii polla.i, 

z1. 4.000.-'- - 00 proc. 
e) nierueh<Jm;Oścli, przemaC'cwue na mi,eszkaJlia luk ... 

surowe (pałace, Wille i t. p.) płacą 100. proc.; 
2. zawie:śić pobór tej czt:ści pOO-a.tku Ba rok 

1925, która pizewyższa, nort.ns iJ<nVyże l , tl(:~hwaLlJfie; 
3. wezwae Ma.gIlstrat d{j wykoltania tej u· 

chwały. 

Powołując Silę:na po\;;y~sżą uenwa,łę H~dy 
:Miejskie.j, Magistrat m. Ludzi wzy\Va watysi\;kith pia 
tnfków, zalegających w ·ópla.cie d~tku komunał .. 
nego do państwowego podatł.uoomeruchQmoścl. 
I na Wiienita, że~yfu p-lłttniku:rn, którZy nalMb:oBe, ~ 
datkOWi} ui.ścili w wjiOOkbsći ohiłc2fonej Ponad rt~f;' 
my wyżej podane, natlpłaoone ~\\'oty, będą zaliczone 
na P6e~et h'ft1eW.:QŚei ~ powyższ~go tytułu ~ r. f~~6;. 

Rlłw'ńooześme ztrwiadariThl. się pł.atllikó\v k&
munalnego dodatku do, parls,ty,rowego podatku 00 
nieruchomości, 2ie w rilysl ,Uchwały Magistratu z dn. 
30 ma.rca. 1926 roku do zale.g·łyfłh. kwot powyzszego 
dod.a tku, któ:re u1S~e2:cElan1.\ Vi okresie od da.. 
ty :nIniejszego óbwieszezema in ·dnia 30kwiethUl 
l.w b. doliczane będą' za ZWł6kę tylko 'Vi wysokośsl 

1 pros. miesięcznie, Ba.1e2l1Q~Ci zaś. ni qui.g,ze'ZOR€1W 
pOO.ańymwyżej okraSie, b'ez",zględnie Ś'Ciąghh;te~bl}
da. W drodze przymuSow-ej z nalic'zeniem ka,ry za 
zwlokę w ustawowej wysokości'4 proc. w stosunku 
mi~ięcf:nym O'i'az z ko.S~1i ' e:gZ'ekucYJ'n~m.i; 

tódz, ' d:ni!a 31ffiA.rca '1926 rókli 

MABISTRAT m .. ŁODZI 

. Pl'~zydent: ll'i. Dynarski. 
Pi'ZeW. WJliz. Podatkł)weg~ 

(",-) Knlam~nlVlcz. 

led .' .lit., 

aJe 
N"T "t'" 1', " ~ . 3,1 ta 11 sze 

BOy 

'. I 
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Drukarnia AkcydensowI 
fi' 

" 
" Łódi, Al •. Ko§ciuszki4111 . 

PrzyJmuje wszelkie roboty wchodzące 
Ul zakres drukarstwa, lak to: 

bianldety. I'aehunki, koperty i naklarly tygodników 

(en, bardzo przystąpnI. 
Dla pl'eRUmeMłoł'6w 15' proc. ustępstwa 

-1·Piot. rkowska Nr. 3, --
-- Telefon Nr. 26-29 .. 

Firma egzystuje od 1893 r .. 

Poleca na nadchodzące Swię~a 
Wytworne ~ina zarr~nlczne i krajOVie!J koni,.kl i lik er1or~ ginalne.omz kraj(,,:, 
We. rumy, araki, "'\;ó~Ki, Splr} trrs le.czo'czy, pl ~er anglelaki, ZyWH C :1.-+ ~Vl_el'~' 
Wybór tOWbfOW IWIOD!ainyth 1 dełjkate~ó'm tylko W wyborc...:l1yeh g~ .. u!ika( h 

po cenach naJn;źszych. 
Dla. koneserów ł znawców Xeres Hiszpański po z,. 15 za butelkę", 

Chcąc zaopatrzyć Sz. sv.;oich OaDic~eÓ\f na świ~ta w yjYGc:row~ t tEn:~. l!kiEfY 
postanowiłem urządzić ~yp:zedaztókewvchpo b&j€CZDlo nIskxh Cenach. 

Wina Szampańskie firmy "Iiri"oy" Herdsiec:h Monopole i inne. Konia .. 
ki francuskie firm, Duc:lou, Lagarde i Co .. gatunek P .0. but. zł .. 15. 
Od 1l1in prócz Sz-amoMsltieh na ezas pr%ed~wlątecznypr!lY .. ' odbIOrze 5 bur 

. . ~ udziela si-ę JO prOCa rabato:. '. 

Uwaga* Ceny niżej wszelkiej. konkurencji. 

Wielki wybór win krajowych 
zagranicznych, 

ogło 

sprzedaż: oraz miodu, likierów. koniaków i t. Pll 
po cenach przystępnych 

r. 
polecają: 

I si c , 
Gł'ówna ·62, Teł. 4-80. 

ź, 
Reprezentaa.je Wm trcliCusidch i. b{lfgunozki~h f rm: W:ll 
Tcurneur t::t Comp'l Bordeat'x otftZ F, Fa)'~elf'y a 'Mu,ts 

, st. Georg,,;s. 

Skład broni ł amunicji oraz warsztaty 
reperatyjne 1595-

ar jan azdrowicz, 
1..6df, Zawadzka 1, (Piotrkowska 11, (om.l'~ Scheibłe.(6) 

,: rfelełon 15 ... 21, 

~.> POlec. a broń m. jśHw. Sk. ą. Pistolety. antom karabinki 5u.tom. I \!l1ncbes~er, Bro\1łning 10 strz. TrDmDtne 15 stcz. buffalo 
LebeI, mag. rlauser, SI'\lWf.i i in .. W~atrówki. przybory m}ś 
. 'llWsłde iamanicjt oraz przybory fEchtunKowe .. 

At Ał A' Wyprzedaż i l!e?U 
łł.. • <: lÓl.(;k m(:lalowy~fl; 
;1l\1)anÓm PO cenach najniżs2.}ch 
Pio bkf,V;ska 110. l p;~tro front 
tel. 21-61 851-6 

nidiznę~ męską, -mszystkich ga
II tunkow.. trykoty, kra~at-Ył 
Słi, rp etict, pończochy ref0rmy 
f\;k aWiczkt, laskil poleca ,tV\f.irja 
CZfmi)lk ~klep gaisnter}i ;ul 
GłÓ\i.1IUł 11.. 816--4 

Jaia wylę.:JoweJO ez}stej rasy 
kur ~łosk ch do spIzed~nia 

;::;ienkleVhcza 40. m.4, Kozłow 
ska, tel. 'i 82. 9C6';"'3 

Place przyM&n' sprzedam al. 

I 

CegielnianaQl,ottcyna I p. 
m.34. . 899-5 

s, amo~hód B ... ::.sobo_y . "Miner 
WCi" typ starszy oc grantci"\\f 

nym remGncie sprzed ,m t8mó; 
Wiaaoillcśe Szkołna54,m. ~ 
od 2-4,el.. 1~85-~ 

(~kl€pspożywc.zY. do sy~zeda .. 
Yl. nh, ~ I,okoj,e 1 kachma U!. 
Ha\\!rot, n 21.. 903-6 

,. f' _ ' ,~ , > 

NłLJba:f4ł~<eil1(SzęS:gc~any zakład gjulłro.on1i~tt1 .. 

Zrra,nmi13 kuchnia. 
A-' • 

D~~~kona~.wyroby cuk iernicze .. 

SJilfet.~o-bfiQie ł'ą(JQafrrQIY w :aakąsłd •. 
Tru;nklkraJcwe i zagra pierwsZli'mBrek 

CodzieIHłie . koncert artystycznego kwartetu od 
godz .. ~5.,ąOQo·7.~OL od 9 rano·do J 

Cukiernia tanio' dosprzedan13 
(16 .·uhłkacji;,4 bi,laIjdy, Z . r:ościnrre pokoje, stoliki marmurowe 
i t.cLFa~ho\i1CY z ~gotówlrą 2500 dólarów maif! piet'wszedałwC). 
Wrnnk'i,namie;s~a, Na listy nie odpoi\liada'D. fOŚi e 1urcy _p Jżą
d~nC\Vjado -r,c'śćŁó lz Andrze ia28. m. fi 1401-3 

\::~)rzedam masz) nę damsk:j 95: 
\J zł. liólczanska 148,m. SO.; 
Dr. ot. Zts.te.~ od 5 do 1 wieczł 
po świ-ętaeh. 9,~-1 Zdolni" ak"\Vi:zytGrzy .. inkasenci 

z hfu;,;j3.1?raiiży cukiernIa 
na Ł6ćż i proWn':::ł<; poszut-tima 

wiE c damski l»}ikonAe pal.. nt. Zgłoszenia poj >łt\, O. Z." 
• kostjumy, suknie •. rOjot·

1 
do adm. Rozwojo. 9A--5 

s.oUd.n.a .. Gen.,. niKie., s.ra. W. 1."a.Ji .. ' Sk69>Zawadz1d.. 810--3 NiemieCkIego .. udziela niemka 
gtuntomłlie tanIO PiotrkoW ... 

zedam tanio sklep Z miesz. ska 51. m .. 10. 934-1 
kaniem z pc)'wo<ht. wy.azću D0 \tlsp5:Jlego popo;u POSIU:~U. 

Przc:dzalniana 39 921-! te mteli ~entną pfinH~.,\ę. O. 

9 morgowa go s p;;datka z dw? 
ma o-grcda.t oWo<!owemI , 

Bką i staWem· dosr;rzedania 
iut Wvdzierż'auf enia Vi całoścI 
lub częjCiomo.nl~ Południowa 
ze ~ I p. 822-2 

'A··ku.szerk~ P.jpiko~:t p~Z}jnlUjr: 
'. ,. za.mó. Wlelu.a. p ani . rIOl!kO\.:\>~ I 
S'dl 152, 84J- fi 

Potrzebuy kasjer samotny do 
młyna z kauC'ją 2.tjis:ące. 

Wiadomość L· oczta. :::;.iCz.Ercó~ 
com DZbankI 9-":'C~2 

r erty po l .-Niemka-
935-1 . 

Potrzebna zarEtZ slużaca do 
. ., S~jstlue;;:.ołat lS.-Zgl.D.szać 
się t'iołr,i.OWSi(SHS, m..J.. go
~zma 12-14. c .e~l~l _ 

Potrzetna~ie)liĆtyn.alnb KO
OH!(8.do Wszystliiego Or); 

<:O} m. 22 '" .,' ." 9,)c-l 

N a reszi e ~$CY $lę' już ,rze
konali, te tylkO ,m . firmie • Kre 
d9t~ Hawret·l5, l·sze pl~tro 
kupić mozna,'faaio i na d(l)goa~ 
nychwarunkiien towary: na kO
stjumy •. Śłlkn,łe ... ubrania, p~lta, 
tt'iraulti,.kaPJ,kotdrJ "watowe lf 

Korei{tor ~sze;ką 1 eperaCję 
·t ~. kk" popra~kl skrzypięc 1 opro-

Metor l!a liaf ę c .. . cuny oag:YJ mę .SffiJczkóW W"llKQn\]Wa so.U'~ .. 4 

UWĄGfu Przyjmuje WS2eHde ptactwo do wypychania. , jbfaly ,towar' 1351 

"KREDYT", Nawrot 15 III me QO sprZt1dattw 6"'"0 Sfer f J Y 

pnia 41.m. 1-.;...2. 914 .... 5 nic i tanio ' ramVhjowa Ni! 2. 
m.5. 9;8-1 l Pi.ęt!u. tan lO, I.)o~.warUDtn 

" 

Q~OSZEN:Przed tekstem 00 gro w t,.. kseie 30 gr~ zateksiem 29) gr.jZwycr.ajne 1 gr.,w4ród drobnych 10 i nekrologi~gr" kOlllwUkatj 2ó ęr. 
Jawi~ć'l:IdUlą~tr()bY~,lfh jegom1ejsce. Drobn~ ogłoszenia beztermmowe ó gr •. za wyraz; dułe li~y fi( gr~; najmniejs!e oglo8zenle5(}ll'. Drab.. ponad 
20 ~. --'~,-:iO~~OiłOłlzenia, zamiejsoowe 50 proc.dr.::żejf mgr. 100 proc. Stronica pl'Ie«tekstem i w t'CIOeie PO<Wel~.~ Jl& 3łam,~ 1& tekli. 
tem 1 w~ę~ętl!na na8łaJnY, za teksłem na 10łamów~ ~ .. cydensowe i fantazyjnec.gło12umIa50 proe. drotej~ Artykuły ttezQ%D&uema hoJlOt'8.I>
,um vw. ~j~r.bf.,~0g~~DIapnyjmuje .sią do godz.5-ejpo ti-e1 .. łiO proc. .Za termiDOwe wychodzenie ogło8zeliad1niDBttaeJa me ocipo. 
W'idL KddAnowa~1rJłb9bo.~)Uł pnedteu. ]'1"7.dęte ogłoszenia bez tJpnełbrlep;..; m~iadomieniL Rozwó; wptna zanutwia~.w Ż8ienuu w 
dm wa p. ZatorilklegdU1,.~ow:&. Adres w poradniku $,50; miesięemie - BO..- 'I! ' , 



Rok II Nr. 14 

DO Ś ĄTECZNEG "ROZWOJU" 

NIEDZIELA. 4 1926 

Najwyższą próbą nerwów jest bezwątpienia skok z aeroplanu ze spadochronem. Powyższego zdjt:cia dokonano w pierwszym momencie skoku, gdy lotnik 
oderwawszy sit: już od samolotu, dopiero w przestworzu otwiera mechanizm rozwijający spadochron. Samolot, należący do armji angielskiej, znajdował siC; 

na wysoko.ści 800 metrów. 



Str. 2 "D o d a t e k l u s t r o w a n y" Nr. 14 

Król włoski podczas odkrycia pomnika Humberta I. 
w słynnym parku willi Borghese w Rzymie. Na lewo 

od króla Mussolini. 

Nowa dzielnica Nowego Jorka. Na lewo wieża ko
§ciola Trinity. Za nią gmach Singera. Olbrzymi 
drapacz chmur na prawo, to odbudowany po po-

Nowy prezydent ministrów Czechosłowacji Czerny, 
utworzył gabinet urzędniczy, mający na celu stwo

rzenie nowej koalicJi rządowej. żarze "Equitable". 

Naczelnik państwa węgierskiego Hodhy, udaje się na uroczysto§ć narodową 
w dniu B-go marca. 

Głowa mumji faraona Ramsesa II. i na tej podstawie zrekonstruowany przez 
Bruntona portret faraona. Wzięte z dzieła W. Bruntona "Kings and Queens 

of ancient Egipt" (Królowie i królowe starego Egiptu). 

Królowa angielska Mary podczas po§więcenia domu sierot w Lower Sydenham. 
Królowa przechodzi szpalerem utworzonym przez harcerzy i harcerki. 

Ciekawy zabytek "nieznanej cywiliza
cji". Statua z Mohenjo-daro (Indje 
wsch.) licząca przeszło 5000 lat. Statua 
wykonana jest z wapienia, oczy wykła-

dane są muszelkami. 

Najstarsza budowla §wiata. Grób króla 
Zosera z trzecie; dynastji wykopany 
z piasków pustyni w Sakkarze (Egipt). 
Zoser panował od r. 2980 przed nar. 

Chrystusa. Zdjęcie z aeroplanu. 



Nr. 14 .. o o d a t e k i l u s t r o w a n y. Str. J 
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W DZIEN ZMARTWYCHWSTANIA 

W dni świąt Wielkiej' Nocy myśli biegnlf' ku' odległej ziemi, w której żył, 
naliczał j cierpiał ~bawiciel. Obraz pierwszy przedstłlwia nam obecny widok, W kościele Swiętego Grobu w Jerozolimie, znajduje się w krypcie ogrodzone 

zalanej pełnią południowego słońca .. Via dolorosa" w Jerozolimie. kamienną starożytną balustradą, miejsce znalezienia ~zyża Świętego. 

W kolegjacie kaliskiej znajduje się jeden z cel
niejszych obrazów Rubensa, przedstawiający .. Zdję
cie z Krzyża". Na drabinach stoją Józef z Arymatei 
i św. Jan, zdejmujący ostrożnie ciało Chrystusa 
i oddający Je do rąk Matki Boskiej i klęczącej 
Marji Magdaleny. Obraz dla kolegiaty ~akupił 
u Rubensa polski poseł do Holandji Piotr Zerom-

ski w 1620 r. 

----~~---------

"Zmartwychwstanie", jeden z bardzo ciekawych zabyt
ków malarstwa polskiego z poczatku XIV wieku. Prze
budzeni żołdacy ' w strojach różnych narodowości współ
czesnych artyście, spoglądają z przerażeniem na cud. 
Obraz znajduje się w posiadaniu 00. Jezuitów przy 
kościele św. Barb,;,ry w Krakowie. Twórca obrazu nie 

znany. 

Wejście do kaplicy Św. Grobu w kościele Świę
tego Grobu w . Jerozolimie. Iysiące pielgrzymów 
z całego świata przybywa codziennie dla odwie
dzenia otaczanego czcią wszystkich wyznań świec-

tego miejsca. 
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Cz.łowiek, który wpłynął potężnie na zwyczaje naszej epoki; człowiek, który' ma na sumieniu nie tylko 
setki i tysiące nieszczę~liwych małżeóstw i rozwodów ale i setki kilometrów obciętych własnoręcznie wło
sów damskich, tej. najpiękniejsżej ozdoby kobiecej -słynny "artysta" paryski Mr. Antoine (stoi na prawo). 
Jest to nasz rodak, pochodzący z Warszawy, skąd przed 20 laty wyemigrował 40 Paryża. Jego prawdziwe 
nazwisko jest Antoni Cierplikowski. Pod firmą "Antoine" otworzył sobie w Paryżu s,alon fryzjerski, gdzie 

przed 15 laty przyciął pierwszą fryzurę "A la gar~onne"· 

Świat oglądany z góry. Widok na scenę podczas rewjl "Paryż bez koszulki" w jednym z paryskich ka
baretów. Przypuszczalnie za kilka lat popularną tę rewję odgrywa~ będą mogli wszyscy mieszkańcy Eu

ropy i to bynajmniej nie dla zabawienia bliźnich, ale z powodu przykrej konieczno§ci. 

Nr. 14 

Ponieważ w ZImie modne były wielkie dekolty, 
więc wraz z zbliżającą się wiosną nie pozostało 
paniom nic innego, jak gwałtowne ich zmniejsze
nie i trwożliwe zasłonięcie szyji przed natarczy
wemi promieniami słońca. Kostjum "casha" ,na 

wy~cigach w Auteuil pod Paryżem. 

Duży czy mały? Wprawdzie moda twierdzi kate
gorycznie, że tylko mały, jednakże każda piękna 
dama nie cofnie się przed uchybieniem modzie, 
jeżeli jej w dużym będzie do twarzy. Ostatnia 
kreacja magazynu "Blanchet et Simone" w Paryżu. 

Od!Vaga zdobi nietylko młodzieńca 
lecz i młodą damę. Oto kostjum, w ja
kim młoda amerykańska "girl" wyma-

Bebe DanieIs, znana diva filmowa, nie 
potrzebuje reklamy, natomiast doma

ga się tego jej nowa fryzura. 

15-letnia Dagmar Oakland, córka ban
kiera nowojorskiego, wbrew woli ojca 
wstąpiła na scenę i osiągnęła nieby .. Oryginalna toaleta wieczorowa aktorki 

Lee Parry. szerowała na ulicę swego "city". wałe powodzenie. 
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